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Treść tey Tragedyi wyjęta z dziejow Mę- 
czeńfkich . Można też one znaleść w Historyi 
Kościelney X. Fleury Tom. I. Kar: 251, 
Ma także treść tę Swetonius w życiu Do- 
miciana . i 


OSOBY i 


DomrcraNus Cefarz. 

FrAaWIUSKLEMENS braqa Db- 
miciana. 

Krysrvs app" 

M ASP адо ا‎ Synowie Klemenfa . 

МА Фу Rej 3 Przyjaciele Klemenfa . 

Коммороз Syn к. 

TRYBUN. Y 

LIKTOROWIE. 

Z OŁNIERZE. 


Scena w pałacu Cefar/fkim. 
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POD F TP 


AKTI 
SCENA 1. 


KLEMENS, METELLUS, EMILIVS. 


EmiuLivs. 

Tu wam, Klemenfie i Metellu, cze- 
kać na fiebie Domicianus każe; tu, 
jeśli fie йе mylę, wyrok [woy ogło- 
sić chce, którego z dwuch was ma 
wybrać, z którymby Пе na rok ni- 
nieyfzy konfularnemi miał liktorami 
dzielić, któregoby w tey naypierw- 

| fzey po tronie godności miał [wym to- 
warzyfzem uczynić: O jako fie ciefzę, 
że na któregokolwiek z was wybor 
padnie, zawfze na mego przyjaciela 
padnie . 
KLEMENS. 
Iako fe 1 ја ciefzę, że los taki mie- 
| dzy mną i Metellem wisi! tym albo- 
wiem [amym los ten już dla mnie 
rożftrzyżonym ieł. W (fobie lub w 
przyjacielu Konfulem dziś będę. Je- 
dno to dla mnie. Przyjaciel pra- 
wdziwy drugą ieft, że tak rzekę, ofo- 
| Ба nalzą. 
| F2 METEL- 


http://rcin.org.pl 


30 FLAWIUS KLEMENS 


METELLUS. 

Równie na-przyiaźń taką, Klemen- 
sie, nie zalługuię twoię, jak па to, 
abym (pór prowadził z tobą о nay- 
wyżfzą godność . Krew twoia zkoia- 
rzona ścifłą związką z famym Augu- 
ftem pierwfze ci bez. wątpienia na- 
znacza mieyfce . 

KLEMENS. 

Tobie zaś krew ftarożyjga i fta- 
rożytne imie do oney fłarozytney go- 
dności fulfznieyfze nadają prawo; 
a do tego załugi. Krew ipowinowa- 
ćtwo nie fciągają na liebie nadgrod, 
ściąga zafługa. 

EmiLius. 

O jaka dla Emiliufza, (pólnego przy- 
iaciela, radość, że w dwuch olobach 
jednego do godności kandydata ba- 
czy! a to wtenczas, kiedy tak wie- 
le od oney godności zależy. Cefarz 
poltanowiony, jeżeli nie wiecie, ko- 
mu tego -roczne Konfulowftwa po- 
ruczy pęki, tego potomftwo obok 
przy (obie pofadzić na tronie, tego 
роіотЁми naznaczyć panowania na- 
fiępftwo. Twódy dziś Kommodus, Me- 
tellu, lub twóy Krylpus, Klemenfie, 

itwóy 
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i Ембу Martel linus na pańlftwo dziś 

świata przeznaczonym  zoftanie . 

Wien to z uł pewnych; cielzcie lie. 
KLEMEN-. 

Potomftwo nalze równie jak nas 
famych przyjaźń łączy . Kryfpus , Mar- 
cellinus, Kommodus, równe w тут 
[ercu mają mieyfte. 

METELLUS. 

Krew Cefarfka Cefarfkiego naybliż- 
[а tronu. Dla Kommoda dofyć, je- 
żeli z fzczęścia przy jacioł (woich cie- 
fzyć йе będzie mógł. 

EMILIUS. 

O przyjaźni za przykład wyftawio- 
ma być godna! Gdzież przyjaźń która- 
| by lię mie zachwiała nie co ua wzmian- 
| ке naywyżfzey ро Cefarzu godności! 
W tych dwuch tylko  ofobach , 
|jmniemam, świat опе widzi, i daw- 
реу fię wfpaniałości i cnocie Rzym- 
jfkiey odnowioney dziwuie. Ти: 1Е 
jwrefzcie hktorow ftyfzę. Cefarz zbli- 
za Пе, a znim welfpół tak dla mnie ` 
idla was przyiaciele pożądany mo- 
ment . 


S CE- 
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SCENA ГІ. 


DoMICIANUS, KLEMENS, ME- 
TELLUS, EMILIUS. 


DoMICIANUS. 

Dzień pamiętny zaiaśniał Rzymikie- 
mu Pańftwu, kiedy nie tylko Konfu- 
low rok tej otrzymać ma, lecz i 
potomność tronu mego naftępftwo. 
Dziś i towarzyfza fobie konfularnych 
pękow , i dziedzica tronu mianować 
chcę, ate oba wybory razem uczy- 
nić. Na was Klemenfie i Metellu o- 
bróciłem me oczy. /Jednego z was 
imieniem rok dzilieyfzy w kronikach 
mianowany będzie. A któremu zo- 
ftać towarzyfzem moim w konfulow- 
ftwie zdarzy fię, tego oraz potom- 
ftwo do dziedzićtwa korony tey przy- 
pulzczonym zoftanie. Dak uchwali- 
łem, tak poftanowiłem. Was i wafze 
domy Klemenfie i Metellu fzczęście 
to czeka; lecz które z tych dwuch 
imion wybierać тат, próżno бе na- 
myślam. Obaście doftoy ni fami, oba 
doftoyne potomftwa macie. Trudny 
mi wtey mierze wybor . Tym cza- 
fem Pańftwo Rzymfkie i naywyżfze- 


go 
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go po tronie urzędu (wego , i naftę- 
pcy mego niecierpliwie wygląda. 
Wiek móy nachyla бе ‘coraz , zycie 
moie codziennym podległe przypad- 
kom, zdradom i fpifkom. Niechcę 
pańftwa na йего&%о narażać , dzie- 
dzica wrefzcie mianować chcę , 2 was 
dwuch nie cheę aby fig który ulkar- 
zal na mię, gdy fiebie upośledzo- 
nym uyrzy. Was ja obieram obu, 
wy 2 fiebie (ami obieraycie jednego. 
Los między fobą rzucić macie. Los 
temu rokowi Konfula , los tenże fam, 
і tymże rzuceniem , potomftwo Pań- 
ftwu Rzymfkiemu i Domicianowi da. 
KLEMENS. 

Panie , pozwolifz-że przemówić 

fowo? 
DoMICIANUS. 
Mów. 
KLEMENS. 

Jeżelitylko oto chodzi Cefarzu, 
abyś jednego 2 mas nie zdawał йе za- 
fmucaé , jako mówić raczyfz, gdy 
drugiego obierzefz, jeśli oto cho- 
dzi tylko famo , łofu żadnego nie 
potrzeba Auguście. Obierz Metella, 


jeśli 
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jeśli raczyfz, a Klemensa nie tylko 
nie zalmuci ten wybor , lecz исіеЃгу. 
DoMICIANUS. 

Co fłyfzę? Mafz-że па to baczność, 
że nie tylko fiebie od naywyżfzey 
ро tronie godności ufunąć gotoweś, 
lecz i twe (yny od tronu? 

KLEMENS. 

Komodus, fyn Metella, doftoynym 
mi równie być zdaie Пе tronu, jak 
ociec jego pierwfzey po tronie go- 
dności. 

DoMICIANUS. 

Mówifz to fzczerze £ 

KLEMENS. 
Szczerze Cefarzu. 
DoMicIiAaNUsS. 

Co tak niezwyczaynego [entymene 

tu pobudką ? 
KLEMENS. 

Zafługi Metella „i rodowitość , Me- 
tella i Kommoda godne tych otuch 
przymioty, w których dziś zoftają . 

DoMiICIANVS. 

Patrz, abyś nie żałował. Moment 
fig ten zbliża, którego Konfuła Pań- 
ftwu i naftępcę tronowi wydadzą te 
ufta. , 

KLE- 
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KLEMENS. 

Czekam z ochotą Cefarzu. 

DoMICIANUS. 

Obieray lofy : iefzczeć raz te ofia- 

ruję , iefzcze ci onych dozwałam. 
KLEMENS. 

Jako każefz Panie; lecz jeśli mojey 
woli pytafz , ta ieft (zczera jak nie- 
odmienna równie . 

DopMmICIANUS. 

Więc mianuję na ten rok Konfula, 
a mianuję tym urzędnikiem ciebie 
Klemenfie ; mianuję naftępcami mey 
władzy Kryfpa i Marcellina twego. 
Taka twoia w(paniałość, jakąś w tym 
momencie okazał, zafługuje na to. 
'Tymeś  doftoynieyfzy godności , 
im mniey Йе o tę ubiegafz. Metellus 
ciefzyć fię bardziey powinien, że 
podniefionego widzi takiego przyja- 
ciela (wego, niż gdyby podniefione- 
go widział Ѓатеро fiebie . Spiefz, 
о2паут fynom twoim, i już oraz 
moim, wybor móy, i ftaw onych prze- 
demną. 

KLEMENS. 

Panie ! nie wiem iakie Га zdolne fło- 
wa oświadczyć ci godne dzięki za to, 

że 
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ze mię nad takiego przenofilz męża, 
jakim іе Metellus. Ciefzyłbym fig 
wprawdzie bardziey, gdyby 5.1 
DoMiciaNuUs. 
Zaniechay teraz. Kwap, abyś fti- 
wil przedemną fwe fyny , których wi- 
dzieć niecierpliwość czuję. 
KLEMENS. 
Pełnię twoie rozkazy . 


SCENA III 
METELLUS, E MILIUS. 


Е nor r Li Ú s. 

Metellu! o jakiego w Klemenfie 
przyjaciela mafz! Nie fłowy tylko, 
lecz rzeczą [ama , jak cię miłuie , oka- 
zał. 

METELLUS. 

Rzeczą Гата? przyymując wnet 
doftoyność , fkoro tę ofiarował Ce- 
farz? 

Е мІ11 05. 

Miałże oney odmawiać , z uft ofia* 
rowaney Cefarfkich ? Miał-że Йе o- 
pierać wyraźnemu wyrokowi Cefarza ? 
Nieznafz-że Оотісіапа ? Nie wiefz , 
jako gniewy, jego równie prędkie, 


jak 
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jak ftrafzne * Nie wiefz , jako przed 
nim jedno fłowo, jedna naydrobniey- 
[za niebaczność głowę kofztować mo- 
że? Teyże niebefpieczeńftwem god- 
ność dla ciebie Klemens kupować 
miał? Ach przyjacielu! i myślić o 
tym nie godzi Пе zapewnie! Јак czy- 
nil wiele, jak fzczerze , póki mógł , 
widziałeś ; daley nie mógł. 
METELLUS, 

Mógł, i będzie mógł, jeśli pewniey 
zycia Rracić nie chce, niż odmawia- 
jąc godność . 

MLI Us. 
Przebóg! 
METELLUS. 

Tak Emiliufzu! i 
Emits. 

Co w tych oznaczafz fłowach ! 
METELLUS. 

Chrześcianinem jef. 

Emi LI Us. 

Przebóg ! 

METELLUS. 

Pewniem fię dowiedział . Owoż idź, 
radź mu, niech mi Konfularney uftą- 
pi godności , albo go wydam. 

Emi- 
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| EMmrLiuUsS. 

Nieba! z uft-ze Metella te Rowa 
ftyfzę ! 
METELLUS. 
gz uft Metella. 

EmILIVS. 

Nie o tymże to Klemenfie mówifz , 
którego przyjaźń z tobą fławna po 

całym Rzymie? 

METELLVS. 

Miła mi jego przyjaźń, lecz mil- 
fzy honor. Nie powie Rzym, że Me- 
tellus rzuconym przez nogę zoft:ł, 
Ze nad niego Flawius Kleinens prze- 
піейопу ieft . 

EMm!tLrvs. 

A przecież Klemens przyjaźń twoję 
nad tęfamą, póki było wolno, prze- 
nofił godność , którę tak fzacuicfz. 

METELLUS. 
Niech więc przenofi do końca. 
EmiLrUs. 
Lecz nie może daley bezpiecznie. 
METELL Us. 

Niech obiera raczey niebezpieczeń- 

two, niz pewną zgubę. 


MELIUS. 
Ach Metellu! takaż nad tobą pa- 
nuje pycha! taki ambit! ME- 
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М ETELLUS. 

Wyznaję. Smierć mi nad pogńrdę 
znośniey(za. Wyznaję jako przed 
przyjacielem przyjaciel. 

EMmiuLrvs. 

Lecz czy nie oświadczałeś йе przed 

momentem па tym mieyfcu [famym, ze 


konfularney ości bardziey dla 
przyjaciela, la fiebie famego , 
zadalz ? 4 


METELLUS. 

I takżeś profty, że te zwyczayne 
dworfkim uftom wyrazy za ścifłą pra- 
wde iiftotną poczytalz г 

LIUS, 

Dworfkim utom, zdrayco! lecz 
nie utom przyjaciellkim! I także 
cię więc dotąd nie znałem, o chytry, 
o ambitny , o niegodny przyjaźni pra- 
wdziwey Metellu! 

METELLUS. 

Znieważay mię tu jako chcefz fam 
na'fam, między temi głuchemi ścia- 
ny, łatwiey zniofę; lecz aby Rżym 
cały, lecz aby świat cały powiedział, 
że Klemens zoftał nad Metella prze- 
піейепу , tego nie wytrwam. Jeśli 
fprzyjafz Klemenfowi, fpiefz kniemu 
tym 
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tym rychley , im iefzcze zręczniey- 
fza pora. jefzcze Domician [wego 
wyboru nie ogłofił publicznie , jefz- 
cze go łatwiey Flawius nakłonić mo- 
ze, aby fię na zafługi raczey w wy- 
borze (woim, i na dawną rodowitość, 
niż na krew [woję ogł 
ma tylko Klemen 
dy. Niech idzie 
ten wybor fwóy p 
lub ja do niego z 
de. Jeśli pękow k 
larnych chce, nie 1 
wycinać każe, jed 


Cefarza, nim 
icznie ogłofi, 
efieniem pódy- 
iecznie konfu- 
e te fobie niech 
z суртуш. 


SCENA IP: 


HMILIUS. 


О zdrayco! 'ТаК Пе więc zaw[ze 
kończy niezafadzona na cnocie przy- 
jaźń! Lecz oby wiadomość, którę 
zdrayca daie , falfzy wa była! Klemens 
Chrześcianinem!.. O ftrafzliwe fo- 
wo!.. ftrafzliwe ufzom moim , Do- 
micianowym nieznośne!.. Nie wie- 
rzę temu, lecz chociażby i prawda 
była, iefzcze bynaymniey nie potrze- 
ba rozpaczać , Dofyć, aby fie Kle- 

mens 
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mens tego imienia wyparł , dofyć 
aby od tey elie Ыар, Naprawi 
бе wfzyftko. Więcey po nikim prawa 
nie wyciągają Rzymikie, więcey tym 
bardziey po Flawiufzu wyciągać Do- 
micianus nie będzie , bo go fzacuie i 
miłuie. Wygra Klemens! a ја (zcze- 
gulnie ztąd uczuję radość, ze wygra 
z Metellem; że ten zdrayca w to 
mieyfce razony 20 ате , które та 
naydotkliw(ze Co jezeli fe na tey 
ranie jednak nie zakończy jelzcze? 
Co jezeli o fałfzywe doniefienie od- 
powiadać Domicianowi przyydzie , Jes 
śli o włożoną petwarz na miłą onemu 
ofebę? Aprzyydzie jednak odpowia- 
dać pewnie. Więc moznaż wątpić о 
zgubie Metella, gdy przed fądem Do- 
miciana tanie? Nie. Umrze. Go- 
tuy Metellu dla fiebie , wycinay ra- 
стеу Metellu dla fiebie z fmutnego 
cypryfu pęki! Spiefzyć tylko potrze- 
ba, Klemenfa znaleść, uwiadomić йе 
o rzeczy, wcześnie wlzyftko ułożyć, 


AKT 
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TAKT IL 


SCENA I 


KLEMENS EMILIUVUS. 


KLEMENS.: 

Otoż więc wrefzcie na famotności, 
jako żądałeś, Hmiliufzu , jefteśmy . 
siate mi fwobodnie, co wynurzyć 
miałeś. Spiefz jednak, bo wnet tu 
przybędą Íynowie moi, abym onych 
do Celarza prowadził . x 

EMI LIVS. 

Jeżeli prawdziwe (8 o tobie wie- 
ści, a jeśli pilnie o fobie nie radzifz, 
nie malz fię czego do Cefarza wybie- 
rać. Uciekay od niego raczey, je- 
śli przed panem świata uciec można; 
kryy ма głowę oftatniemu, w naywyż- 
fzey fzczęśliwości , niebezpieczeń- 
wu podległą. 

KLEMENS. 

Przebóg! otwieray prędzey. 

Е мітоз. 

Nie zafługujefz w prawdzie na o- 
tworzy ftość moję, jako mniey ku mnie 

otwo- 
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otworzyfty wzajemnie. Lecz ja twe- 
go przykładu naśladowąć nie chcę. 
Niefzczęśliwy ! Chrześcianinem jefteś! 
KLEMENS. 
Zkądeś o tym fłyfzał £ 
EMmILIUS. 
Taić fe jefzcze przedemną chcefz? 
jefzcze Emiliufzowi nie ufafz fF 
KLEMENS. 
* Ufam. Jeftem. 
KMmiLivs. 
Jefteś 2 
KLEMENS. 
Wyznałem. 
% EMILIUS. 
Niefzczęśliwy ! 
KLEMENS. 
Cóż? wie o tym może Cefarz? 
EMmMiŁiIUs. 
Wiedzieć za moment będzie. 
KLEMENS. 
Jako? 
EMmMiLIUsS. 
Metellus ma donieść. 
KLEMENS. 
Metellus ?.. Wie on o tym? 
EMILIUS. 
Wie. 


G KLE- 
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KLEMENS. 

"Lecz bardziey mię to zadziwia, że 

mię wydać chce? Nie wierzę! 
Emitius. 

Wierz , i wierz prędko , bo moment 

tylko do wierzenia maíz. 
' KLEMENS. 

Metellus , móy przyjaciel, za świe- 
ży, nie naypofpolit(zy zaifte , mojey 
ku fobie przyjaźni dowod tak mi od- 
wdzięcza ? krwi mojey pragnie ? 

EmiLiIus. 
Pragnie pęków konfularnych, choć- 
by krwią zbroczonych twoją. 
KLEMENS. 
Jakie mi monftra zwiaftuje(z ? 
EMILIVS. 

Monftra zaprawdę! Monftrum jeft 
ukryte Metellus ! Padalca jadowitego 
oba chowaliśmy w zanadrzu. Ciebie 
przeznaczył los, aby tobie pierwfze- 
mu fwego dał doświadczyć jadu. 

KLEMENS. 

Niebiofa ! 

Bm LI Us: 

Nie trać jednak nadziei. Biegnę 
wnet do Cefarza, uprzedzam raz; wy- 
znaję dobrowolnie, żeś Chrześciani- 

nem 
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nem był, lecz Ze бе poftrzegafz, że 
бе wyrzekafz imienia tego... 
KLEMENS. 
Nie waż бе, nie idz! 
EMILIU 5. 

Czemu? (puść fig na mię. Cefarz 
cię tak miłuje: że mu więcey zape- 
wnie nie trzeba. 

KLEMENS. 

Nie idź, mówię, nie czyń tego ; bo 

próżno to uczynifz. 
EmILIGs. 

Nie lepieyże, iż tak uczynię, niż 
ze [am od nieprzyjacioł doniefiony, 
i (pytany od Cefarza, czynić to bę- 
dziefz mufiał . 

KLEMENS. 

Nigdy nie uczynię tego. 

EMILIUS. 
Nie uczyni(z? Rozpaczliwy! więc 
utracifz Konfularfką godność! 
KLEMENS 
Мгу Ако raczey . 
"EmMiLrUs. 

I zdafz tę w ręce obmierzłego dono- 

ficiela! w ręce zdraycy Metella! 
KLEMENS. 

Wfzyftko raczey. 

Gz Е мт- 
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EMILIUS. 

Lecz nie dofyć tego ; życie utra- 

cifz pofpołu . 
KLEMENS. 

Chętnie . 

EmILIUS. 

Przebóg! Wfzyfiko zaś to za imię 
jednego ukrzyżowanego człowieka! 
KLEMENS. 

Nie blużń Emiliufzu, lub odftąp! 

albo ja to uczynię! 
EMILIDSs. 
Więc drugą ftronę ротойаје obie- 
rac. | 
KLEMENS. 

Mów,jaką. Wfzyftko pierwiey uczy- 

nig, niż to , coś dotąd: radził. 
EMILIUV Ss. 

Jdź do Cefarza, złoż u nóg jego 
świeżo darowaną ci godność, proś, 
aby onę ma mieyfcu twoim Metello- 
wi oddał, 

KLEMENS. 

Nie dopufzczę бе tey podłości. Ja- 
ko'żądałem tego doftojeńftwa dla Me- 
tella (zczerze, dałem tego w famych 
Metella oczach  dofyć niewątpliwy 
dowod. Uezynilbym jefzcze teraz na- 

i wet, 
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wet, czego żąda , gdyby żądzy fwo- 
jey niepopierał grozbami. Miłowałem 
zawfze Metella, alem fię jego nigdy 
nie lękał , ani fię lękam teraz. Pier- 
wiey fkłonię głowę pod topor, niż 
ferce ku-fłabości podłey . Nie tro(zcz 
fię przyjacielu; umrzeć jeft lepiey , 
niż życie lub wiarołomftwem lub po- 
dłością kupować. Gdybym uczynił, 
co radzi mniey uważnie Emilius, nie 
zaRugiwałbym na przyjaźń Emiliufza 
[amego, 
Emiuvrvs. 

Nie chcefz fię ty uniżyć dla zacho- 
wania lebie, idę ja, abym fig dla za- 
chowania ciebie unizyl bardziey , Bie- 
gnę do nóg Metella , doświadczę, iza- 
глаг 


KLEMENS. 

Przebóg ! Co mówifz Emiliufzu! fo- 
wa tak niegodne i ciebie i mnie! 
Przyfięgam , że jeślibyś co podobne- 
go uczynić miał ... 

EMmMILIUS. 

Cóż więc chcefz , abym Metellowi 

odniofł 2 
KLEMENS. 

Ze, jeśli jego potępiam pychę, nie 

prze- 
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przeto fię [am podłości, którey po 

mnie żąda, ująć jetem zdolny; że 

nie pierwiey pęki mnie oddane we- 

zmie, jedno moją fpryfkane krwią. 
EmIiuLrUs. 

Wcześnie przychodzą Гупом те twoi. 
Na tych obracay oczy. Jesh nie nad 
fobą, wżdy lituy fię nad nimi, któ- 
rychjtwoja róina przywali wefpół : 
Ja powracam do Metella , abym leczył 
w jego fercu, jeśli rzecz można, 
ambitu ranę. 

KLEMENS. 

Ја2, lecz; tak w tym kroku jednak 
pomiarkowanie poftępny , aby, gdy 
dziliay niegodnym Metella czyni mey 
przyjaźni pycha , ciebie niegodnym 
oney nie uczyniła jaka popełniona 
podłość . 


SCENA IL 


KLEMENS, KRYsPus, MAR- 
CELLUS. 


KRyYsPUs. 
Oycze ! także to rzecz zupełnie 
pewna , że głowy nafze korona cze- 


Ка? 
KLE- 
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KLEMENS. 

Teraz wrelzcie zupełnie pewna; 
tego momentu, gdy przychodzicie , 
wiadomość otym od Еті ufza odebra- 
łem niezawodną. Jakokolwiek rzecz 
póydzie, głowy азе, fynowie, Кого» 
па czeka; a może to. [zczęście i tę 
głowę nawet niegodną potka. 

MARCELLUS 

Co mówifz oycze ? owflzem ty іра- 
nować będziefz, my w purpurze i w 
koronie nawet podnożkami nóg bę- 
dziemy twoich. 

KRYSPUS. 

Jeśli panować nad światem będzie- 
ту, pod tobą panować będziemy, to- 
bie pofłufznieyfi, niżli świat nam. 

MARCELLUS. 

Gardziemy w[zyftkim tym, co śmier- 
telne (erca nęcić i nadymać zwykło, 
jakoś nas nauczył . Jeżeli wefellzym 
okiem natę poglądamy Fortune, któ- 
ra dziś fię nam rodzi, tedy przeto 
tylko, że krzyża znamię podnieść na 
nalzych głowach , że obrzydłe bałwo- 
chwalftwo nifzezyć po świecie będzie- 
my zdolni. 

K gY- 
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KRYSPUS. 
Те ftrumienie świętey Męczeńfkiey 
krwi zawściągnąć będziemy mogli. 
KLEMENS. 
Stóycie! Może raczey Ёгитіепіот 
onym dodacie krwi. 
KRYsSPUS, 
Przebóg! jakie fowo? 
MARCELLUS. 
Jaki piorun z tey ciemney fłów 
twoich chmury 2 
KLE ME мз. 
Nie trwożcie Пе! 
KRYsPUS. 
Boifz Пе: aby fynowie twoi krwi 
nie przelewali męczeńfkiey? 
KLEMENS. 
Nie boję fię, lecz raczey wam ró- 
wnie tego , jako fobie życzę. 
MARCELLUS. 
Nieba! jako ciemne i niezrozumia- 
ne fłowa? 
Kr ¥sP rs. 

Zyczyfz, abyśmy przelewali Mę- 
„czeńlką krew, gdy wftąpiemy na tron? 
KLEMENS. 

Tak jeft; lecz abyście опе przele- 
wali z włalnych żył, jeżeliście do- 
ftoyni 
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ftoyni tego, lub wftypiwfzy na tr Rp 
lubo na tañ nie wftąpiw(zy . 
MARCELLUS. 

Krew twoja w nalzych żyłach pły- 
nie, i przeto zawfze do wylania go- 
towa za religią Krzyża. Шес2 czemu 
teraz o męczeńftwie wzmiankujelz, 
kiedy błyfka tak niezwyczayna na- 
dzieja raczey, że męczeńlkie pize= 
miną czafy г TE 

КЕМЕМ», 

Oby ! lecz pono raczey... 

KRysPUSs.'' 
Kończ Qycze t | 
MaRCE mL GS. 

Ach Qycze ! ! Łwierdzifz+: że tron , 
Ze-korona, że purpura dla КгуГра і 
Marcellina gotowe і pewne, i o Chrze- 
ściańfką lękafz Пе krew? 

KLEMENS. 

Так fynu, i o walzę nadto, i 0 
moje wła(ną ; jeśli tylko właściwie mó- 
wić można, że lękam Пе o to , cojeft 
raczey naywyżfzym i naypierwizym 
celem Chrześciańlkiey żądzy. Czeka 
was pewny tron; potwierdzam ; lecz 
w Cefarfkim pałacu , lub pad ołtarzem: 
czeka was pewna korona lub Dumici- 

ana, 
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ana, lub Wawrzyńca: czeka.was. pe- 
wna purpura lub z Sydońfkiey wełny, 
lub z męczeńlkiey krwi. 
KRYSPUS. 

Przebóg! 

| MARCELLVS. 

Nieba! 

KLEMENS. 
Trwożycie fię na wzmiankę taką? 

KRYsPUs. 

Odpuść Oycze! Przetotylko, iz na- 


gła. 
MAaRCELLUS, 

Daruy Oycze fłabey młodości , i fa- 
bemu śmiertelności /przyrodzeniu ! 
Małą tę trwogę, w jednym wydaną 
fłowie, krwią nafzą całą, wytoczoną 
do kropli, gdy będzie potrzeba, nad- 
grodziemy. Lecz zkąd niebezpie- 
czeńftwo ? wydał-li kto nas, żeśmy 
Chrześcianie ë 

KLEMENS. 

Ma wydać Metellus. 

KRYsPUSs. 

Nieba ! 

MARCE LLUS. 

Metellus ! 

KRY- 
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/KRYSPUS. 
Ach zdrayca! 
MARCELLUS 
Ach niewdzięczności powtóra! 
KLEMENS. 

Hamuycie gniewy! Złorzeczyć nie 
jek rzeczą Chrześciańfkich Uf, lecz 
raczey [amym nieprzyjaciołom Мо- 
gofławić. Cóż gdy Metellus nafzym 
nieprzyjacielem nie jeft, lecz raczcy 
dobroczyńcą naywiękfzym ? Jeżeli 
wam оп Cefarfką odbiera koronę, tedy 
miafto tey daje lepfzą i wyżfzą. Mnie 
jeśli topory Konfularne wydziera, te- 
dy więkfza jet chwała, 1 więklze 
fzczęście , poddać pod one dla 
Chryftufa fzyję, mz onemi władać. 

KRYsPVs. 

Lecz właśnie Metellowego fyna, 
Kommoda widziemy . Dozwol nam z 
пип Oycze pomówić, 

MARCELLUS. 

Dozwol Oycze ! 

KLEMENS. 

Spiefzcie jednak. Ja na was w Ce- 

farfkich przedpokojach czekam . 


$ C E- 
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SCENA TIT. 


KRYSP US, MARCELLINUS, 
KomMMoDuUs. 


KomMmMobDus. 

Kryspie! Marcellinie! w życiu przy- 
jaciele naydrożfi! radość Ќорот mo- 
im byftrych dodała f(krzydeł, fkorom 
Пе o wafzym dowiedział [zczęściu. 
Do was biegę, was [zukam, abym 
wylał przed wami to wefele moje, 
które czuję z wafzego... Lecz Prze- 
bóg ! Gdy ja бе z (zczęścia walzego 
tak niezmiernie ciefzę, was famych 
fmutnemi widzę!.. Gózto? oczy od- 
wracacie ode mnie !. . Kryspie! 

KRYsPus. 

Zdrayco! 
| KommoDus, 

Marcellinie ! 

MARCELLINUS. 

Wiarołomco ! 

KommoDus. 

Ach niebiofa! ach pioruny nie fto- 
wa! Co was tak (rogiemi dla Kommo- 
da czyni? w czymem przewinił!.. 
Ledwie na naywyżfzey władzy ftaje- 

cie 
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cie ftopniu, a już takie: przedfiębie- 

rzecie czoło! a już tak na przyja- 

cioł zapominacie fwoich! 
KnRysrus. 

Wzdy tyle uczciwości zachoway 
zdrayco: abyś Пе zdradzonym nie na- 
rągał! 

MARCELLINWS. 

Odftąp raczey , albo. .. 

KoMMODUS. 

Lecz przez,bogi! o jakim narąga- 
niu mówicie? Nie prawdaż to , że wy 
dziś na Cefarfki wftępujecie tron? że 
Qyciec wasz konfułarne obeymuje pę- 
ki? 

KRYvsPus. 

Nie prawdaż to, że ty raczey do 
tronu zmierzafz po nafzych głowach? 
MARCELLINUS. 

Nie prawdaż to j że Оусіес twóy 
raczey Оуса nafzego ma objąć pęki, 
oyca nafzego zkropione krwią 2 

К омморузѕ, 

Co màwicie 2 ., Przyfięgam, że піс 
nie rozumiem ! że zgoła tak ftralznych 
wa[zych nie poymuję fłów! Poprzy- 
йекат was, mówcie mi jaśnie. 

KRY- 
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KRyYsPus. 

Nie wiefz w rzeczy lamey ё 

KomMMoODUSs: 

I tak-że wtym momencie pomie- 
fzihia (wego na całą moję ku fobie 
zapominacie przyjaźń Takze mi nie 
wierzycie! 

MARCELLINUS. 

Więc nie wiefz , że Chześcianami 

jefteśmy ё 
KoMmMMoDus. 

O piorunie nie fłówo!.. Wyście 
Chrześcianami ? 

KRvsrus. 

Tak jeft. 

KommoDus. 

Drętwieję cały! 

MARCELLINUS, 
I tyż otym nie wierzylz, o czym 
wie twóy Qyciec 2 
Ком мороз. 
Obym nie wiedział nigdy! 
KRysPUs. 

Owoż żeśmy Chrześcianami, nas i 
Оуса` nafzego, chce donieść twdy 
Qyciec. 

Комморт 5. 

Móy oyciec?.. Co fłyfzę!.. Nie 

wierzę bynaymniey. MAR- 
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Czekay moment, uwierzyfz, gdy 
krwią nalzą rynek Rzymiki zbroczony 
uyrzyfz. 

KoMMoDUsS. 

Gdzie jetem! ., 1 Coby oyca mego 
do takiey wiarołomności pobudzić 
mogło? 

KRvspPUS. 

Pobudził ambit, i chęć konfularney 

godności . 
Комморуз, 

Jednak nie wierzę jefzcze. Przy- 
jaciele wybaczcie! wfzakże cokol- 
wiek bądź , dobrey myśli bądźcie. 
Wafz ten intererefs moim jef wła- 
fnym. Ja z wami ocaleję, lub z wa- 
mi zginę. Jakokolwiek oyciec miłuje 
konfularną godność, wiem jednak, ze 
bardziey miłuje mnie. Bądźcie do- 
brey myśli, wnet (piefzę do oyca. 

KRYsPUs. 

Ach Kommodzie! Kommodzie! ty 
więc zawfze ku nam tym famym je- 
fteś! 

MARCELLINUS. 

Drogi Przyjacielu! 

KRY- 
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KRyYsPus. 

Ach jaki nam wftyd!.. 

f KomMobDus. 

Zaniechaycie profzę! 

MARCELLINUS. 

Daruy przez Niebo ! drogi Kommo- 

dzie! | | 
KoMMODUS. 

Ach przeftańcie profzę. Przyjazni 
mojey jefzcze w rzeczy i w dziełach 
nie doświadczyłiście, lecz doświad- 
czycie. Jdźcie wy do oyca fwego, 
abyście go ciefzyli, ja idę do mego. 


AKT ME 
STIE NA у], 
METELLUS, KoMMODUS. 


METELLUS. 
Ciebie fynu fzukam właśnie. 
KoMMODUS. 
Ja też właśnie zmierzam do ciebie 
oycze. 
METELLUS, 
Smutny jefteś? Rozpogodź czoło. 
Rzeczy Їй w lepfzym ftanie. niżeli 
mniemalz , Ком- 
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Owfzem nigdy nie były w gorfzym. 
METELLUS. 

Mylifz fg. Peki z żywego lub u- 
marługo Klemenfa wezmę dziś ręki; 
tobie żywi lub martwi (ynowie jego 
uftzpią do tronu drogi. 

Kommon Us. 

J to właśnie fmutku mojego przy- 
czyną oycze. Do tegoż przyfzliśmy, 
że na wzór zbóycow śmiercią [obie 
e'1dzą urzędy kupować mamy? ow(zem 
amiercią przyjacioł famych ? 

METELLUS. 

Wiefz już o wlzyftkim % 

KoMmMMoODUS. 

Bodayby przed tą wiadomością 

śmierć moje była zatknęta ufzy! 
METELLUS. 

Hamuy twe by trey mlodošci ognie! 
Chwalę twoję do cnoty i w(paniałości 
fkłonność ; ale jeft niewczefna . Kle- 
mens jek Chrześcianinem . Prawa go 
donieść kaza, Cefarzow wola, 1 bo- 
gów honor. Na te imiona pierwfzy 
wzgląd mieć należy, niż na imię 
przyjaźni . 

Kom- 


http://rcin.org.pl 


110 FrAwrUs KLEMENS 


KoMMODUS. 

Przebóg oycze! co mówifz? Ambit 
w tym kroku jet jedynym prawem 
twoim, Cefarzem twoim , i bogiem 
twoim . Rzecz to nazbyt jafna! 

METELLUS, 

Wyrodku! ufilność bronienia ho- 
noru (wego i fwojey fławy ambitem 
nazywać? 

KomMMoODUS. 

Ach! ty raczey oycze ambit wye 
uzdany i wiarołomny interefem fławy 
i honoru mianujefz ! 

METELLUS. 

Ach odrodny fynu! 

KoM Mo D Us: 

Słufznie mię tak mianujefz. Jeftem 
odrodny, i chlubię fię ztąd, że fię 
od takich twoich odrodziłem przy- 
war. 

METELLUS. 

Niewdzięczny! niewidzifz-że , iż 
więcey tym krokiem o tobie niż o fo- 
bie radzę. Mnie tylko w tey (prawie 
o doroczną godność , tobie o wiecz- 
ne nad światem panowanie chodzi, 

Kom™ oD Us. 
Tobie i mnie о wieczną chodzi 
hańbę , 
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hańbę, mnie zaś o smierć, io zgubę 
nad tol 
METELLUS. 

Co mówifz niefzczę(ny! o jakiey 

zgubie? o jakiey śmierci ? 
Коммороз. 

Przyjaźń moja z fynami Klemenfa 
od dziecinnych zabrana lat, wiado- 
ma јей [(amemu tobie. Oni zginą we- 
[pót z oycem, ja wefpół z nimi. 

METE bU US. 

Niebaczny młodzieńcze! со möwifz? 
"Tobie więc przyjaźń dwóch młodzia- 
mów obcych więkfza nad oyca, więk- 
[а nad Cefarza, który fam tobie dziś 
Пе oycem ftanie, więkfza nad jego 
tron, więkfza nad cały świat, nad 
którym panować maíz 2 

Ком мороз, 

Swiat cały niechcę aby dla mnie 
był kupiony zbrodnią. Cefarfkiemu 
tronowi nie chcę też aby takim fpo- 
fobem taka była wyrządzona zniewa- 
ga. Оуса co fiętycze , umrzeć raczey 
ze względu tego naybardziey żądam . 
Umrzeć raczey żądam, niż oyca wi- 
dzieć takim pokalanego wyftępkiem. 

Hz M z- 
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METELLUS. 

Jdź, day odpocząć na moment 
twoim rozhukanym myślom. Zbyt- 
nie Пе zaciekafz. Po chwili, gdy u- 
wagę zbierzefz , inaczey fądzić bę- 
dzielz . 

Ком мороз. 

Nie Qycze. Oby tak twoie przed- 
fięwzięcie odmiennym było, jak mo- 
je nieodmiennym j-ft. Pomniy, że 
e wydafz Klemenfa, wydafz we- 
(pół na śmierć i fyna. Wyftępków 
bogowie nie pufzczają bez kary . 
Twemu dziĥay mniemam że w mo- 
jey tę śmierci naznaczyli, jeśli mię 
miłujefz . 


SCENA IL 
METELLUS. 
Coraz więcey ciężaru i boleści przy- 
bywa do ferca mego. Wftyd i zgry- 
zota fzarpały to dotąd, i obrażona 


przyjaźń ; teraz miłość Ovycowlka łą- 
czy lie, i bojażń. Byftry młodzian 


i ognifty!.. Co jeśli z(erca mówi ?.. 
Być zaś to нода: w takim razie tron 
mu 
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mu gotując, grob zgotuję. Syna 
oraz z przyjacielem ftvacę, i razem 
honor nawet pono, fzukając hono- 
ru, a to wfzyftko przeto, aby mię 
w czafie jednego rokn dwunaftu po- 
przedzało liktorow , aby na czele pu- 
blicznych kronik raz imię położone 
moje. Ach ferce Пе mi coraz Бага 
dziey wzrufza!.. Wygra bez mała 
Kommodus.. Lecz liktory i oręż wi- 
dzę. Imperator zbliża fię. Ufunę fię. 
Twarzy теу pomiefzaney ftawić nie 
śmiem przed podeyrzliwym Domici- 
na okiem. 


SCENA ІІ. 


DoMICIANUS. 
potym METELLUS. 


Metellus z fmutną ztąd i pomie- 
fzaną ufunął fię twarzą, gdy mnie 
[naé przychodzącego obaczył. Try- 
bunie! wróć Metella, ftaw go prze- 
demną . Czuć potrzeba, gdzie prze- 
ciwko mnie tyle czuje oczu. Dzień 
dzilieyfzy zwłalzcza , kiedy tak wa- 
żne Ќапоміе dzieła , fzczegulnego 
baczenia, i fzczegulney oftróżności 

godny, 
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godny.. Metellu! jaka przyczyna 
pomiefzania tego, które jaśnie na 
twey wydaje fię twarzy? 
E TELLUS. 
Nic Panie! Грокоупу jetem . 
DoMICIANUS. 

Taifz Пе? Boli cię bez mała, jak 
widzę, że Konfularna godność inija 
cię narok niniey(zy. Niewdzięczny! 
tak to więc zayrzyfz urzędu takiemu 
przyjacielowi, który tak ufilnie ten- 
że fam dla ciebie urząd ufiłował zje- 
dnać ? 

MEF ELL Us. 

Bynaymniey Panie. Nie zayrzę, 
ow[zem fig ciefzę . 

DomMmICIANUS. 

Jakaż twojego pomiefzania przy- 

czyna? Mów, bo wiedzieć chcę. 
METeELLUS na fironie. 

Co pocznę! 

DoMICIANUS. 

Milczyfz ? i upornie taifz 2 

М ETELLUS. 

Nazbyt różny jeft powod mojege 
fmutku , niżli mniemafz Panie. Mi- 
łość raczey, niż żawiść ku Klemen- 
fowi jaka, jeft [mutku mojego przy- 
czyną. Dowr- 


http://rcin.org.pl 


MEC ZENNIE. II5 


DoMICIANUS, 

Miłość? 

METELLUS 

Litość i Боја, Cefarzu , Гао dwie 
pierworodne miłości córy; z tych 
zaś nieuchronnie rodzi fie (mutek. 

DoMICIANUS. 

Litujefz Пе nad Kłemenfem? boifz 
Ге o Klemenfa? co litości i bojażni 
zrzódłem ? 

METELLUS. 

Trudno mi to zrzódło otworzyć, 
mając wzgląd na Klemenfa ofobę, 
lecz trudno też taić, mając wzgląd 
па rolkazy twoje. 

DomrcranUs. 

Otworz mi wfzyftko ; rofkazuję. 

METELLUS. 

Klemens, Auguście, Chrześciani- 
nem jek. 

DoMICIANUS. 

Bogowie!.. Coś wymówił ? 

METELLUS. 

Do czego mię fwoim przymußłeé 
rofkazem. 

DowICrAN Us. 

J tego dowieść jefteś zdolny ? 

M a- 
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METELLUS. 

Jeśli токате Panie . 

DoMICIANUS. 

Patrz, na kogo padnie potwarz, je» 
śli Пе ukaże. Dom móy włalny i krew 
moje obwiniafz wła(ną. 1 

METELLUS. 

Rofkazałeś Panie . W(zakże potwa- 
rzy йе nie lękay. Wiem , com wymó- 
wił. 

DoMICIANUS. 

Wziąć go pod ftraż Trybunie ! i pil- 
nie na pałacu ftrzec. Wezwać Emiliu- 
(za do mnie. 


SCENA IV. 


DoMICIANUS. 
potym KEmrLirvs. 


Winien , lub niewinien Klemens , 
doniefienie gniewa mię fłufznie. Czyż 
albowiem okoliczności nie pokazują 
jeśnie , że język donofzący podnieca 
zawiść ? Urząd konfularny po donie- 
fionym objąć chce; ta jawna pobud- 
ka. Bodayby wzdy bez świadkow był 
go wydał! utaiłbym wiadomość moje, 
bo Klemeufa miłuję; lecz przy całey 

mey 
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mey świcie wyrzekł fatalne imię. Co- 
kolwiek jednak bądź , trzeba o Kle- 
menfe radzić. Wcześnie Emilirs . 
Wiefz Emiliufzu ? twóy przyjaciel Kle- 
mens, a móy krewny, 1 świeży w 
Konfulowftwie Kollega, ćw nafz Гро1- 
ny Klemens, Chrześcianinem je fl! 

EMmILIUS. 

Nieba? 

DoMICIANUS. 

Tak jet; o to go przynaymniey 
imię donofi Metellus. Ty idź,i po- 
wceźmiy wiadomość . Jeśli prawda, 
mow imieniem Klemenfowi moim, 
niechay krzyża odftąpi, a żadnych 
fkutkow domiefienia niech бе nie lẹ- 
ka. Co jeżeli pofpolitym obyczajem 
tey fekty, zaciętym przy oney Kle- 
menfa znaydziefz ( komuż bowiem 
nieznajomy fławny Chrześcianow u- 
por )tedy mów mu, niech tajemnie 
fwoich fie zabobonow trzyina , a niech 
tylko publicznie (pytany odemnie, 
zaprzeczy , że Chrześcianinem jeft. 
Jdź , i tę wolę moje Klemenfowi' 
oznaym . 

Emrttvs. 

O Panie ! jako i ja i Klemens do- 

broć 
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broćtwoję potrafiemy wyfławić! Так 
łalkawego, tak pełnego dobroci wy- 
roku twego nie wątpię Ze z wielką 
chęcią i wdzięcznością dopełni Kle- 
mens. 

DoMICIANUS. 

Zadam go ocalić, żądam tę [prawe 
zatrzeć, równie przeto że Klemenla 
miłuję, jako że domu mego i krwi 
mojey chcę niefławie zapobiedz. 


zka "——— 
AKT IV. 
СЛЕМ 1. 


KLEMENS, EMILIUS, 


KEMILIUS. 

Ach Klemenfie! jako fmutny z to- 
ba na tym fig rozftałem тіеуЃси , tak 
wefoł i (zczęśliwy widzę Пе z tobą! 
w Ггу ко pomyślniey nad nadzieję po- 
fzło. 

KLEMENS. 

Metellus zapewnie pohamował zby- 
teczną fwojg do godności chęć ? 

E w r- 
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E MILIUS. 

Owfzem dopełnił niecnoty . Z 
chmury, którą groził , wypadł na- 
refzcie 'piorun, lecz fe па głowę 
obrócił famego. Pod ftraz od Cefarza 
oddany drży nad fwoiin lofem, my 
ocaleliśmy. 

KLEMENS. 

Rzecz mi zaprawdę nader dziwną 
zwiaftujefz . Domicianus йуу, zem 
Chrzescianinem , i mię ocala, a gro- 
zi donoficielowi memu ? O przecho- 
dząca zaprawdę wf[zelkie nadzieje 
pomyślności ! 

EMmMILIUS. 

Tak jet, tak cię Jmperator miłuje. 
Słuchay , jaki jego względem ciebie 
wyrok. Oto tego tylko żąda, abyś 
fpytany od niego, czy Chrześciani- 
nem jefteś , иу fig tylko zaparł imie- 
nia tego, wrefzcie .. 

KLEMENS. 

Ten wyrok Cefarza? 

EMILIUS. 

Ten. 

KLEMENS. 

Uciśniy-że przyjaciela Emiliufzu ? 
Rozftaniemy йе z fobg wkrótce! 

E m 1- 
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EMTrLIUS. 
Jak to? Co mówifz? Co nas roz- 
dzielić та 2 

KLEMENS. 

Smierć. 
EMILIUS, 

Przebóg ! 
KLEMENS. 

Takiz wyrok nazywafz pomyślnym? 
EMiLrTUS. 

Czyli i tego uczynić nie możefz ? 
KLEMENS. 

Nie. 
E MILIUS. 

O nędzny! Nie dofyć-że iż ci 
Chrześcianinem być dozwala Cefarz? 
KLEMENS. 

Nie dofyć, jeśli tego imienia za- 
pierać fię potrzeba. J Chrześciani- 
nowi zapierać Пе religii (wojey nie 
godzi Пе, i Konfułowi Rzymfkiemu 
nie przyftoi kłamać. 

BEMI LI 05. 
Lecz gdy chodzi o życie! 
KLEMENS. 
Lepfza śmierć niż wyftępek. 
FEMIiLxrUs. 

Dobrze. Więc nie żegnay fię Kle- 

menfe 
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menñe zemną ; umrzemy razem. 
KLEMENS. 

Jak to? 

EmiLiIus. 

Uczyniłem pewną IDomicianowi na- 
dzieję, że wyrok jego (pełnić miałeś . 
Znalz Domiciana. Wiefz јако ten 
krok , jako zawod w tey mierze ży- 
cie mi łatwo kofztowac może, 

KLEMENS. 

Ach! cóś uczynił 2 na coś mu w 

tey mierze nadzieje dawał ? 
EMILIVUS. 

Obawiaéze fig mogłem , że tak ła- 
twego warunku dopełmić nie zechcefz? 
K LEMENS. 

Łatwego 2 Wzdy znałeś Klemenfa , 
Ze kłamać nie umie łatwo? 

EMILIUS. 

Stało Пе teraz ; ty гайх o fwoim 
1 o moim życiu. 

KLEMENS. i 

Ufuńmy Пе nieco . Oto tu Metel- 
lus nadchodzi. Twarz moja dla nie- 
go być nieznośną zapewnie musi. 

Е MILIU s. 

Uluway fię jako chcefz ; ja profto 
2131 iść do Cefarza mufzę, i od- 

nieść 
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nieść odpowiedź twoję. Моје i two- 
ję głowę wefpół do niego niolę. 
Malz jefzcze czas! 

KLEMENS. 

Ach przyjacielu! nie trap mię pró- 
zno ! odmienić odpowiedzi nie mo- 
ge. Słońce bieg (wóy odmieni pier- 
wiey , niż prawego Chrześcianina od- 
mieni fẹ Ѓетсе . 

EMILITUS. 

Niefzczęśliwy Klemenfe'! niefzczę- 
śliwy Emiliufzu! 


SCENA II 


METELLUS род firażą, 
KommobDus. 


· Комморов. 

Owoż oycze fkutek twych niepo- 
miarkowanych chęci. Błyfzczą oto 
nad tobą dobyte żelaza, które tak 
łatwo pod rządami Domiciana (pada- 
ią na fzyję. Jednak to jefzcze nie 
wfzyftko. Ja, com wyrzekł, wyko- 
nam. Umre z Klemenfem, umrę z fy- 
nami jego. Abyś zaś łatwiey wierzył, 
oto fpofob, którym fłowa dotrzy- 
mam danego. Chrześcianinem fię być 

ogło- 


http://rcin.org.pl 


MeczENNIik. 123, 


ogłofzę, żem Chrześcianin, w obe- 
споёсі Cefarza zawołam , jeśli Kle= 
menfa nie ratujefz z tey zguby, w 
którąś go popchnął . 

METELLUS, 

Qycobóyco! tę oycu w niefzczę- 
ściu żoftającemu pociechę dajefz! 
Jako chcefz, abym ratował Klemenfa, 
gdy tak daleko pofunięte kroki? za- 
przeczyćże тат, com wyrzekł? co- 
fnąć załobę moję? udać fię za potwar- 
cę, i głowę moję miafto Klemenfowey 
pod topor poddac? То mi radzilz 
okrutny i nieludzki (ynu! 

KoMmMMODUS. 

To radzę , tak jeft. To radzę, nie 
tylko abym ocalił Klemenfa , lecz 
abym głowę twoję ocalił włafną. Nie 
dofyć-że jalno poznajefz, że Cefarz 
z żałoby nie kontent twojey? Nie 
jafnymze tego dowodem to famo na- 
gie żelazo , które ned twoim świeci 
fig karkiem 2 Cóż więc pozoftaje, je- 
zeli nie cofnąć przyczynę nieukon- 
tentowania Monarfzego ? z niebez- 


| pieczeńftwem to wprawdzie mieja- 


kim dla ciebie będzie, nie przeczę ; 
lecz jeśli tego zaniecha(z kroku, wierz 
mi, 
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mi, więkfzemu niebezpiecz Пу po+ 
dlegalz. Uważ też, że jeśli poftą- 
Pilz, jako radzę, (am fig Klemens za 
tobą wftawi, którego tak Imperator 
miłuje, jako czujefz; wftiwi fig też 
za tobą Emilius, który też nie pośle- 
dnie w fercu ma Cefurfkim mieyfce. 
Co jeżeli zaś zaniefioney żałoby mścić 
fię nad tobą Pan Rzymu zechce, kto 
jego zatrzyma gniewy ? kto fig przy- 
czyni za tobą ? 
METELLUS. 
Ach... Uftąp! day mi do pomy- 
ślenia chwilę. 
KoMMODUS. 
Klemenfa, fiebie, i Kominoda оса} 
pofpołu oycze! 


SCENA ІП. 


METELLUS poj Jfirażą. 


Rozumnie mówi, przyznaję. Domi- 
ciana z żałoby mojey nieukonten- 
towanie jell jawne. Na czele to fa- 
mym jego wydało fie wvraznie. Ta 
też ftraż do mego dodana boku do- 
wodem niewątpliwym. Co uczynię? 
Cofnęż w rzeczy famey żałobę? ... 

Stra- 
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Stralzny! firafzny krok !... lecz jednak, 
jako widzę, potrzebny !. . O w jakie mię 
ciafnoty niefzczęfna _ doftoyności 
wprawiła chciwość! Dwóch utraciłem 
przyjacioł! Syn też rospaczą grozi! 
Włafne życie nawet w niebespieczeń- 
ftwie widzę, а w niebespieczeńftwie 
grożącym z obu ftron , dokądkolwiek 
pomknę kroki! Miafto władzy fpodzie- 
waney nad konfularnemi topory, kark 
móy prawie pod toporem liktora Ce- 
farlkiego widzę... Zewfząd cialnoty! 
Bespiecznieyfzą jednak drogę obierać 
potrzeba ; bespiecznieyfzą w iftocie, 
lubo na pozor ftrafznieylzą. Blafk 
toporow Domicianowych poftrzegam. 
Zdam йе, jakobym już one na mą [zy- 
ję podniefione baczył. 


СЕМИ ІУ. 


DoMICIANUS, EmMILIUS. 


DomMrciaNUs Do Fmiliufza. 


Więc ftaw i winowaycę i donoficie- 
ła przedemną. Jeśli niechce niewdzię- 
cznik łafki , niechay furowości do- 
świadczy. Urzędownie rzecz całą 

$> wnet 
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wnet rozftrzygnąć chcę, wnet [pra- 
wę Klemenfa ofądzić. 
EMiLIUS. 

Pomniy jednak Panie ( jeżeli ufta 
fudze twemu otworzyć dozwolilz ) 
pomniy jednak Panie w tym monien- 
cie, że naypierwizą ozdobą tronow 
łafkawość jeft, pomniy na ńlemenla 
zafługi, na wierność ku tobie, na 
cnotę. } 

DoMICIA NUS. 

І na wdzięczność, i na hardość, z 
którą odpycha mą włalną rękę, ufi- 
łującą ratować lebie! 

Е MILIUS. 

Panie! 

DoMicraNus. 
Idź, dopełniay rofkazu. 


SCENA V. 


DoMICIANUS. 


Jaki hardy umyfł jakie zuchwałe du- 
chy wpaja ta fatalna ukrzyżowanego 
fekta! jaką pogardę wfzyftkiego , co- 
kolwiek ludzkie ferca i wabić i prze- 
талас może! Jednego fłowa wyrzec 
rozpacznik nie chce, które mu ocala 

życie, 
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Życie i godność, które go zafłania 
od śmierci i mąk!.. Wfzyftko ће przed 
Domicianem płafzczy , (am йе ten je- 
mu rofpaczliwy rodzay opiera lu- 
dzi!... Zal mi Klemenfa, to prawda, 
Prawą jet podporą mojego tronu, 
Zafadzkami mi zewfząd otoczonemu, 
wiernych nade wfzyftko potrzeba lu- 
dzi; a w nim naybezpieczniey(zy 
wierności znaydowałem filar. Lecz 
czyli taką hardość, i taki upor , prze- 
ciwko famey dobroci mojey okazany 
zniofę? Nie zniofę ! Umrze zuchwały 
niewdzięcznik! Wcześnie go we- 
fpół z olkarzyciełem fwoim przycho- 
dzącego poftrzegam. 


SCENA VI 


DoMICIANUS, EMILIUS, 
KLEMENS, METELLUS. 


DoMICIANUS. ' 
Staway Klemenfie! obwiniony je- 
йез. Metellus cię ofkarża, iż Chrze- 
ścianinem jefteś. 
METELLUS. 
Panie! cofam żałobę moję. 
12 0< 
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DoMICIANUS. na fironie. 

O Nieba! jako trafia w myśl moje? 

Е miLIUS na fironie. 
O bogowie! 

METELLUS. 
Złe mię i fałfzywe wiadomości za- 
wiodły. Omylony zoftałem. Odwo- 
ływam. Klemens Chrześcianinem nie 
jet. Głowę moję potwarzy winną, 
twemu Monarcho miłofierdziu poru- 
czam. 
Emitrrus na fironie. 

O dziwna i bogów famych ręką 

uczyniona odmiano! 
DoMICIANUS. 

Bądź dobrey Metellu myśli. Omył- 
ce twojey przepulzczm . Ludzką jeft 
rzeczą omylić lię; rzeczą zaś nądre- 
go człowieka, rychło omyłkę popra- 
wić .Klemenfie! ciefzg Пе, iż ta chmu- 
ra tak groźna, nad twoją zebrana gło- 
wą, tak fzczęśliwie rozprofzoną zo- | 
ftała . 


KLEMENS. 
Imperatorze! prawa Chryftufowey 
religii wyjawiać бе z oną dobro wol- 
nie, і bez przyczyny mie każą ; i 
przeto lię z tą religią nie wydawa- 
łem 
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łem az dotąd . Lecz teraz kiedy Me- 
tellus jsśmie i urzędownie w moich 
zaprzecza oczach, zem, Chrześcia- 
ninem jet, (2926, ze milczeć w ta- 
kim razie, potwierdzaćby zdanie Me- 
tella było, co fię nie godzi. Oświad- 
czam Пе więc fam, i wyznaję wyra- 
Znie, zem Chrześcianinem jeft. 
EMILIU s ла fironie, 
O nowy piorunie! 
DoMICIANUS na fironie. 

O rozpaczy! Do Klemenfa: 

Niefzczęśliwy ! rozum сі Йе miefza! 
Nie wierzę wyznaniu twemu. Nie 
wiefz fam, coś wymówił; bez uwagiś 
i przytomności powiedział. 

КЕМЕМ. 

Więc powtarzam Panie wyznanie 
moje. Chrześcianinem jeftem. 

Do MICTA NUS. 

Szaleńcze! narągafz fie? 

KLEMENS. 

Czynię, Panie , co czynić mi po- 
winność każe , i prawo naywyżlze , 
prawo pierwfze nawet nad twoje Ce- 

| farzu wyroki. 


D o- 
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"DoMICIANUS. 

Wzgląd tylko na fyny twoje hamuje 
me ufta, że nie wymawiają w tym 
momencie Пома, któreby twą głowę 
zdało katu. Trybunie! do więzienia 
go wtrącić. Po chwili, gdy rofka- 
zę, ftawić go przedemną pofpołu z 
fynami. Tobie Metellu poruczam 
wykonanie wyroku tego. Ty miey 
nad tym, com rolkazał, dozor. O0- 
cho0zi Klemens род firazą i Metellus, 

Ty zaś Emiliufzu patrzay, abyś 
ufkutecznił obietnicę, którą mi dałeś. 
Tys mi uczynił nadzieję, że tego wy- 
rodka łatwo do mojey woli nakłonić 
mafz. Так2еѕ (woje obietnicę uiścił? 
Tak mię zawodzifz 2 Nauczyfz бе dziś, 
jako uważnie Cefarzom przyrzekać 
maíz . Albo mi fwojey obietnicy do- 
pełnifz, albo fpólny ciebie los z Kle- 
menfem czeka. 

EmiLrves. 

Panie .... 

DoMICIANUS. 

Tak będzie. Głową twoją odpo- 
wiefz, 

АКТ 
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АКТ У. 
SCENA L 


KLEMENSw pełtach, METELLUS. 


METELLUS. 

Ta czekać ci Jmperator na fiebie 
kazał. Pofałem, aby wnet przybyli 
fynowie twoi. Tu fądzony być malz. 
Ubolewam Klemenfie nad tobą, ubo- 
lewam, żem niefzczęścia twego po- 
wodem niejakim był , nie bez twey 
jednak winy włafney. Lepiey było 
toporow konfularnych fię wyrzec, 
niż teraz pod one poddawać głowę. 

KLEMENS. 

Ja i teraz lofu mego na twóy mie- 
niaćbym nie chciał. Moim zdaniem le- 
piey poddać pod topory głowę, niż 
władzę onych kupować wyftępkiem, 
i zdradą przyjaźni . 

METELLUS. 

Ządałeś , abym przyjaźń twoję na- 

zbyt cenił drogo. 
KLEMENS. 

Hamowanie Пе od zdrady i zawiści 

krwa- 
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krwawey to ceną nazywafz nazbyt 
drogą ? 
METELLU s. 

Bierz język wrefzcie twemu przy- 
zwoitfzy ftanowi. Patrz, co na ręku 
dźwigafz , miafto konfularney lalki. 

KLEMENS. 

Widok tych pętow pychęby raczey 
wemnie rodził, gdybym miał Mctella 
ferce. Peta te Га dla mnie zadatkiem 
korony oney, z którą porównana Do- 
micianowa korona mniey jeft niż dzie- 
cinną cacką . 

METELLUS. 

O gdybyś był tak zawfze myślił! 
gdybyś był zawfze tych dóbr i dofto- 
jeńftw żądał , które gdzieś wam Chrze- 
ścianom po śmierci rozdają, a gdybyś 
był Rzymfkich pękow i toporow nie 
tykał; byłbyś (zczęśliwfzy! 

KLEMENS. 

O gdybyś umiał Metellu onych przy- 
fzłych dóbr i doftojeńftw żądać! żą- 
dałbyś dóbr i doftojeńftw ninieyfzych 
Z pomiarkowaniem więkl(zym. Lecz 
Emilius nadchodzi . na fironie : 

Jeśli aby znowu ftatku doświad- 

czał 
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czał mego, obcowaćbym wolał z nie- 
przyjacielem tym, z którym obcuję, 
aniżeli z przyjacielem owym. 


SCENA ПІ. 


KLEMENS, METELLUS, 
EMILIVS. 


EmILrvs. 

Metellu ! mam rolkaz od Cefarza, 
abym z Klemenfem ofobno mówił. 
Metellus uftępuje. 

Klemenfie ! jakom przepowiadał , 
tak fig ftało. Przynofzę głowę moje 
pod wyrok twóy. Jmperator obie- 
tnicy domaga fię mojey, którąm mu 
dał względem ciebie, że łatwo na 
jego wolą przyftać miałeś. Jeślibym 
ciebie teraz do pomienioney nie na- 
kłonił woli , gardłem mi grozi wefpół 
z tobą. Klemenfie! umieray , jeżeliś 
fie tak uporczywie zaciął, lecz za co 
mię pofpołu gubić chcefz? 'Takżem 
бе zafłużył tobie? Taz ma być odpła- 
ta mojey ku tobie przyjaźni? Metel- 
lus, twóy śmiertelny nieprzyjaciel, 
względy odzyfkiwa Cefarlkie, i lafkę 
po tobie pono konfulow/ką obeymie ; 

Emi- 
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Ewmilius, twóy przyjaciel wierny, 
krwią przyjaźni (wojey przypłacić ma! 
Tegoż [pokoynie fłuchalz ? i nie wzru- 
[zalz йе? 

KLEMENS. 

Emiliufzu ! gdybym miał drugą gło- 
ме, poświęciłbym tę za ciebie nay- 
chętniey, gdy pierwfzą dla Chry Rufa 
kładę; lecz gdy jednę mam tylko, 
na co mię próżno fłowy Iwo jemi tra- 
pifz, w oftatnich życia mojego mo- 
mentach? Mów pierwiey co uczynić 
mogę, a potym fię domagay. Zycie 
moje fetniebym oddał za zycie two- 
je, lecz fumnienia nigdy . Chcefz-l 
mię fłuchać? cheefz bym ci zachował 
życie? zachowam, fłuchay mię jedno. 
Zachowam ci życie, i zyciezachowam 
ci lepfze; nie to fkazitelne, które je- 
żeli nie Domicianus, tedy przyrodze= 
nie odbierze , lecz życie nieznające 
końca równie jak niefzczęścia żadne- 
go. Sluchay mojey rady! umieray 
nie za Klemenfa , lecz za Chryftusa , 
a życia nie utracifz, owfzem życia 
nabędziefz leplzego . 

Fmruruvs. 

Klemenfe! odwołay rozum ! powróe 

do uwagi!a żyymy oba! Krz- 


http://rcin.org.pl 


MęczENNYEK. 135 


KLEMENS. 

Zyymy , lecz zyciem lepfzym , 
zwłalzcza gdy życia podley(zego nie 
możemy zachować. f 

E miLius. 

Więc idę, abym wyrok twóy na 
głowę moje do Cefarza o6dnofił. Zo- 
fan Klemenfie! może już cię nie 
oglądam na wieki. Tey nawet po- 
ciechy nie mam, abym cię zwykłe» 
mi mógł pożegnać fłowy; abym ci 
mógł wyrzec te Пома: zeftań zdro- 
wy! zoftań (zczęśliwy! Nie mam i 
tey pociechy ; bo niefzczęśliwy zo- 
ftawuję niefzczęśliwego . Obym przy- 
naymniey mógł żyć w tobie, w dru- 
giey półowicy mojey, chętnieybym 
umierał; lecz umrzemy oba! 

KLEMENS. 

Nie Emiliufzu! nie dofyć ci jefz- 
cze Klemens niefzczęśliwym zdaje 
fię, gdy ferce jego fkargi nad to ta- 
kiemi trapifz. Co ті niefzczęście 
rozwodzilz (woje? Mniemafz-że, iż 
fam onego nie czuję aż nadto? 

Емтьїї s. 

Mniemam ; bo fłowy nie f(kutkiem 

twierdzifz. Oto odchodzę! potwier- 
ç dzafz 
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dzafz убу wyrok? wyrok na Emiliu- 
(za głowę? 

KLEMENS. 

Ach okrutny! dobić mię przed cza- 
fem chcefz ? 

EMI 1L1 Us. 

Mów! ffowa twego oftatniego cze- 
kam? 

KLEMENS. 

Nieba!.. Lecz wcześnie fynowie 
oto, aby me Rabe w(fpierali ferce . 

EMILIUS. 

Synow twych wcześnie poftrzegam. 
Mało u ciebie (ły przyjaźni mogą, 
może więcey miłość oycowika podo- 
ła. Chcefz gubić przyjaciela z fobą, 
nie wydzieray wżdy 2усіа іут , któ- 
rym ono dałeś. Ја idę, jako na smierć 
pewną, ty zachoway wżdy fiebie i 
fyny (woje , a pozyflkay rozum choć 
późno. Одсћһодгі. 

KLEMENS. 

Chryfte! ty fam przeciwko takim 

taranom ferce wzmacniać człowiecze 


jefteś zdolny! 
5 СЕ- 
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SCENA III 
KLEMENS, KRYSPUS, 


MARCELLINUS, KoMMODUS 


KRYsPuUs. 

Przebóg; jaki widok! 

MARCELLINUS. 
Qyciec w Zelazach ! 
KomMmMobDus, 

Nieba ! 

KLEMENS. 

Zełazą te dla Chryftufa dźwigam . 
Ciefzcie fe (ynowie raczey . Wkrótce 
i z tych więzow , 1 z więzow uwol- 
niony ciała , lepfzey i wyżlzey do- 
ftąpię godności ‚ nizli owa, którey 
niepomierną pała Metellus żądzą ; 
wkrótce lepfzy nierównie za Do- 
miciana Pan przyymie mię do pałacu 
fwego , uciśnie mię ramiony fwemi. 

K RYsP Us, 

Szczęśliwyś oycze! Н 
MARCELLINUS. 
Dozwól niech pęta ucałuję twoje, 
KomMMoODUS. 

Przez nieba! tak prędka odmiana! 
Juz fie z niefzczęścia oycowikiega 
ciefzycie 2 KRY- 
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KRYSPOG S, 
O to tylko profzę oycze! nas nie zo- 
ftawuy . 
i MARCELLINUS. 

Czemu i na nas nie wkładają kay- 
dan? i myśmy Chrześcianie równie! 
Комморйвз. 
Rospaczni! co mówicie! Pomniy- 
cie na kwitnące fwe lata! ina kwi- 
tnące nadzieje! w refzcie na Kom- 

moda! 
KRYSPU s. 

Ach przyjacielu! przyznaję, że je- 
żeliby co [етсе mafze pod fłońcem 
uwięzić mogło, tedy rzeczą tą była- 
by przyjaźń twoja! 

MARCELLINUS. 

Łatwo świat nam i fłońce opu- 

ścić, Kommoda trudniey! 
KomMoDOUS. 

Więc nie opufzczaycie nieczuli! 
uie naśladuycie oyca! owľzem go fa- 
mego zatrzymuycie w życiu ! Przez 
nieba! Klemenfie! jeśli (am koniecznie 
umierać chcelz, wżdy nie zayrzyy 
zycia (wym fynom! 
KRY- 
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KRYSPUS. | 

Przeftań Kommodzie! unrzeć po- 
trzeba ! 

MARCELLINUS. 

Dozwół, abyśmy moment ofobno 
pomówili z oycem. 

KomMMODUS. 

Nie dozwolę przez bogi! Z wsie 
mną fiebie rospaczą na smierć pobu- 
dzać chcecie? Tey wafzey chęci za- 
miar! Nie odftiypię , przyfięgam! z 
wami raczey zginę! 

KLEMENS. 

O Boże! toż to głos, toż to po- 
təpki Metellowego (yna! О Котто“ 
dzie! nie wiefz, jaką wdzięczność ku 
tobie [етсе nafze czuje! i razem jaki 
wftręt , jaką odrazę! 

KoMMmopDuUsS.. 

Razem wftręt i odrazę? 

KLEMENS. 

Tak jet, bo zbytnią i nieuważną 
miłością [woją ku nam zguby nalzey 
fzukafz . Odftąp , zaklinam cię! i po- 
zegnay nas, albo nas od fiebie przy- 
mufifz uciekać! | 

Комморт з. 

Moment tyłko. Nie żądalibyście , 

aby 
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aby Kommodus Chryftufa wyznał? 

KLEMENS. 

Ach co fy fze! 
KRvysPuUs. 

O niebiofa! 

MARCELLINUS. 

O Kommodzie! 
KRYSpUS. 

O przyjacielu! 

KommoDus. 

Wyzna; wyzna, i czcić go będzie 
z wami, jeśli wy tylko ufty famemi 
zaprzecie Пе imienia tego dopiero, 
gdy was (pyta Cefarz. 

KLEMENS, 

Odftąp niezbożny ! 

KRYSPUS. 
Przefań ; nie godzi Пе. 
MARCELLINUS. 

Nie wolno. 

KLEMENS. 

Synowie! uchodzmy ztąd! 

KomMMoDUS. 

Przebóg! późno! Cefarz zbliża Пе. 
Owoż moment, gdzie fig pożegnam 
z wami, kiedy miecz niefzczęśliwe 
karki wafze w jednym momencie prze- 
tnie, a w niefzczęśliwym fercu mo- 

am 


http://rcin.org.pl 


Me cz вн NIK. TAL 


im wieczną uczyni ranę! Klemenfie! 
Kryfpie! Marcellimie!.. przez niebo 
i ziemię! przez walzę ku (obie wza- 
jemna miłość! przez miłość wrelzcie 
ku wam niefzczęśliwego ferca tego ! 
pomniycie , że ofatni zbliza бе mo- 
ment! oto topory na wafze ukute 
fzyje! oto rozgniewane , Domiciana 
czoło, na którym czytam zguby wa- 
fzey wyrok! 
KRYSPVUS. 
Bądź fpokoyny Kommodzie! 
MARCELLINUS. 

Nie w zyciu śmiertelnym , przyja- 
cielu, jeft prawdziwe (zczęście , nie 
w końcu onego prawdziwe niefzczę- 
ście . 

KLEMENS. 

Lepiey fię z nami ftanie, Kommodzie 

miły, aniżeli mniemafz. 
Коммороз. 

О nieba! jako mocny być той Bóg 
ów , który Ќегсот śmiertelnym takie 
nadaje fiły! 


K SCE- 
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SCENA IV. 


DoMICTANDS3S, EMILI Us, ME- 
ФЕ ъ108, KLEMENS, KRY- 
sP Us, MARCELLINUS, 


KomMMoDus. 


DoMTCIAN Us. 

Wcześnie tu winowaycę 2пауапје . 
Klemenfie! przyftąp. Moment wre- 
fzcie przyfzedł, kiedy o(ądzony być 
malz; kiedy lubo odzyfkafz naypierw- 
fzą nad światem poUefarfkiey władzę, 
lubo poddalz głowę podten topor, 
który godność twoję oznaczać miał. 
Dobroci mójey ku tobie i łafki, zna- 
ney po całym Pańftwie , nie zapomi- 
nam jefzcze, acz niegodnemu. Co- 
kolwiek fłyfzałem о twojey winie, 
cokolwiek wiem, za niefłyfzane i nie- 
wiadóme mam. Jakobym cię raz pierw- 
[zy pytał, tak poftąpię. Oto w tym 
тїотепёіе z twych włafnych ut de- 
kret na ciebie wypadnie. Od tweyże 
odpowiedzi twóy zależy los. Goto- 
wys na odpowiedż? 

KLEMENS, 

Gotowym Panie. D o- 
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Dio mor A NUS. 
Jefteś Chrześcianinem ? 
KLEMENS. 
Jeftem Cefarza. 
Е мтыгез. 
Асһ! 
Коммороз, 

Ach! 

DomtciaNus. 

Ofądziłeś fiebie tym Rowem.: Juz 
winieneś śmierci. Abyś znał jednak 
zbytek mojey ku fobie łafki , jefzcze 
głowę twoję na moment w twoim Zo- 
ftawuję ręku, jefzcze całość fobie z 
ult [woich urodzić możefz . Wyrzecz 
Пе ukrzyżowanego fłowem jednym , 
a panuy nad światem z Оотісіапет 
i [ynami fwemii. 

KLEMENS. 

Nie godzi fię. Jeżelim był wierny 
zawfze ku tobie Cefarzu, będę wier- 
nym zapewnie з ku Bogu memu. 

DoMIGIANUS. 

Lecz co ci ta wierność pomóże д 

gdy dzifiay umrzefz? 
| KLEMENS. i 

Ow[zem w śmierci , Panie , naywie- 

kfza Chrześełanow nadzieja. Gdy u- 
Kz mrzë- 
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mrzemy fłońicu , w ten czas zyć le- 
plzey zaczniemy światłości. 
DoMm£iCIANUS. 

Patrz niewdzięczniku! jak. йе dale- 
ko moja ku tobie pofuwą dobroć . Je- 
fzcze na moment twóy zawielzam wy- 
rok. Kryfpie ў Marcellinie, upadniy- 
cie na kolana przed oycem, proście 
niech nie ginie, "niech was nie ofie- 
таса, niech dzień naywyżlfzey (zczę- 
śliwości wa[zey nie czyni dniem gru- 
bey żałoby wafzey . 

KRYsPUS przyklękając przed ojcem: 

Qycze! 


(MARCELLI NUS toz czyniąc: 
Qycze! 
KoMmMMODUS. 
Ach niebiofa k adzyłem! 
KRysPus. 
Фгмау oycze , zaklinam! у. tak 
chwalebny т: Жабка (woim! 
Ком moD US. 
Сон fy zg! 
MARCELLINUS. 
Nie przeftaway tak piękny dawać 
1 Domiciana dworowi! 
EMI ubus. 
Ach nieba! D o- 
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DoMICIANUS. 

O zdraycy ! o zuchwałości bezprzy- 
kładna! Czy 1 wyl przykładem [oy ca 
wyznajecie Chryftufa ё 

KRYSPUS. 

Wyznajemy Panie ewnańc 

MARCELLINUS: 
Wyznajemy Cefarzu. 
Kom Mo D Us. 
O niefzzęsliwi! 
DoMICIANUS. ү 

Iwolicię więc z oycem ginąć, niż 

z Domicianem panować 2 Т 
Кщаузт ps. | 

Daruy , że wolemy raczey z Pa- 
nem nieba i ziemi panować ; aniżeli 
z tobą. 

DoMICIANUS. 
J ty też Marcellinie tak myślifz 2 
MARCELLINUS 

Tak Monarcho! 

DOMICIANUS. x 

Niewdzieczni ! miebaczney młodo- 
ści jefzcze wybaczam « wafzey. Jam 
4218 Гат zoftał oycem walzym , gdym 
was [obie do dziedzictwa wybrał. 
Wolicie iść za oycem Klemenlem , 
czy za oycem I)omicianem 2 

KRY- 
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KRYsSPUSs. 

Jeśli Chryftufa odftąpić każefz, iść 

та Klemenfem wolemy . 
DoMICIANUS. 

Za Klemenfeim na śmierć? czy za 

Оотісіапет na tron? 
MARCELLINUS. 

Jeśli krzyżem gardzić koniecznie 
każefz, iść raczey, Cefarzu, wole- 
my na śmierć. 
| DoMICIANUS. 

"Więc idźcie wrefzcie ! Ach nazbyt 
długo przewlokłem wyrok! Trybunie! 
prowadź zbrodnie, оуса і fynow pod- 
day pod topor głowy! 

KLEMENS. 

Dzięki ci Chryfte wieczne! Dzięki 
tobie też Cefarzu (zczere! Pożądań- 
fzego dla nas wyroku nie mogłeś 
wydać. 

KRYsPWS. 

Zyy długo Cefarzu! za tak fzczę- 

śliwy dla nas wyrok! 
MARCELLINUS. 

Zyy nafze , Jmperatorze, lata , 

które nam odeymujefz! 


$ CE- 
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SCENA V. 


DoMICIANUS, EMILI1VS, 
METrEeLLus,KommońBVs, 


DoeMICIAN US. 

Gdzie jetem? .. Głowę mi prawie 
zadumienie zawraca!.. Tak Пе ocho- 
czo ci ludzie na śmierć kwapią! taką 
wdzięczność okazują za wyrok óney'!.. 
Nieba! ludzież to fą, czy wyżlze 
jakie nad ludzkość umyfły? 

EMILrUS. 

Panie takiemi fłowami fam mi 
otwierafz do śmiałości drogę. wpa- 
Əajgc na kołana: Monarcho!.. miło- 
fierdzie! Daruy Klemenfowi, lub po- 
tep Emiliufza pofpołu! 

DoMICIANUS. 

Powftań. 


KoMMODUS upadając na kolana: 


Panie!.. miłofierdzie ! Przepuść 
Klemenfa fynom, lub potęp i Kom- 
moda razem! 

DoMmICcIANUS. 
Powftań. Ту zaś, Metellu,co radzifz? 
METELLUS. 

Ja, jeśli głofu przyjaźni. fuchać 

mam 
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mam , tedy ta jeft i moja proźba, 
która tych. Lecz jeśli na honor twóy 
obracam oczy , jeśli na honor też bo- 
gów , i Rzymlkiego prawa , tedy zda- 
nie jet moje, aby zyli, lecz aby o- 
fiarowali bogom. 
Emiuiuvs. 

Nieba ¥, Trybun powraca! już być 

po czafie muh! 


SCENA PI 
Ci Jami i Trybun. 


TRYBUN. 
Wykonany twóy Cefarzu wyrok nad 
Klemenfem, i (упаті jego. 
DOoMICIANUS. 

Już? 
TRYBUN. 

Nie żyją. 
EmMmrLIGs. 

O piorunie okrutny! 

KomMMODUS. 

О Kommodzie niefzczęśliwy ! 
TRYBUN. 

Kłemens mię, Cefarzu, profil , abym 
za oftatni teftament fłowa jego do- 
niofł do ufzu twoich. + 

D o- 
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DoMICIANUS. 

Mów. 

TRYBUN. 

Profi cię Panie, abyś Metella na 
mieyfcu jego uczynił Konfulem . 

DoMICIANUS. 
Metella? Mylifz fię! 
TRYBUN. 
Metella Panie. 
DoMICIANUS. 

O nieba ! widzieliścież kiedy mię- 
dzy famemi bogami takiey przykład 
cnoty!.. Lecz (ynowi pierwiey Me- 
tella nadgrodzić przyftoi , anizeli 
оуси, bo ten bardziey nad oyca Kle- 
menfowi (przyjał. Kommodzie! сіе; 
bie na mieyfcu twych przjacioł mia- 
nuję dziedzicem moim.. 

KomMoODUS. 

Ach Cefarzu! po zbytnim fmutku 
jaką zbytnią radością, tak nagle... 
DoMICIAN US. 

Przeftań teraz. Spiefz tego mo- 
mentu do Kapitolium co nayrychley: 
kaz, aby gotowano ofiary . 

Коммор Us. 

Pełnię fkwapliwie rofkaz. Potym 
me ferce wdzięczności pełne u nóg 
wyleję twoich. SCE- 
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SCEN А FIL 
Ci fami. krom, Коттода. 


DoMICIANUS. 
Ciebie Emiliufzu na mieyfcu przyja- 
ciela twego mianuję Konfulem. 
METE LL 05 па fironie. 

Ach со fłyfzę! 

DoMICIANUS. 

Ty zaś, niewdzięczny Metellu ku 
tak cnotliwemu przyjacielowi twe- 
mu, idź natychmiaft , i za krew je- 
go wyley Гмоје krew. Trybunie! 
uciąć Metellowi głowę. Ty Emili- 
ufzu idź za mną, abyśmy pocielfzyli 
Гупа, który lepfzego jet godzien 
oyca. 

METELLUS. 

O Metellu! о Klemenfie! o lynu 
móy! który nie wiefz że ginę! o 
pycho! i ambicie niefzczęfny! który 
mię gubifz pofpołu , i przyjaciela tak 
lepfzego ode mnie! 


KONIEC. 
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WSZYSTKICH i NICZYY. 
KOMEDY А. 
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OSOBY: 
KLOEN ) Bracia. 


KLEANT) 


ROBERT )Przyjaciele wzajemni , i po- 
DoRANT) mienionych Braci. 


L ELI U s Z, Przyjaciel wfzystkich i niczyy. 
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SCENA L 
RoBERT, DoRANT. 


"рока N T. 

Nie inaczey Mofpanie. Robercie | 
Mówię to WMPanu, jako jego pra- 
wdziwy przyjaciel. WMPan kiedy 
chcefz być tak ,furowym Filozofem , 
to idź chyba na puftynię ; bo na świe- 
cie, zwłafzcza teraźniey(zym, miey- 
[ea zapewnie nie znaydziefz , a 
fzczegulnie w tym domu, w którym 
mamy Пе jednak bardzo dobiec Pa- 
nowie onego fa to dwa młode pa- 
niątka. 1 jako panow, i jako inłodych 
powinniśmy ich przyjaciele fzczegul- 
nie menażować ; bo równie Pańíki 
Ban, jak młody wiek fzczegulnie fig 
zwykł obrażać prawdą. 

ROBERT. 

Jet-ze jednak со drożlzego na 
świecie nad prawdę? jeft-że co rzad- 
[zego a [zczegulnie względem panow, 
którym tak rzadko kto fig odważy 
powiedzieć prawd dę? Jeft-ze wrefzcie 


nad 
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nad prawdę pierwfzy obowiązek przy- 
jaciela? Nie mieliby mię'raczey ci 
Panowie za ten móy przymiot nay- 
bardziey fzacować ? 

DoRANT. 

O co WMPanu chodzi, kiedy oni 
fami WMPana od tego obowiązku u- 
waluiają ?, WMPan rożumiefz ze z Fi- 
lozofami malz [prawe ? To (3 młode 
panięta, które myślą o frojach, о 
plach, o koniach, i o podobnych te- 
raznieyfzey pofpołitey młodzieży ca- 
ckach, nie o naukach, me o Filozofii. 

ROBERT. 

Darmo тоў Dorancie, jeżeli pra- 
wda zgoła w tym domu nie może mieć 
mieyfca, tedy ani ја: 

DoRANT. 

Nie mówię, aby prawda mileyfea t tn 
nie miała mieć zgoła, ale że tole- 
karftwo takim panom trzeba przy- 
prawować bardzo oftróżnie i zręcz- 
nie. 

RoBERT. 

Alboż ja tak mieoftróżny jeftem i 
tak gruby z moim prawdomówftwem? 
ow[zem uczę Пе coraz bardziey mil- 
czeći dyfsymulować ; co więkfza, u- 

czę 
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czę йе nawet ilesmożnośći mojey, 
tym paniętom potakiwać ; a jednak 
próżno, widzę, że coraz mniey mam 
u mich łafki. i 

Do RA мт. 

Bo WMPan tak milczyfz, że famo 
milczenie WMPana wydaje to nieu- 
kontentowanie ; milczenie czafem by- 
ма wymównieyfze nad [ате wymo- 
wę; a częfto w fwoim milczeniu nie 
w ftrzymujefz Бе WMPan od niekto- 
rych wyraźnych znakow (wego nie- 
ukontentowania. Kiedy zaś nalzym 
paniczom potakujelz, to czynilz tak 
ozięble, tak krótko, że... 

i RoBERT. ` 

Chcelfz tedy WMPan, żebym wy- 
raZnie pochlebiał? .. Nie umiem. 

Оо в Амт. 

Wcześnie Pana Leliufza poftrzegam 
nie daleko tu przechadzajęcego lię , 
abym go WMpPanu za przykład pofta- 
wił. Ja chciałbym, że tak rzekę, 
żebyś Пе WMPan od niego trochę po- 
chlebftwa nauczył: ale trochę , nie 
wiele . Broń Boze, abyś miał być po- 
chlębcą takim jak олп! + 

R o- 
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| RoBERT. 

WMPan Pana Leliufza pochlebcą 
nazywafz? жа со!2 'Jeżeli chwali fpo- 
fob myślenia i zycia tych ludzi, któ- 
rym бе ja mam niefzczęście nie po- 
dobać , znać, ze fię jemu ten fposob 
podoba. 

DoRANT. 

Tak, chwali Kleona przed Kleo- 
nem, Aa Kleanta przed Kleantem: 
gani Zaś Kleona przed Kieantiem, a 
Kleanta przed Kleonem, i (zydzi z 
obu na fronie. 

RoBERT. 

WMpPan krzywdę razem czynifz i 
Leliufzowi i mnie ; bo to my przy- 
jaciel! 

DoRANT. 

Och ! on jeft przyjaciel wfzyftkich, 
i niczyy a kiedy jeft czyim prawdzi- 
wym przyjacielem , tedy tylko fwo- 
im. On fię czyni i przyjacielem mo- 
im, ale znam ja tego panicza! 

RoBERT. 

Co fię zaś tycze mojey z tym ka- 
walerein przyjaźni, ja nie jefzcze tey 
przeciwnego nie doświadczyłem . 

O 
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DoRANT. 

Strzeż Пе więc WMPan, bo kiedy 
doświadczylz, może być późno . Ludzi 
takiego rodzaju , jakim jefteś WMPan, 
pofpolity to jeft obyczay , tak [44216 
o drugich jak o fobie, Во do ich Г21а- 
chetnego umyfłu wftąpić to nawet nie 
może, aby mieli bywać na świecie 
ludzie tak podłego gatunku, jak by- 
wają. 

RoBERT. 

Cicho WMPan! Oto Pan Leliufz 

nas puftrzegł, і tu nadchodzi. 


SCENA IL 
LELIvsz,ROBERT, DoRANT. 


LELIUSZ. 
Ach dobrze, że WMPanow poftrze- 
głem ! Uciekaycie WMPanowie! 
DoRANT. 
Czemu 2 
LELirusz. 

Ja мтеЃгсіе uciekłem , ale nafi ka- 
walerowie jak z wozowni powrócą, 
przyydą tu zapewnie znowu do nas 
na fady . 

R o- 
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ROBERT. 
= kawałerowie ё 
LEu,irvsz. 

“Nitze par поз fratrum Pan Kleon 
1 Kleant. Powadzili бе w wozowni 
o fwoje karety , jako zwykli; każdy 
fwoję karetę nad drugiego karetę 
przenofi. Ja dziwaję бе у ze oni z fo- 
bą nigdy zgodzić lie nie mogą, kie- 
dy nie tylkó fa braćmi, ale 1 jedno= 
ftaynego trzymają Пе fpofobu zycia. 
Oba Пе zabawiają cackami, ale fie o 
[we саскі zawlze wadzą jak dzieci, 
i Бий ich we wfzyftkun zaw[ze różny. 

ROBERT. 

_Są to godni Panowie, i przyrodze- 
nia bardzó dobregó; ale ci winni, 
którzy im nie dali dobrego wychowa- 
nia. 

DORANT. 

A do tego Їз bardzo jefzcże milo» 
dzi. Jak trochę więcey pożyją, po- 
rzucą cacki: a jak też. fię dobrami 
podzielą, i jak każdy ofóbno ofiądzie, 
to też zgodnie z fobą żyć będą. 

RokBERT. 

Тут czafem im (zczerze fprzyjać po- 

winniśmy, gdy nas przy fobie wfzya 
rę! # À =, 
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fireh’ czefłują nietylko jako przyja” 
tiot, lecz jakó braci > 

LFLIvsz. 

Prawda, ale kiedy jednak тат pras 
wdę powiedzieć , jako  €złowiek 
fzczery, to mnie z mimi konwerfa* 
cya nudna, à Ja w nich nie upatruję 
przymiotów prawdziwych dofkonałey 
przyjaźni: Jeżeli бе mam fzezórze 
przyznać, tedy WMPanowie jefteście 
mojemi пауті еті w życiu przyja- 
ciołami, t z WMPanami mnie bco“ 
wać naymiłey > Owa [kromność, owa& 
powaga, ожа nauka , owa [zczerość 
w zdaniu, owa... | 

DoRAN?T. | 

Асі zaprzeftań nas WMPan chwalić! 
Raczey bądź nafzym przyjacielem rze= 
czą famą , niż fowami . 

Leirus z. 
Alboż WMPan 0 tzecżywiftości mo- 
jey przyjaźni powątpiwafz? 
DoRANT. 
Nie; ja tylko mówię że..: 
LeLivsz: 

WMPanowie niedziwuycie Пе, że 
ja lekkości nafzych Panow młodych 
częfto przez grzeczność pobłażam. 

La Cóż 
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Cóż robić? na czyim wozku, jak mó- 
wią, jedziemy, temu śpiewamy i 
piofnkę . W rzeczy zaś famey ja je- 
фет o nich tego zdania, со i WMoPa- 
mowie, że [a jednym Rowem czyści 
trzpioci. 

R o B ERT. 

Przeprafzam WMPana, my бе do 
tego zdania nie przyznajemy. 

. DoRANT. 

Uymiy lepiey WMPan z nafzych 
pochwał, które nam świeżo tak hoy- 
nie (zafowałeś , bylebyś razem ujął i 
z nagany tych ofob, którym tak wie- 
le winniśmy . 

LLELTUS Z. 

Ale to mówiąc między nami ; w(zak- 

że ja... Aleja mówiłem, że oni tü 


„zaraz nadeyść mu(zą. Otoż idą! za- 


pewnie na fady o karety, 
Do RA NT. 

Można takie bagatele im wyświad- 
ezać, i takie dady dla nich odbywać, 
doświadczając od nich takich łafk i 
tkiey przyjazni, jakiey doświadcza- 
шу. 


Е 


5 С E- 
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SCENA III. 
Ci јат, KLEON, KLEANNT. 


KLEON. 

Mościpanowie profzę o zdanie! 
Móy brat uprządł fobie koniecznie 
w głowie, że zółty lakier na kare- 
tach naylepfzy. 

KLEANT. 

Zapewnie navlep[zy. 

Г етІ0 2 до Kleona fekretnie. 

CGo.lię WMPan z bratem (woim fprze- 
czalz? on zadnego Бића nie mal, 

KLEON. 

A ja jetem pewien, ze wfzyfey be- 

dą za lakierem czerwonym. 
KLEANT. 

A ja jeftem pewien, że będą za 

zółtym 
Ls LIV sz бо Kleanta . 

Ale co fię WMPan z fwoim bra- 
tem fprzeczafz ; kiedy on nie ma ża- 
dnego guku? 

KLEON. 

WMPana jeft taka dzifiey(za prawda, 
jaka była wczorayfza , kiedyutrzy my- 
wałeś, ze guftowniey[ze Га trzewiki z 

nofa- 
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nofami proftemi niz z zadartem. 
LE Lrusz до Kleona . 

Tak właśnie . 

KLEANT 

A WMPana taka dzilieyfza prawda, 
jaka była onegdayfza, kiedy twier- 
dziłeś, że lepiey Пе wydają fprzążki 
okrągłe, niz czworograniafte. 

LE Liv s z до Kłeanta. 

Właśnie i ja to myśliłem. 

KLEANT. 

WMPan zaś Mospanie Robercie sci- 
(kafz ramionami? Zapewnie fig te 
WMPanu nafze rozmowy niepodoba- 
ją, jako bywać zwykło. WMPan nie 
lubifz Висћаб, jak tylko o gwiazdach, 
albo... 

ROBERT. 

Bynaymniey , ja chętnie fucham. 

KLEANT. 

Cóż fe więc WMPanu o nafzych 

karetach zdaje 2 
KLEON. 

Czerwony jeft lakier lepfzy, czy 
żółty ? 

RoBERT. 

Moje jeft zdanie , aby dla pogo- 
dzenia WMPanow, oba te kolory po- 
miefzać , z którego pomiefzania wy- 
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niknie kolor pomarańczowy. Tyin oba 
W MPanowie (woje karety. pofarbo wać 
kazcie. 
KLEON. (żółty. 
A już wolałbym kolor pomarańczowy,niż 
LELiusz до Kleona. 
J jabym wolał . 
KLEANT. (czerwony. 
J jabym wolał raczey pomarańczowy , niż 
L E Liv s z doKleanta . 
J ja. 
KLEON. 
WMPanu,Panie Kleancie, o to tylko 
chodzi, zebyś йе mnie жам [ше fprzeci- 
мі. Tak będąc ongiś u Pana Podkoimo= 
rzego, kiedy ja chwaliłem konia, który 
miał białą plamę na czele, WMPan za- 
cząłeś chwalić konia, który miał plamę 
przy ogonie. 
LE BIU sz до Kleona. 
Jak w porę WMPan przypomniałeś ! 
KLEANT. 
Chwaliłem owego konia i fufznie. 
LE L1uvusz до Kleanta. 
Jak WMPana brat uparty! 
KLEANT. 
Chwaliłem i chwalę, bo lepfza jeft u 
konia plama przy ogonie, niż па czele. 


Do Roberta. WMPan zaś plujefz! 
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ROBERT. 

A już też wytrzymać nie mogę, 
zwłafzcza gdy fami WMPanowie nie 
dozwalacie milczeć , a wyciągacie za 
język. Takim paniętom, tak uboga- 

'conym i od fortuny i od przyrodze- 
nia, nie wftydże zawfze o tak baga- 
telnych rzeczach myślić i mówić! 
Nie bardzo ja wprawdzie tych mło- 
dych Panow chwalę , którzy będąc 
fami w domach [woich ekonomami 1 
woytami, piękne częfto talenta fwo- 
je w roli, równie jak ich chłopi , 
grzebią; wfzakże wolałbym jednak 
taki fpofob zycia , niż jaki WMPano- 
wie prowadzicie. Jeżeli Panowie ma- 
ją ochotę do dyfput o guście, tedy 
niech przed Пе biorą piękne fztuki , 
które fą ozdobą , zabawą , pociechą, 
i nauką świata. Te Pańfkiego guftu 
godnemi będą. Z owych zaś dyfput 
© lakierach , o trzewikach , o pla- 
mach przy ogonie co fię zawiąże ? 
Oto ani honoru Panom dyfputy takie , 
ani pożytku żadnego przynieść nie 
mogą. Widzę , że fię Panowie na 
mnie gniewają, i dla tego uciekam 
"ee z ich 
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zich oczu. Niebem fię tylko świad- 
czę , że,co mówię, mówię z fame go 
szy łego przywiązania ku Panom. 


SCENA 1V. 
Ci fami krom Roberta. 


KLEANT. 
, Bardzo dobrze! Powiedział nam pię- 
Ёле kazańko , i pofzedł ! 
KLEON. 
A już też to trochę nad to! 
DoRANT. 

Niech nic nie uważają Panowie. 
Мий trochę nie domagać, mufi mieć 
jaką niedyfpozycyą . Ale póydę za- 
raz, i wytrę jemu obie ишу na wlzy- 
ftkie ftrony. Nie bóycie fię WMPano- 
wie. WMPanowie fami nie mogliby- 
ście lepiey jego połajać , jak ja poła- 
je; i biorę to na fiebie , że й6 pO? 
prawi. 

KLEON. ` 

Powiedź WMPan, że jeżeli Пе nie 
podobamy, tedy może nas opuścić. 
Gwałtem nikogo w nafzym domu nie 
trzymamy . 

D o- 
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DoRANT. 
Powiem mu jefzcze więcey,' (puść. 
cie Пе WMPanowie ma mnie, ре» 
wniam, że fię poprawi. 


SCENA T. 
KLEON, KLEANT, LELIvsz. 


Leuruvsz. 

Ja prawdziwie takiemu zuchwal- 

ftwu nie mogę fię wydziwić! 
KLEANT. 

Widzę coraz jaśniey nafze niefzczę- 
ście, że бе Panu Robertowi podobać 
nie możemy. 

LsuLiusz. 

Och ja widzę to aż madto dawno! 
ale nie macie Пе bardzo WMPanowie 
о co frafować . Cóż robić? WMPa- 
row konwerfacya nie podoba Йе Panu 
Robertowi, równie jak konwerfacya 
Pana Roberta nie podoba Пе тте, 
nie mniey jako i konwerfacya Rober- 
towego przyjaciela Pana Doranta. 
Przyznam fię WMPanom bez pochleb- 
ftwa, że kiedy po rozmowie z WM- 
Panami zdarza fię mi rozmawiać z o- 

wemi 
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wemi dwóma Jchmościamt, to taki 
właśmie fmak czuję w obcowaniu z 
nimi, jak gdybym , po nayfiod(zym 
winie fkofztował odtu. Jakaś ponurość 
w nich йе зау Ге wydaje , jakaś wy- 
mufzona powaga, jakaś pedanterya» 
Słowem, jeżeli wzgląd im jaki wy+ 
świadczam , tedy to czvnię jedynie 
dla tego, że widzę WMPanow ku 
nim względnemi . Wrefzcie przyznam 
Пе, ze pod jednym z mimi dachem 
i trzechbym dni nie wytrwał. 
KLEON. 

Jednak z Pana: Doranta zupełnie 
koutenci jeteśmy , ale co do Pana 
Roberta ,... 

KLEANT. 

Chyba że Pan Dorant uiści fwoję 
obietnicę, którą nam teraz Uczy ił, 
że ma Pana Roberta uczynić trochę 
na : паз łalkawlfzym „ Wfzakże nie 
wiem, czy tego dokazać potrafi. 

KLEON. 

Wątpię i ja bardzo. 

LEuivsz. 

Cha! cha! cha! A ja w tey mie- 
rze nie mam wątpliwości żadney ! 
WMPanowie jefzcze nie widzicie, że 

natu- 
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natura tego Pana Roberta jet do gó- 
ry nogami obrócona względem ma- 
tury WMPanow, równie jak i wzglę- 
dem mojey. Kiedy my chcemy gadać 
o ziemi, tedy on o niebie , kiedy 
my o niebie, to on o piekle. Co- 
kolwiek my mówiemy , cokolwiek 
czyniemy ,on Йе na w[zyftko marfz- 
czy. Mniemacie WMPanowie , że Do- 
rant odmieni jemu naturę? A dote- 
go... Ale me chcę mówić. 
KLEON. 

Profiemy mówić. 

LsuLrusz. 

Mam niektóre (zkrupuły. Ja nie 
chcę nigdy fzkodzić fławie bliźnie- 
go, choćbym co pewnego wiedział. 

ll KLEANT. 

Jeżeli WMPan wiefz co pewnego, 
tedy powinieneś raczey mieć fzkru- 
pul ublizać obowiązkom przyjaźni, 
milcząc przed nami otym, co nas 
interefsuje . 

LELiru sz. 

Jeżeli tak, tedy życzę WMPanom, 

żebyście Гатетц Panu Dorantow! wie- 


le nie ufali. 
8 KL E- 
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KLEON, 

Ach o Dorancie WMPan nic nie 
mów, przynaymniey jeżeli nie mafz 
dowodow pewnych. 

KLEANT. 

Doznana nam jeft dobrze Dorantą 
przyjaźń ‚1 doświadczona nie (amemi 
ftowami . 


LELIUSZ. 

Jak Пе WMPanom podoba. Będę 
więc milczał. W[zak ito, co powie- 
działem, przymufzony od WMPanow 
 lamych powiedziałem . 

KLEON. 

Przynaymniey odłożmy ten interefs 
na czas infzy, i nie czyńmy fobie ra- 
zem dwojakiego umartwienia. Mów- 
my teraz o tym, o kim mówić zar 
czeliśmy . 

LELIUSZ, 

O Panu Robercie? Cóż mamy mó- 
wié? Jeżeli WMPanowie potrzebu- 
jecie. jefzeze Pedagoga, możecie go 
przy [fobie trzymać. 

KLEON. l 

Nie; jeżeli Jegomość chce być ko- 
niecznie Pedagogiem , może fobie 
 fzukać infzych uczniow. 

Kis- 
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*Feruły zapewnie Jegomościney nie 
potrzebujemy. 
LELtUS3Z, 

Więc nie pożoftaje', jak tylko na- | 
pifać krótki bilecik, i pofłać temu ka- 
walerowi, Ja ten bilecik , jeżeli Пе 
podoba WMPanom, wnet napilzę, 
WMpPanowie podpifżecie. 

KLEON., 

Cóż to za bilet ? 

LELTVSZ- 

Treść onego będzie, że ponieważ 
fię WMPanowie Panu Robertowi nie 
podóbacie, tedy będziecie go w tym 
bilecie grzecznie prohl, aby fobie 
tey przykrości nie czynił, iżby mał 
mie(zkać ź WMPanami.- 

K LEON. : 
Co WMPan ra tó Mofpanie Klean- 
cie! 
KLEANT. 
` Ja taki bilet podpifać gotow. 
KLEON. . 

Więc i ja ройр ел Jdźmy do te- 
go pokoji, tu znaydżiemy papier , 
kałamarz, i pióro. | 

KiE- 


http://rcin.org.pl 


WSZYSTKICHA NIC Z YY. 17% 


KLEAN К: 

Jdźmy . Bo wrefzcie obietnice Pa- 

na Doranta zapewnie fq próżne . 
LEME 955 z. 

Ja dam gardło, kiedy te obietnice 

jaki będą miały fkutek! 
KLEON., 

Pozbądźmy wrefzcie tego malzego 
niewczelnego i nieprofzonego opie; 
kuna . 

LELiUsz Jam Jo fiebie, 

Brawo! Wrefzcie zaczynam zofta- 
wać [am jeden Panem natym dworze, 
i pozbywam Пе człowieka bardzo dla 
mnie niewygodnego, który imi je 
[ola w оки. Ey wyladziwlzy Roberta, 
wyfadzę potym i Doranta! 


A K T II. 
SCENA L 


DoRANT. 
Otoż ММрРапа piękna poprawa pa 
mojey przeftrodze. 
RoBERT. 
Prawda! uniofłem fẹ niecierpliwo- 
ścią. Ta niefzczęśliwa plama przy 
ogonie. mnie dobiła. Do- 
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Do RA Nr. 

Zgrzefzyłeś WMPan , teraz poku- 

tuy. 

RoBERT. 
"Na pokutę już dawno gotowem, 
Wyjeżdżam zaraz. 

DoRANT. 

Fe! WMPan o tym nie myśl by- 
naymniey.' 
ROBERT. 

Myślą о tym пай Mecenafowie, i 
mnie otym myślić potrzeba. 

DoRANT. 

Nie myślą już bynaymniey o tym 

Meeenafowie пай . 
RoBERT. 

Wf[zakże WMPan mówiłeś że na- 
mienili przed WMPanem na tymże fa- 
mym mieyfcu, iż... 

DoRANT. 

Pofłuchay tylko WMPan, powiem 
WMPanu jefzcze więcey. Gdy do 
nafzych Mecenafow powróciłem od 
WMPana, znalazłem u nich bilet już 
napilany , а to ręką kochanego na- 
fzego Pana Leliufza, w którym WM 
Pana wyrażnie od fwojey kompanii 
uwalniali. Znalazłem też famych na- 

fzych 
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fzych paniąt tak przeciwko WMPanu 
rozjątrzonych , jak ich bynaymniey 
na tym mieyfeu nie zoftawiłem . 
Sprawka i to zapewnie tegoż Pana 
Leliufza, Co miałem czynić? Powie- 
dzieć mufiałem , że WMPan fwoich 
dawnieyfzych poftępkow i Ѓепіутеп- 
tow zupełnie załujufz; że wyraźnie o» 
biecałes poprawę , że Rowem. na mo- 
ję przeftrogę w infzego Le odmieniłeś 
człowieka . 
ROBERT. 
Co WMPan uczyniłeś ? 
DoRANT, 
Kiedy inaczey nie mogłem. 
RoBERT 
Skutkiem tego WMpPana poftępku 
będzie , że wyjadę tym prędzey , że 
wyjadę dziś. f 
DoRANT. 
Co WMPan mówisz? Więc i ja wy- 
jadę z WMPanem razem. Jak ja teraz 
oczy pokażę nafzym Dobrodziejom€ 
Wyda Пе przed nini moje kłamftwo. 
Przez wfzyftkie obowiązki przjaźni 
profzę, uczyń to ММРап przynay- 
miiey dla mhie, jeżeli nie chcefz 
dla 
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dla fiebie, przynaymniey choć przez 
jeden moment. 
ROBERT. 
Со mam uczynić ë 
DoRANT. 
Poftaw бе przed nimi WMPan ме» 


foło , okaż Пе być ze wfzyftkiego | 


kontent, co oni mówią i czynią . 
Potwierdzay z ukontentowaniem ich 
fentymenta. Wfzak nie o wielkie rze- 
czy chodzić kiedy oni będą chwalili 
lakier czerwony, to i WMPan chwal 
czerwony, kiedy oni zółty , to 1 WM 
Pan żółty. A to tylko przynaymniey 
na moment , przynaymniey przy pier- 
wfzym powidaniu, 
RoBERT. 

Jeżeli chodzi o milczenie , to upe- 
wniam, że lie jtak nie potknę, jak nie 
daw по. u 

Donar. 

Ach nie dofyć milczenia! Ja in- 
[же teraz cale nafzym Panom о WM 
Pana uczyniłem obietnice. 

ROBERT. 

WMPan chcefż , żebym wyraźnie 
pochłebiał . Czy WMPan nie wiefz 
jak jeftem do tego niezdatnym. 

D o- 
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DORANT. 

Ale uczyń WMPan liebie zdatnym 

choć na moment. 
RoBBRT. 

Będzie Komedya, ja widzę. Uczy- 
nie jednak moje ufiłowanie dla przy- 
jaźni jedynie WMPana , ponieważ tak 
abowiązuje(z ; bo zapewnie dla ža- 
dinego naywięklzego interesu mego 
włalnego na tobym Пе nie podjął. 
IW[zakże jeżeli Йе nie uda, nie winuy 
ianie WMPan . 

DoRANT. 

Ale WMPan karay fię , żeby fię kos 

niecznie udało . 
ROBERT., 

Już obiecałem, na ftaraniu і ulto- 

waniu moim nie zbędzie. 
DoRANT. 

Otoż znowu tu nafz Leliufz. Za- 
pewnie znowu tu poprzedza [woich 
dobrodziejow , żeby z nich fzydzik 
przed nami, a potym przed nimi z nas, 

ROBERT. 
| Ale jakie WMPan jednak maíz o 
| Panu Leliufzu tak pewne dowody, 
ze tak o nim.. 


Ma D o- 
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DoRANT. 
Çifzey WMPan! wchodzi. 


SCENA IL 
LeLivsz, RoB ERT, DoRANT. 


LEnrvsz. 
(Przyjaciele kochani ! przyprowa- 
dzam do was znowu nafzych Akto- 
row . Będziecie mieli z nimi znowu 
komedyykę ! Cha! Cha! Cha! Dy- 
fputują Пе znowu о polowaniu . 
Przyznać trzeba, Ze fą zabawni . | 
Ale jednak już mnie takich zabawek 
aż nadto, i (zczerze wyznaję WM 
Panom, żegdybym fię od miłey WM 
Panow kompanii mógł oderwać , to- 
bym w tym domu i trzech dni nie 
wytrwał . 
R o BERT. 
Cifzey WMPań, bo oto nadcho- 
dzą. 
SCENA III 


C; fami, Къв ом, i KLEANT. 


KLEANT. 
Nie Mofpanie Kleonie , to już tro- 
chę 
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chę nadto! Со inlzego trzy piędzi, 
co Шу. cztery łokcie. 
K коң. 
Bo też со infzego ла]есте ufzy , 
ёо infzego lili ogon. 

DoRANT Jo Roberta. 

Przemów WMPan pierwfzy , przy- 
| wilay. ~a 
KLEANT. 

Co do mnie , to ja WMPana upe- 
wniam, że tą włalną ręką , tą wła- 
| (ną piędzią owe ufzy mierzyłem. 

KLEO N. 

J ja też włalną ręką mierzyłem me- 
go lifa ogon. 

LELIUSZ na firomie. 
Przylięgam, że komedya! 
ROBERT z miną wejołą i poufałą. 
Godzili Пе wiedzieć, o co to Panom 

idzie? | 
KLEANT. 

Oto brat тобу twierdzi 4 ze zabił li- 
fa tak wielkiego, że miał ogon długi 
do czterech łokci. Patrz WMPan, 
lezy to rzecz podobna do wiary? 

K LEO м. 

Pan Kleant zaś twierdzi, że złapał 
żywego zająca za ufzy, które były 

dłu- 
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długie po trzy piędzi; i właśnie to 

rzecz do wiary podobnieyfza ? 
RoBERT. 

Obie te rzeczy nie fg niepodobne 
do wiary. Ja zaś zabiłem lifa , który 
miał ogon długi do ośmiu łokci, a 
zająca , który miał ulfzy do fześciu 
piędzi. 


WMPan z nas chyba żartujefz ! 
RoBERT. 
Świadczę бе Panem Dorantem! On 
widział! 
DoRANT na fironie. 
Bodayby!... Tak fig pięknie popi» 
fal na pierw(zym kroku. 
LEeuLrusz do Kleona. 
On lepiey z WMPanow połuje, niż 
WMpPanowie z zającow i z lifow! 
RoBERT до Doranta. 
SŚwiadcz-że do djabła! czego mil- 
czylz? Sam mnie wprawiłeś w piwo, 
š zoftawujefz! 
Kiron do Kleanta, ` 
Taz to ma być Pana Roberta ku nam 
odmiana? A оп z nas oczewiście [zy- 
dzi! 


KLEANT. | 
| 


K LE. 
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KLEANT. 
Mofpanie Dorancie, mamy do WM 
Vana fłówko» profiemy 2 [oba w kom- 


| panii. 


DoRANT. 

Ja też do WMPana mam fłówko wza- 
jemnie. Nie trzeba , zeby ће Panowie 
trudzili, ci Jchmość uftąpią. 

R oBERT odchodząc na fironie. 

Dobrze tak na mnie, tak bywa za- 
wfze , kiedy kto chce robić to, cze- 
go mie umie. 

LELIVSZ. 
Więc i ja WMPanom konferencyi 
nie przefzkadzam . 
KLEON. 
Miłą nam rzecz W MPan uczynifz. 
LEeELIUSZ na fironie. 

Nie potrzeba też mojey przytomno- 
ści. Dobrze i bezemnie móy interefs 
idzie. A nie uda fię drugi raz, uda fię 
trzeci, uda fię czwarty, uda fię pią- 
ty, i tam daley. 


са دنک‎ e tami”, SCE- 
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SCENA IV. 


KLEON, KLEANT, DoRANT. 


KLEANT. 

Mo(panie Dorancie ... 

DoRANT. 

Wiem, wiem, co mnie WMPanowie 
chcecie mówić, wiem dobrze, ale 
WMPanowie nie wiecie, со ja WM 
Panom mam powiedzieć. WMPano- 
wie mniemacie, że Robert z WMPa- 
now teraz żartował £ 

KLEANT. 

A już ciz dofyć jawnie. 

DoRANT. 

A jednak jeżeli WMPanowie memu 
Поми cokolwiek ufacie, bądźcie pe- 
wni, że jeżeli Robert teraz nie podo- 
bał ће WMPanom, tedy to Rato fie je- 
dynie z zbytniey jego raczey ufilno- 
ści przypodobania Пе WMPanom. 
Nie dziw zaś, że jemu nie powiodło 
йе, bo jet człowiek bardzo fzczery. 
Wrefzcie... - 

KLEO N- 

Ale póki WMPan nas wymówkami 
takiemi uwodzić chcefz ? 

D o- 
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DoRANT. 

Owfzem wolno nie wierzyć. Na- 
mieniłem tylko , że nie tak Пе WM 
Panom podobno moją wierną przy- 
jaźnią' zafłużyłem, żebyście ñowu 
memu wierzyć nie mogli. Wrefzcie 
wolno nie wierzyć. Pan Robert już 
dawno do wyjazdu gotowy, ja go 
tylko gwałtem utrzymuję . Wyjedzie 
lada moment, i ja z nim, i przeto 
też tak fzcezerze ММРапот i otwo- 
rzyście mówię , jak nie mówiłem ni- 
gdy, chociaż nigdy też nie mówiłem 
obłudnie. Ze czeko na (zczerość Ro- 
berta narzekałem , za to mnie Pan 
Bóg teraz fkarał, iż Пе (am do jego 
broni udać mulzę . 

KLEON. 
WMPan zaś opuścić паз chcefz ? 
KLEANT. 
Tak jefteśmy niefzczęśliwi, że fię 
i WMPanu nie podobamy ? 
Къош. 
My WMPana nigdy od fiebie nie 
| puściemy. 
KLEANT. 
„ То lepiey iPan Robert niechay 
przy nas zoftaje, jeżeli WMPan z 
nim wyjeżdżać PPU KLE- 
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K LEON. 

Raczey niechay zoftaje . Wolemy 
jego cierpieć, niz WMPana utracać. 
DoRaNTr. 

Robert fam przy Panach zoftawać 
nie chce , ponieważ Йе Panom po- 
dobać nie może, nawet w ten czas, 
kiedy o to naybardziey ufłuje. 

KLEANT. 

Także WMPan bez Pana Roberta 

zgoła żyć nie możefz 2 
+ DoRANT. 

Otoz uwazcie WMPanowie jakiey i 
taki człowiek może być godzien przy- 
jeźni . 

K LEON. 

Zaprawdę nie wiedzieliśmy o takim 
WMPana ku niemu przywiązaniu. 
Wfzakże choćby nam przy (zło wfzel- 
kiey użyć ufilności do utrzymania 
Pana Roberta, tedy to uczyniemy , 
bylebyśmy utzymali wefpół WMPana. 

KLEANT. 

Jezeli Пе WMPan nie możefż od- 
dzielić od Pana Roberta, tedy ani 
ту, 

DoRAaNT. 
Przenika wprawdzie taka dobroć 
Pań- 
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Pańfkich fłów moje ferce na wfkroś, 
wfzakże anija, ani Robert długo Ра 
nom fużyć nie możemy , póki ten 
Pan Leliufz pod jednym z nami da- 
chem przebywa . 

KLEON. 

Macie co WMPanowie przeciwko 
Leliulzowi. 

DoRANT. 

Mamy, a naybardziey mamy to, 
że ten panicz mie jeft przyjaźnych 
fentymentow ku ofobom famychze 
WMPanow , którym my tak wiele 
winniśmy, że obowiązkiem jeft nalzym 
bardziey im [przy jać, niz fobiefamym. 

KLEANT. 

Co WMPan mówifz? Leliufz nie 

jet nafzym przyjacielem! 
KLEON. 

Leliufz! 

DoRAN?. 

Och jet , jeft 4 jeżeli WMPanowie 
chcecie , ale jeft takim przyjacielem, 
który więcey niż za dwojakiego nie- 
przyjaciela foi, to jek, przyja- 
сіеіет jet WMPanow.. obłudnym. 
Wiem ja że nie łatwo temu WMPa- 
nowie wierzyć chcecie, bo on د‎ 

o 
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ko pochlebiać umie ; ale możecie, 
jeśli йе podoba, doświadczyć. Nie 
trzeba mówić WMPanom, со оп о 
WMPanach przed drugiemi gada, 
możecie oto zaraz doświadczyć wła- 
fnemi ufzami, jak będzie gadał о 
WMPanach wzajemnie przed WMPa- 
nami Ѓатеті. 
KLEON. 

Jakże to? 

DoRANT. 

Oto Пе zmierzcha , WMPanowie 
jako bracia dofyć do fiebie podobni 
jefteście. Jak Йе trochę jefzcze bar- 
dziey zmierzchnie, odmieńcie tylko 
fuknie. 

KLEANT. 

Spofob nie zły, ałe czy godzi fię 

tak z przyjacielem ройерожас? 
DoRANT. 

Z przyjacielem choway Boże! ale 
ja radzę na zdraycę użyć jego wła- 
fney broni, którą on na WMPanow 
famych godzi. 

KLEON. 
A jeżeli on mas pozna? 
DoRaNT. 
Wielka rzecz wynaleść w ten czas 
jaki 
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jaki pretext, DEC wymówili 
WMPanowie tę zamianę fukien ! 

‚ KLEANT. 
I radzifz nam WMPan tak poftąpić 2 
DoRANT. 

Jeżeli chcecie WMPanowie poznać 
tego człowieka , i jeżeli znayduję u 
WMPanow cokolwiek wiary względem 
tego, co o owym człowieku przed 
WMpPanami twierdzę. 

KLEON. 

A już-ci też lepiey żebyśmy. raz 
doświadczyli Pana Leliu(za, niż aby- 
śmy byli w ufiawiczney. względein 
niego podeyrzliwości . 

KLEANT, 

Tak i mnie fię zdaje. 1 fam Pan 
Leliufz, jeżeli jek człowiek uczci- 
wy i niewinny, tegoby żądać po+ 
winien dla włafnegoż dobra. 

KLEON. 
Idźmy więc, i odmieńmy fuknie. 
Dor A мт: fam до fiebie. 

Ja zaś póydę ztak wefołą nowiną 
do Roberta. Spodziewam Йе, że Йе 
ta fztuka nam uda. 


AKT 
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AKT DI. 
SCENA 1. 


KLEON, KLEANT, DoRANT. 


KLEO м Jo Doranta. 

Itak pomieniawfzy już (uknie, mu- 
Пету każdy do fwego ftroju po- 
wrócić. 

DoRANT ла fironie. 

Ledwie nie pęknę ze złości! 

KLEANT. 

Awantura prawdziwie ciekawa i 

nief(podziewana! Ç 
DoRANT za fironie. 

la Пе boję, żeby ten Robert z 
zbytniey fwojey mądrości nie ofza- 
łał do niefzczęścia! 

KLEANT до Kłeona. 

Ale czy tylko ten bilet jednak 
czytał zapewnie Leliufz ? 

K LEON. 

Rozpieczętowany znałazłem, a do 
tego w tym pokoju, gdzie on był. 
On ten bilet zapewnie zgubił , a zgu- 
bił po przeczytaniu. 

KLE- 
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('KLBANT. 

Ale bo na co WMPan, Panie Doran- 

cie, odkryłeś rzecz Robertowi. 
DoRANT. 

Ktożby Пе fpodziewał , że оп tak 
poftąpi? Chciałem go (mutnego po- 
ciefzyć jak nayprędzey .. Ale daycie 
mnie WMPanowie ten bilet do prze- 
czytania, bo ja jefzcze ledwie wie- 
rzyć mogę 

KLEON. 

Oto fłuchay WMPan tego biletu: 
„» Mo(panie Leliufzu . . Nazywa(z mnie 
„ WMPan (woim przyjacielem . Cho- 
›› laz gruntowne mam powody po- 
„ wątpiwania o tym , wierzyć jednak 
> jefzcze temu chcę. leżeli WMPan 
„jefteś w rzeczy Ѓатеу przyjacie- 
„łem moim, poznay z tego biletu 
s że jeftem ja tez WMPana przyjacie- 
›› lem wzajemnie : jeżeli zaś moim 
> prawdziwym przyjacielem nie je- 
» fteś, naucz fig z tego biletu, jak malz 
„być przyjacielem prawdziwym, 
» Mam wiadomość pewną, Że dziś 
„ wieczorem przy zmroku Panowie 
» Kleon i Kleant , przyjaciele і do- 
„ brodzieje пай, mają uczynić za- 

mianę 
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s mianę wzajemną ftroju i fukien, 
s fnać Ча rozrywki, aby (obie z nas 
„przyjacieliki żart uczynih > WM 
„Panu wfzakże może ów żart wy- 
yj 1156 na (mutek, jeżeli to prawda , 
» со fłyfzałem, że WMPan o każdym 
„inaczey gotoweś gidać w oczy , 
,,inaczey za oczy. Zatym jako przy- 
„ jiciel oftrzegam. Wrefzcie oddaję 
» ebie wzajemncy przyjaźni , a je- 
» (zcze bardziey wzmiankowanych 
„ dwóch tak zacnych przyjacioł na- 
s [zych , którym WMPan (fzczerze 
„(przyjając, milfzą mi rzecz uczy- 
s; nilz} niż gdybyś fprzyjał mnie fa- 
s memu ; bo tyle im obowiązany je- 
s ет, iż ich wfzelkie dobro prze- 
„kładam nad moje włafne. Nie od- 
s rażaymy Пе drobnemi niektóremi 
,,przywarami ich młodości, 1 my 
» wlzylfcy nafze przywary mamy. 
» Niedofkonałości (woje tym oni ła- 
„„twiey lada dzień poprawią, że 
„ dobry bardzo grunt w [woim przy- 
„rodzeniu mają, i piękne bardzo fer- 
„Ca przymioty . Ја йе czafem mar[z- 
„czę na ich poftępki z więkfzą nie- 
» Cierpliwością, nizby należało , zwła- 

fzcza 
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,„„fzcza niż dozwala wzgląd i па ich 
» Кап tak zacny; i naich takie ku mnie 
» 1411. Wfzakże lepiey tak wykra- 
„ czać jak ja, niż zaoczema ich fa- 
s» wę fkubać, a w oczy je zdradzać. 
» Staraymy бе poprawić fie oba, ja 
s W winie pierwfzey , WMPan zaś w 
„pośledniey, jeżeli бе do oney po- 
„ czuwalz, i jezeli pogłofki o WMPanu 
p» fa prawdziwe. Ja nie wiem czy dłue 
„go wtym domu zabawię, bo nie u- 
» miem dobrze lalki moich dobrodzie- 
» ow ku fobie zachowywać. WMPan 
» W tey mierze jefteś [zczęsliwfzy , 
s» ale bądź ofrózżny . Ja fig dziefięć 
„jefzcze razy z nafzemi Panami po- 
» waśnić mogę, i dziefięć бе razy po- 
„godzić; o WMPanu fce fię choć 
„raz pokaże , co o WMPanu fława 
»› піейе , będzie po wfzyftkim. Chy- 
„ trość i obłuda bywa to fieć dofyć na 
„„świecie połowna , ale bardzo nie- 
gy, trwała iwątła: cnota i (zczerość z 
„ trudem pofpolicie i późne dla fie- 
„bie owoce rodzą, ale doyrzałe i 
„trwałe. Jeżeli maíz tylko WMPan 
„żyć przez jeden dzień na świecie, 
s poftępuy tak , jak o WMPanu gło- 

N > fzą, 
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> (zą; lecz jeżeli dłuzey , patrz, abyś 
„w dniu jednym nie popfuł fobie i 
„kredytu i honoru па całe życie. 
„ Wolności mojey , którey [obie po- 
„жайат w takich przeftrógach , 
„fpodziewam fe że WMPan teraz 
„ przynaymniey wybaczyľz „kiedy tak 
» znaczny mojey Ки, (obie wierney 
,„ przyjaźni odbierafz dowod, 

m WMPana fuga 

Robert. 
| KLEANT. 

Jednak kiedy fię ja nad tym bile- 
tem zaftanawiam , to mogę powie- 
dzieć , że je(zcze bardziey z onego 
kontent jeftem, niż gdyby Йе nam 
nalza uprojektowana (ztuka udała. 

KLEON. 

Prawdziwie WMPan dobrze mó- 
wifz, i właśnie w moje myśl trafiafz. 
Prawda że nam ten bilet przefzka- 
dza poznać zupełnie Pana Leliufza , 
ale daje też nam poznawać zupełnie 
Pana Roberta. 

KLEANT. 

Tak jeft. Nie wie Рап Leliufz, jaką 
lalkę tym [pofobein dla Roberta wy- 
świadczył, kiedy ten bilet zgubił. 

KiE- 
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KLEON. 

Zaprawdę odwdzięczy tym Ѓроѓо- 
bem Robertowi bardzo dobrze, choó 
zapewnie niechcąc, za tę ku fobie 
przyjaźń, którey tak wybornym jek 
ten bilet dowodem. | 

DoRANT na fironie. 

Prawda! popifał Пе Robert co do 
fpofobu pifania, ale jednak [prawe po- 
pfuł. Póki tego Leliufza ci Panowie 
nie poznają zupełnie , póty nic nie 
będzie. Оп odrobi potym znowu 
wlzyftko! 

KLEON. 

Naprzód jaka fię wydaje przychyl- 
ność ku nam! jak wielka i prawdzi- 
wa przyjaźń ! 

KLEANT. 

Jaka mądrość w maxymach! jakie 
porniarkowanie ! jaka (zczerość 1 po- 
kora w wyznawaniu przywar wła- 
(nych. 

KLEON. 

A nadewf[zyftko jak heroiczna cno- 
ta i wfpaniałość przeftrzegać prze- 
ciwko włafnym interefsom człowieka 
tego, o którego przyjaźni ku (obie 
wątpi! 

Nz KLE- 
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KLEANT. 
Ach idźmy wnet Kleonie do nie- 


o! 

š KLEON. 

Jdźmy, i przeprośmy go, żeśmy 
go dotąd nie znali. 

KLEANT. 

Prośmy go raczey aby mas zawlze 
odtąd przeftrzegał , aby z nami od- 
tąd zawfze poftępował rmayfzezerzey. 
Mofpanie Dorancie idźmy do Ко- 
berta: Czego WMPan fmutny 2 Oto 
jefzcze lepiey , ze De tak ftało , jak 
һе kalo. 

DoRA NT. 

Nie, nie lepiey ; bo jefzeze WM 
Panowie dobrze Leliufza nie znacie. 
A póki on tu jeft.. 

шж ом: 

Co! dajemy WMPanu reke, że 
gdyby fię teraz przeciwko Robertowi 
cały świat (piknął, tedy... 

DoRAaNT. 

A jednak kiedy бе fpikmie Lelinfz, 

to ja 6 bardzo boje. | 
KLEANT. 


WMPan nam krzywdę czyni 
KLE- 
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KLEON. e 

Chcefzże WMPan , żebyśmy Leliu- 
fza z domu wypędzali, nie mając 
jefzcze nic o nim oczewikego. Sam 
Robert czyni mu tylko w tym bile- 
cie zarzuty jako wątpliwe i niepewne! 

K LEANT. 

Czy nie dofyć dla WMPana tego, 
że przyfiądz gotowi jefteśmy , iż Le- 
liafz przeciwko WMPanom nigdy піс 
u nas nie wlkura ° 

KLEON. 

Czy także WMPan nafzemu fłowu 

nie ufafz 2 
DoRANT. 

Ufam zupełnie, ale jednak i. Pa- 
nowie Їз ludźini. Pochlelftwo zaś 
jet na ludzkie ferca, czarodziey- 
ftwem. 

KBE ON. 

Leliufz nadchodzi! lepiey ufungé 
Пе, może роёггес па nafzey twarzy 
jaką odmianę. 

DOoRANT. 

Stóycie WMPanowie. Ufuńcie fe 
WMPanowie w ten kąt... Ach jaka 
myśl mnie bły(nęła!... Ufańcie бе 
WMpPanowie w ten kąt, a ftóycie 
olóbno . KLE- 
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е KLEON. 

Na co wkat? luz bez tego ce- 
mno. Czy żeby nas nie ройггері £ 
To lepiey odeyść . 

DoRANT. 
Ach fuchaycie mnie WMPanowie 
prędko , bo zbliża fię. . 
KLEANT. 
Jdźmyż . 
K LEON. 

Nową z nami jakąś rozpoczynafz 
imprezę. 

DoRANKT. 

Stóycie WMPanowie ofóbno, a nie 
odzywaycie Пе, kiedy do WMPanow 
mówić zacznie. Ja Пе zaś (kryję zu- 
pełnie . 


SCENA IL. 


KLEON, KLEANT w głeb/zey czę- 
ści teatra, D o R AN T zupełnie mieczy 
parawanami ukryty, LELIUSsZz. 


LELIrusz. 

Dopiero tu ich głos fły(załem ... 
Cyt ! fa nafi ptafzkowie, w fwoich 
pohandłowanych piórkach! fchowali 
fię w kąt, żebym tym mniey ich po- 

znał. 
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znał. Prawda, gdybym nie był prze- 
ftrzeżony , byłoby niebefpieczeńftwo, 
ale też tym lepiey.. . UJajefię до Kle- 
anta , rozumiejąc że Kleon w Kleanta 
Jukniach > Ach Mofpanie Kleonie ! 
czy WMPan tu? Znam, znam WMPa- 
na choć tak w późney porze, i choć 
w tym ciemnym kącie, i choć w cu- 
dzym odzieniu. Lecz za co WMPan 
maíz na fobie fuknie Pana Kleanta , 
tego trzpiota, bo fię WMPan nie ura- 
zifz na moję poufałość , żetak nazy- 
wam brata WMPana. Ja jego cierpieć 
nie mogę za to, że fe uftawicznie 
fprzeciwia WMPanu. WMPan nic nie 
odpowiadafz? [pytam fię więc o przy- 
czynie tey odmiany (fukien famego 
Pana Kleanta . ( udając fie до Kleona y 
Mofpanie Kłeancie co WMPan w tym 
kącie robifz па co WMPan włożyłeś 
fuknie (wego Pana Kleona? Ach ja 
w tych fukniach czuję wftręt od fa- 
mego WMPana! WMPan wiefz jak ja 
Pana Kleona cierpieć nie mogę za to 
że fię uftawicznie chce wadzić z WM 
Panem. 

K LE AN T wychodząc z glebi teatra. 

Kłaniam Mofpanie Leliufza! Ја jitem 
Kłeant nie Kleon do ийи WMPana. 
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K LEON wychodząc także na śrzodek. 

A ja jeftem Kleon nie Kleant do 
ulług WMPana. 

À LELIU 62. 

Jak to?... Ach dla Boga!.. więc 

pomyliłem Пе! 
KLEON. 

J brzydko, gdy mniemałeś, że 
obłuda i filuterya fą to fztuki długo- 
wieczne. 

LELrv sz. 

Ale jak to ? Wfzak WMPanowie mie- 

liście odmienić fuknie 2 
KLEANT. 

Odmieniamy przynaymniey o WM 
Panu zdanie , i Pan Kleant , którego 
WMPan nazywafz trzpiotem, oznay- 
muje WMPanu , że ma Pana Leliufza 
za ofzufta, obłudnika, filuta , roz- 
fiewacza niezgod w tym domu, i za 
człeka oftatniego gatunku. 

KLEON. 

A Pan Kleon, którego WMPan 
cierpieć nie możefz, oznaymuje, że 
WMPana też w fwoim domu i na je- 
den moment cierpieć nie chce. 

1 KLEANT. 

Pan też Kleant, choć trzpiot, przy« 

ftaje 
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faje w tey mierze, na tak rozumny 
fentyment fwego brata. 
LELTrUsz. 

WMpPanowie więc mnie wyraźnie 
wypędzacie , jako widzę, z [wego 
domu! 

KLEON. 

То pewna, że kareta nafza zaraz 
gotowa zaydzie do ufługi WMPana,i 
ludzie nali gotowi będą do ułożenia 
rzeczy WMPana w jedney godzinie. 

LELIVsZ. 

Więc nie ma żadney nadziei , 
abym .:. 

KLEANT. 

Nie ma, nie ma żadney. 

KLEON. 

Itak dłużey żyliśmy z fobą, niż 
było potrzeba. 

D oR ANT wychodząc z kąta. 

Więc kiedy nie ma żadney nadziei 
mie(zkania dłużey z WMPanem, przy- 
chodzę i ja, abym WMPana pożegnał. 

LEnLIVSZ. 

Czy to WMPana fidełka ? 

DoRANT, 

Jakie fidełka? ММРап fam fobie 

poftawiłeś delka , uroiwfzy РОМ па 
a- 
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Panach jakąś odmianę fukien, którey 
zadney nie ma. Wrefzcie jeżeli hę 
WMPan ofzukałeś , mie dziwuy fię, 
pamiętając na ów wyrok: kto mie- 
czem wojuje, ten od miecza ginie. 
Naucz fię dziś WMPan, że WMPana 
fztuka nie jeft niezwyciężona, i na | 
famego Пе WMPana obrócić może. 
Owfzem ludzie fzczerzy miewają wię- 
сеу dowcipu i przemyfłu niż filuci, 
jeżeli toprawda zwłafzcza, co pifza, 
że ([zczerość је charakterem ludzi 
wielkich. "Ludziom więc fzczerym 
trudniey jet wziąć бе za filutow oręż, 
niż onego f(zczęśliwie użyć. Lecz ja 
nie bawię WMPana, ponieważ widzę, 
że Пе ztego domu fpicfzyfz. 

KLEON. 

My też nie bawieiny WMPana „i po- 
lecamy Йе jego lepfzey łafce, niż u 
niego dotąd mieliśmy . 

KLEANT. 

Zegnamy WMPana. 

LE LIUSZ. 
Ha! mnieyfzaż o to, kiedy tak! 
kłaniam WMPanom. 
DoRANT. 
' Dobrze WMPan czynifz, że wrefz- 
cie 
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cie przedfiębierzefz determinacyą. 
‘Ludzie rzemiofła takiego, jakie jeft 
|'włafne WMPanu, długo nigdy na je- 
dnym mieyfcu miefzkać nie mogą! 
im trzeba być uftawicznemi wojaże- 
rami. 
LELIUsz. 

No! no! Mofpanie Dorancie! do 

adfłużenia! do odfłużenia! 


SCENA III. 


KLEON, KLEANT, DORANT. 


DoRANT. 

Chwałaż Bogu! że zupełnie dokoń- 
czony intere! Tak Пе kalo jak my- 
śliłem . 

KLEANT. 

Ach móy Dorancie! jak wiele to- 
bie winniśmy, że nam to шопти 
odkryłeś! 

DoRANT. 

Chwała Bogu moi Panowie! Jef 
Bóg, je naywyżfza opatrzność, któ- 
ха fama plata fidła tym fidlarzom, 
którzy fideł ludzkich uchodzą. Chwa- 
ła Bogu! Bezpieczni teraz i Panowie 
z nami, i my przy Panach. Ja będę 

za- 
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гам (ге takim ku Panom , jak byłem, 
Robert zaś upewniam, że Пе coraz 
ulilniey i ikupe арн popraw ować 
będzie. 

K LEON: 

Ach co mówifz Dorancie ? owfzem 
ja chcę , zeby on zawfze był takim, 
ү kim był dotąd! Tak mnie ten przy- 
kład obłudy przeraził, że odtąd tym 
mnie milfzy każdy człowiek będzie , 
im będzie (zczerfzy . 

KLEANT. 

Jdźmy raczey do niego, bo to 
tylko pozoftaje . iprośmy raczey je- 
go [ami o jego ku nam naywolniey- 
fzą (zczerość . 

KLEON. 

1 zaprzyfiężmy mu nafzę wieczną 
przyjaźń! 

KLzANT. 

Zaprzyfiężmy ! 

DoRANT. 

Ach wiele cnota zawfze na świe- 
cie cierpi! miewa jednak niekiedy 
fwoje ochłody, jeżeli rzadfze, za to 
nader fłodkie! 


KONIEC 
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OSOBY 


HELI naywyżfzy Kapłan. 

Sojki 5 Helego fynowie. 

SAMUEL młody Prorok, fłużący 
przy Helim w przybytku Pańfkim. 

LEwiITOWIE. 

ZOŁNIERZ z obozu. 


Scena w mieście Silo około przybytku 
Pańskiego . 
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AKT I. 
SCENA 1. 


SAMUEL. 


О Silo! o jako ро fmutney nocy 
jako fmutny oglądafz dzień! Strach 
dziś z tego świętego przybytku, 
firach na cię z wóyfka twojego na- 
miotow wychodzi. Z tego i z tam= 
tych wieści pofpołu ftrafzne Ѓсһо- 
dzą Пе. Lecz mafz-że które między 
twoim ludem Ѓегсе bardziey Ёгаріо- 
ne nad lerce Samuela 2 Nędzny mło- 
dzieńcze! matka , która cię późno 
urodziła, czemu йе jefzcze niefpó- 

(Źniła bardziey? lepieybyś dziś (e 
| jefzcze w oney krył wnętrznościach! 
Co pocznę? męża, którego fłufznie 
miłuję (ynowfkim (ercem ‚ wgrob mo- 
ją wieścią wtrącić mogę , i refztę 
dobremu ftarcowi odjąć: życia, któ- 
| rego błogofławieńftwu włałne me wi- 
nienem życie. Ach drżę, onze wy- 
trzyma tak tęgi ucha raz, i wiekiem 
tak zwątlony , i świeżą tak ziniefza- 
ny wieścią o [mutney klęfce Jzraela! 
l Więc 
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Więc mamże milczeć i głos wzdy do 
czafu taić, co dziś wtym przybytku 
nocne przerwał milczenie? lecz prze 
wlekać Helemu trwogę jet to lamo, 
co zgubę mus przyfpiefzać , i te ka- 
ry, na których wipomnienie fcina 
fig w mym fercu krew . Prędkim, pred- 
kim gniewem grozi mu Bóg! więc 
jakiey mam wymowy użyćć w jakie 
Rowa uwinę miękko nieba tak twar- 
de wyroki! o Ophbni! o Phinees! па 
głowę Оуса zrodzeni fynowie! na 
niefzczęście 1 domu i kraju! na moję 
wre(zcie trofkę, i na moje kłopoty! 
ty! ty zwła(zcza Phinees, co gwał- 
tem od cnoty unikafz! jaki wróg cię; 
jakie ciebie zaślepiają czary? brata 
twego do nieprawości ciągnie złość , 
ciebie brat! o nazbyt godzien infze- 
go brata! o gdybyś albo inlzego 
miał brata, albo iníze fercê ! o gdy- 
byś dobrze umiał ferca, tak dobrego 
używać! Teraz próżno ferce Samu- 
ela, próżno wizelkie nad tobą dobre 
jęczy Jzraela ferce. Lecz przebóg! 
Sam tu Heli nadchodzi! ufunę fię, 
jefzczem йе nie namyślił zupełnie, 
jako mam począć; tym czafem fam 

mię 
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mię twarzv [mutek wydać może, lecz 
już mię poftrzegł, jako widzę, już pó- 
2по . i 


SCENA II 


Нкл, przy którym Owóch Lewitow , 
SAMUEL. 


LE WIT А pierwfzy wychodząc przed 
wyyściem Helego . 

Pozoftań Samuelu, naywyżfzy Ka- 
płan chce z tobą mówić. 

HE LI до Lewitow. 

Wróćcie fię, profzę, towarzyfze 2 
тіеу(са tego, а na chwilę mię ztym 
młodzieńcem famego zoftawcie. 


SCENA TII 


HE Lı fam jeder i SAMUEL. 


HELI. 
Synu miły, jaki fmutek twe zafę- 
| pia lice, jakie na tych niezwykłe 
pomiefzanie pofrzegam? 
SAMUEL. 

Pytafz fię Bofkich naczelniku Ka- 
płanow 2 gdy jefzcze pyłu z fiebie 
nie otrząfł (mutny goniec, który tak 
nam przeciwne wieści z obozu przy- 

пой 
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nofi; gdy leżą cztery tyfiące ludu 
Bożego Filityń(kim wyfłane mie- 
czem, gdy fig całe cofa ku temu mia. 
(tui zbite woyfko nafze ; możnaż bez 
fmntku i bez pomiefzania w takim 
zoftawać razie? 

HELI. 

Dufay , fynu, ręce oney , która 
jeżeli złe dzieci opiefzała karze, pręd- 
ko daje Пе ubłagać , a gniew podwo- 
jony od tych zawfze obraca na tyche 
że przeciwniki; co jeżeli mścić fię 
koma Íwoich krzywd nad nami do- 
zwala, mścić Пе prędko famey zem- 
Ку takiey nad mścicielami fame mi 
zwykła. Dobry nader, fynu móy, 
dobry nader jeft BOG Jzraela! Po- 
fyłam wnet fkrzynię przymierza do 
obozu, który fie zblizakunam . Po- 
hańfki narod, który ten goni, zgu- 
bę (woję goni. Jegoż przed tą fkrzy- 
nią fzyki doftoją, przed którą Jery- 
chońfkie mury nie doftały? Zadney 
Пе nie lękaymy mocy, póki nam do- 
zwala ufać w (obie Wfzechmocny . 
Przeto mniey ја o wfzelakie dbam 
wieści, które fie z pod woylkowych 
przynofzą namiotow , aniżeli o te, 

któ- 
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któreś dzifieyfzey nocy w tym przy- 
bytku, fynu , fły(zeć mufiał: o tym ja 
nierównie trofkliwlzy. Bóg fie сі, 
widzę, zwierza, i ciefzę Пе ztego. 
Twoje poftępki i cnoty nie nicgod- 
nym ciebie czynią niebiefkiey łalki. 
Więc jeżeli tobie mieyfce tu twoich 
rodzicow тіе-21е zaftępuję , jeżeli 
mad ciebie włafnych moich nie prze- 
no[ze fynow, owfzem jeślim tobie 
pierwiey jefzcze fprzyjać począł, ni- 
mcs fie jelzcze ukfztałcił we wnę- 
trznościach macierzyńflkich, gdym dla 
tey profił o płodność u Boga; nie 
tay mi, na wf[zyftkie cię zaklinam 
obowiązki, Samuelu! co z uft Bofkich 
tey fły(załeś nocy. 
SAMUEL. 

Wiefz, Oycze, żem głos jaki Bofki 

tey nocy fyfzał ? 
HELI. 

Wiem, żeś mufiał fłyfzeć; kiedyś 
trzykroć do mnie przychodził, mnie- 
mając, żem cię wzywał. Był więc 
jakiś głos, który cię 'wzywał, nie 
móy , ani ludzki. Potwierdzafz to, 
co mówię, coraz więkfzym twojey 
pomiefzaniem twarzy. Więc тбм 

Ог со 
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co fłyfzałeś. 'Таїб Йе przedemną 
chcefz ? Dotądeś mi zapewnie nic 
nie tail. Czy fameć nieba mówić 
bronią 2 
SAMUEL. 
Oby bronily!... Oycze!.. ale.... 
' HE r1. 

Więc ci objawia niebo coś fmutne- 
go , Гупо, jako uważam. Mów je- 
апак : fama odtąd bojaźń i niepe- 
wność naywiękfzym byłaby ucilkiem 
mojego ferca. Nie raz bojaźń nie- 
pewna złego nad famo złe ciężey 
trapi. 

SAMUEL. 

Ach! na cożeś mnie [woją urodził 
modlitwą, na (woję głowę włalną, 
na fwóy fimutek! Na coś też uro- 
dził dwóch fynow fwoich па (woje 
głowę! lub czemuś o nich przeftrog 
przynaymniey nie uchał Prorockich! 
Jaz to pierwiey mąż z Niebać na- 
tchniony tobie objawił, jako ciężko na 
twóy йе Bóg dom gniewa przeto, 
że Ophni i Phinees , którzy pierw[ze 
po tobie dawaćby powinni cnoty 
ludowi przykłady, nazbyt Йе od fwe- 
go odiodzili oyca; że pierwiey niż 

бе 
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fe niebu famemu zapałą ofiarv, śmie- 
ją па tych rzucać fe pierwiaftki ; że 
fame tego przybytku progi kalać ich 
niew уай wyftępkami śmie, które wftyd 
wzdryga Пе mianować. Омо? gdy tey 
nocy fpokoynie zafypiam, mniema- 
jąc. że twa pobożność niebiefkie 
przebłagała gniewy, głos Śralzny 
przerywa mi fen, со Ге niegdyś 
śrzód gromow z góry odzywał Sy- 
onlkiey . Ten wieści, że owe ka- 
ту i pogróżki, któreś zuk wzmian- 
kowanego Proroka fyfzał, wilzą yuz 
nad twoją głową, już lą w twego 
domu progach. Oto to, com w no- 
cy fłyfzał, co mi mówić każefz. À ty, 
oycze, acz przeftrog nie potrzebu- 
| jefz тоісь, miłość jednak te tłumić 
trwożliwa mi broni; nie trać Ѓегса, 
oycze! Niech Bóg grozi; jako chce: 
kto go zna, nigdy w onym ufać nie 
przeftanie. Jedna częfto iza nafza z 
gorzkiego wyciśnięta Ѓегса, wfzy- 
ftkie jego pioruny zagafza. Czyń, 
coć twoja pobożność, coć twoja mą- 
drość radzi. Jakokolwiek czas krótki 
Bofki ci gniew naznacza , dofyć bę- 
dzie jednak długi, jeśli go: użvjefz. 
E- 
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HELI. 

Jefzcze Bóg teraz nawet mówić z 
UR twych zdaje Пе, fynu шоу! tak 
fą mądre twoje fłowa i rady. Ja w 
Bogu nie przeftanę nawet zagniewa- 
nym ufać, nie tylko kiedy już fwe 
podnofi ramię, lecz ufam jefzcze, 
kiedy już to nawet fpufzcza na mię. 
Wrefzcie jeżeliby nawet przebł:gać 
бе nie chciał, Święta Jego jet we 
wf[zyftkim chęć , święte wyroki. Pan 
jet, Pan, którego władza granie 
nie ma. Niech czyni, co jet dobrym 
przed Jego obliczem . Ja jednak nic 
zmojey ftrony nie opufzczę, czym- 
bym gniewy Jego ubłagał, і Jego wo- 
li uczynił zadofyć; a iż czas zofta- 
je krótki, od tego natychmiafi mo- 
mentu i myślić i czynić zaczniymy. 
Nayprzód idźmy do przybytku w mo- 
mencie tymże , i ofiarę odprawmy 
naypilniey, jaką Bóg fam czynić za 
grzechy rofkazał przez ufta Moyże- 
Iza; więc wrefzcie też nie odwłócz- 
nie wlzyftko wykonamy , cokolwiek 
być wolą uyrzemy niebiefcą. Тут 
czafem, kiedy ofiarnym ogniem Бука 
ołtarz , prośmy z nieba o światło , 

jakim 
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| jakim fpofobem tego gniew błagać 
mamy. 
SAMUEL. 

Pełny nadziei ide ула toba, którą 
we mnie twoje takie przedfięwzięcie 
wzbudza. Niezwykłą, nagłą radość 
w mym  fercu czuję, nie zwykłą 
ufność , która nie z ziemikich zda 
бе wpływać w pierfi moje zrzódeł. 
Wierz mi, głos tenże, który brzmiał 
dziś pośrzód: nocy w moim uchu, 
tenze zda Пе brzmieć teraz w mym 
fercu łagodnieyfzym tonem: ten mi 
mówić do ferca zdaje fię, że jeżeli 
wykonafz zamyfł ten wiernie, który 
przedfiębierzefz, tedy dobry Bóg Jzra- 
ela, acz już rękę podnofi, zapomni 
jednak gniewu [wego , i fwe groźby 
frafzliwe obróci na Filityny tak dziś 
podniefione [zczęściem . 


AKT II. 
SCENA Т. 


PHINEES. 
Ofiarę Оусіес kończy $; wkrótce 
młodzieniec tędy powracać тий z 


przy- 
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przybytku, tu nań chwilę czekać 
chcę, w tym mieyfcu famotnym. 
Nie wrefzcie, nie póydę do cbozu, 
póki mu nie wynurzę pierwiey ferca, 
zkąd dla mnie powrót bardzo wąt- 
pliwy. Od ludzi razem i od Boga 
biją па nas trwogi: ztąd nm oręż 
zwycięlkiego Filhftyna grozi, ztam- 
tąd dawno już Bóg (we groźby przez 
Proroki miece. Mamże ufać w za- 
gniewanego Boga fkrzynię owę , któ- 
rą mam nieść do boju? Ach raczey 
бе oney famey bardziey lękam, niż 
broni przeciwney ! Siedzi nad oną 
fkrzynią Mocarz między Cherubiny, 
na nas podobno rozgniewany bar- 
dziey, niż na nafze nieprzyjacioły . 
Więc pierwiey aniżeli umrę, niech 
mię pozna dobry młodzieniec , niech 
wie, żem mu zawfze fprzyjał fzcze- 
rze, że [am mię wzgląd na brata 
taić przyjaźń ku niemu przymulzał 
dotąd, brata , który nań w fercu 
gniew śmiertelny warzy . Ale dziś, 
kiedy go pono ofłatni raz widzę, 
nie wytrwam, bym mu nakoniec 
ferca nie otworzył, nie wytrwam, 
abym jego przyjacielem umierał, a 
on 
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on otym wiedzieć nie miał, zwłafz- 
meza tak przyjaźni godzien. O fod- 
kie obyczaje ! o cnoty wyfckie! о 
fzlachetne ferce! Równo z nami po- 
łożony u Оуса, fam бе dobrowol- 
nie niżey za nas kładzie! зам (ге od 
nas przyymując famę wzgardę i nic- 
nawiść , zawize nam płaci ludzko- 
ścią, ' uczynnością, wdzięlkzmi! Jzali 
można wrefzcie takiego ferca nie 
fzacować? izaliż można wrefzcie od 
jąć Пе takih enot powabom $ Nie, 
fam to chyba tylko może brat móy, 
ale i jego z czafem, mniemam , fer- 
ce zmiękczyć Пе тий. O Phinees! 
Phinees! gdybyś był dawniey taką 
zawarł przyjaźń, gdybyś rad był Sa- 
muela fłuchał , gdybyś jego był ra- 
стеу chodził niż braterfkim śladem, 
wefeleyby ci przyświecał dzifieyfzy 
dzień! nie bałbyś бе dziś tey (amey 
świętey fkrzyni bardziey nad nie- 
przyjaciellki miecz, która ftynie Jzra- 
la ochroną! Ale późne narzekania! 
niewczefne! iść potzeba w bûyi, i 
albo przez nafzę śmierć f[prawiedli- 
wość nieba ftrafzną objawić, albo 
zwycięftwem fzczegulną tegoż wfta- 
wić 
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wić litość. Wrefzcie jeślim ob- | 
mierzły Niebu, przynaymniey chcę 
umrzeć w tych łafce, którym bar- 
dziey Niebo (przyja, aniżeli mnie. 
Ale już nakoniec z przybytku po- 
wraca Samuel. 


SCENA II 


SAMUEL, PHINEES. 


SAMUEL. 
Witay Phinees! 
PHINEES. 
Witay Jzraellikiey zalzczycie mło- 
dzi! 
SAMUEL. 
Ze czcią nazbyt mię niezwykłą po- 
zdrawiafz! 
PHRINEES. 
Bo wrefzcie me ийа zgadzają fie 
z fercem. Słuchay! zawfze to ferce 
fzacowało ciebie, i odjąć fię twojey 
wdziękom, przyznam ci fię, cnoty 
nie mogło. Wzgląd mię az dotąd 
na brata hamował, żem ci-nie śmiał 
otworzyć теу przyjazni. Wiefz to 
dobrze oboje, i brat jako nienawi- 
dzi ciebie, i jako ja miłuję brata. 
Lecz 
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Lecz dziĥay , kiedy kroczyć mam 
przeciw zwycięlkim obozom pod 
fkrzynią | gniewnego na fiebie Boga, 
nie chcę cię zoftawić nieświadomego, 
тет był twoim zawfze przyjacielem, 
abym, jeśli mię jaki niefzczęśliwy 
czeka kres, jeśli moim ma karmić 
kruki nieobrzezaniec trupem , przy- 
naymniey tey czci miał nadzieję, 
Ze śmierć moje może jaką łzą, albo 
wżdy weftchnieniem (woim uczci Sa- 
muel. 
SAMUEL. 

Ach!... nie wiefz, jako ferce tra- 
pis Samuela przyjaźni oświadcze- 
niem twojey ! 

PHINEES. 

Trapię ? 

SAMUEL. 

І (rodze! Bodaybyś był йе diley 
tail! Wzdychało wprawdzie zaw[ze 
ferce me nad wami obu, lecz od 
tego nad tobą momentu zaczyna 
ono jęczeć okrutnie; i ten to cały 
tylko fkutek otworzyftości twojey, 
moje tym więkfze utrapienie. Obyś 
był milezał! obyś, Phinees, raczey był 
milczał ! Teraz йе ku mnie z przy= 

jaźmą 
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jaźnią otwierafz, gdy о Bofkiey ku 
fobie піерг2ујагпі pofpołu rolpacz- 
liwie mówifz, gdy fię mniey dbać 
o tę poślednią zdajefz. Więc со ci 
nielfzczęliwy Samuel pomoże? Pró- 
żno mu tylko przyczyniafz i żalu i 
fmutku! Wróć, wróć twe fłowa na- 
zad w uña, jeżeli możefz , a lub 
wypowiedź przyjaźń temu, któryć to 
mówi, albo ratować; fiebie przyja- 
cielowi dozwól. 
Purus кис. 

Ja zaś jeśli ratunku potrzebuję ja- 
kiego, i jeśli ty ratować mozefz, 
ташу. 

SAMUEL. 

Sam o fwoim niebefpieczeńftwie 
mówifz, kiedy o rozgniewanym mó- 
wifz па fiebie Bogu. Być w ognin, 
być w fzalonym wiatrami morzu le- 
piey, anizeli w gniewie onym. 

PAINEEs. 
Cóż radzifz, więc, abym przebła- 
gał (obie niebo 2 
SAMUEL. 
s Brata nie więcey , aniżeli ono 
cerŃć i miłować , nie więcey na- 
wet fiebie „ nie więcey oyca, nie 
wię- 
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więcey dom cały, pod który ogień 
podkładacie niebiefkiego gniewu, ja- 
ko głofzą Prorockie ufta. Brata opu- 
ścić ślady, a jeżeli rzecz można, 
na nową go za fobą raczey Pańfkich 
praw wprowadzić drogę. Tey rady , 
Phinees Пе uymiy , chcefzli, aby Пе 
z twey cielzył Samuel przyjaźni , 
chcefz-li kroczyć befpiecznieyfzy i 
wefellzy do boju, i wefellze zofta- 
wić fwoje przyjacioły , chcefz- li 
nieść fkrzynię Pańlką na ochronę 
[wey głowy , nie na oney ruinę, i 
na ruinę całego woyfkd; chcefz-li 
wrefzcie (amego brata, którego tak 
miłujefz, ocalić; тпіеу go miłuy, 
abys go ocalił. 
PHINEES. 

Wyrażafz moje myśli fwojemi fło- 
wy. l ztąd też wnoś, w czymbyś- 
my Йе nie zgodzili zdaniem , jeżeli 
nawet i w takiey rzeczy fa zgodne 
mniemania nafze. Jeżeli zawfze przy- 
jaźń ludzka na podobnym zależeć 
zwykła myślenia (pofobie: tedy ni- 
kogo bardziey do wzajemney przy- 
jaźni nad nas dwóch nie ukfztałciło 
przyrodzenie (amo . Obym tobie był 

pier- 


http://rcin.org.pl 


218 Heri 

pierwiey me otworzył ferće! abym wza- 

jęmuie od ciebie takie rady fłyfzał! 

Lecz teraz ... nazbyt zdami fię pó- 

Źno... Ach! gdybyś wiedział! 
SAMUEL. 

Ja тесе, ja na fiebie cały przyymu- 
je ciężar. Nigdy do Boga z fzcze- 
rych pierfi późno nie wychodzi we- 
ftchnienie, póki z onych nie wyni- 
dzie oftatni duch. Chciey tylko fwo- 
je poprawić błędy, i one chęć fzcze- 
ra z ferea pofzliy żałośnego Niebu , 
do refzty tobie dopomogę fkutecz- 
mie: wrelzcie łafkę ci przyrzekam 
Naywyżfzego zjednać. Jeżeli nie 
włafnym duchem dawać ci tak śmia- 
łe zdaję Пе obietnice , jeżeli. ... 

PHINEEsS. 

Wfzyfkko uczynię, со każefz, a 
cokolwiek tylko podołają me у. 
Lecz na moment teraz przerwiymy 
rozmowę, brat idzie, ufunę fe, aby 4 
z tobą mnie obcnującego nie uyrzał, 
tenby widok wielce mu Ѓегсе wzbu» 
rzyć mógł . 

SAMUEL. 

Owfzem pozoftań, ciebie może fzu- 
ka; ja le ufunę raczey, zwłafzcza , 

że 
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że twarz moja niemiłą mu zawfze 
i nienawifną bywa. 


SCENA І. 


OPHNI, PHINEES. 


PHINEEs. 

Już cię z żelazem u boku oglądam? 
Już więc gotowa przymierza fkrzy- 
mia i Lewici do wyprawy ? 

OPHNI. 

Już wkrótce rufzemy, ale pierwiey 
infzey niż Filityńlkiey ma krwi ko- 
fztować ter miecz. Wrefzcie dziś tę 
ifkrę zatrę i zagafzę tlejącą na domu 
mafzego pożar. Wrefzcie otwiera dzi- 
fiay tę minę nienawifny młodzian , 
którą pod nami dawno kopał. 

PHINEES. - 

Со бе dzieje 2 

OPANE. 

Qycowlkie ferce poburzone na nas 
z gruntu, narzeka, grozi ftarzec, 
zaledwie nie przeklina ! Wfzyftkiego 
fprawcą fyn niefzczęśliwy Elkany. 
Prorokiem dziś na па(26 zoftał głowę, 
głos nmiebiefki zmyślił jakiś, który 
niby tey fły(zał nocy , zesmy blilką 

zgu* 
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zguby przyczyną dla domu całego , 
wydaje oycu wyroki , i ftrafznych kar, 
które ten mają lada moment przy- 
walić. 

PAINEES. 

Onby był tak zuchwały! aby miał 
naywyżlzego Kapłana fyny kłócić z 
óycem? ten domu fwojego wyrzu- 
tek £ 

Орнмі. 

Z oycam мГгуйко famego ut fy- 
fzał, który fiebie pociefzyć nie daje: 
nam i razem oycu śmiertelne zadaje 
zdrayca razy. Aleto żelazo i pomści 
fięrazem, i zapobieży wnet złemu.Nie- 
chay fmutnych fwoich idzie fzukać 
fnów w piekło, niechay wieczyftvm 
oczy zawiera [nem, co nas gubić 
[ny chce zmyślonemi. To żelazo do- 
świadczy jego proroćtw. Jeżeli Pro- 
rokiem je prawym , wyrwie go Bóg 
Z ręki mojey. Nie rufzy fkrzynia 
święta , aż tey pierwiey ofiary nie 
położę. 

PHINEES. 

Nie myśl o tey tak podłey ofie- 
rze, którego Świętey ociec uczynił 
Wodzem wyprawy; nie mafz ty czafu 

do 


http://rcin.org.pl 


TRAGENYA. 2231 


do tak dzieł mikęzemnych. Pofpie- 
[zay raczey pilnie przybor , abyśmy 
jak nayprędzey rufzylłk pod f(krzynią 
świętą,„.i nie {фаб  momentow ; 
z których kazdy drogo woylku ko» 
fztować może. Ia miodfzego bratą 
ono drobne dzieło, ma tę rękę fpuść, 
ku któremu fiufzna cię budzi zem- 
Ña. Jd¿ ty „do fwojey, ja póydę 
wnet do „mojey „prawy, y 
OP HNL: 

Spiefz-że , węża w zanadrzu dom 
palz śmięrtelnego chawa, kazdy јећ 
niębe(pieczny wielce „moment , „w 
tym ,zwłalzcza czalie ,.kiedy Jud ca- 
ły w.potrwożęniu po šwiezey „klęs- 
ce. Niech Йе tylko te „wróżki roza 
niofą , niech tylko kłamca „miotaG 
pocznie (wych Prorpótw pochodnie, 
nie „oyca tylkp,, ale.wnet i calego 
uyrzyfz przeciwko nam Jzraęla w 
ogniu. Gas ten pożar „nayprędzey 
fti[zna ktwią póki pierwľza jjelzczę 
гасит tleje ` 

PHIN.EES. 

Spuść ten.pofpiech na,mnie,ą ty 

[pie[z wzajęmnie wyprawę. 
OPENI. | 
Pofpiefzaymy oba. P 
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SCE NA IP. 


. PHINEES. 


| Pomyślnie pofzło . Szczęśliwiem 
Samuela wyrwał zycie z braterikich 
rąk. Lecz godzien-li tego , którea 


ma to Świadczę? Onby miał podftęp-| 


ki takie czynić? Onby miał oycow- 
fką i powfzechną na nas zapalać nie- 
nawiść ? Pewnie nigdy tego nie czy- 


nit, owfzem nazbyt od takich Пе po- | 


kszywał dotąd dalekim dzieł. Lecz 
z drugiey ftrony , Ze z oycowfkich 
ий pewną o tym wyczerpnął wiado- 
iność , twierdzi Ophni: [zczerze on 


zaw(ze poftępuje zemną, Więc ta- 


kimby obłudnikiem i zdraycą miał 
„być Samuel? a to miałby fprawić los 
ofobliwfzy , że, który ja dzień obie- 
ram na mojey otworzenie przyjaźni, 
tenże (im оп obrał na (woich wy- 
warcie zdrad! Ach! jeżeli tak lie 
czarne Ѓегсе pod enoty mafzkarą kry- 
je, dotrzymam mego bratu fłowa, 
1 zwiedzę żelazem (kryte obłudnika 
pier. Jezeli tak, fłafzniem na fie 
jego przyjął zgubę. Jam od niego 
ardziey obrażony nad mego brata. 
Jdę, 
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Jdę, abym go fzukał, i jeżeli je 
(winien, abym to (pełnił , czym mu 
grożę, i com przyrzekł bratu; jeże- 
libym zaś w tey mierze odkrył ja- 
ki braterfki błąd, «bym go przed 
gniewy braterfkiemi zafłaniał . 


AKT nil. 
SCENA 1. 


PHINERS, SAMUEL. 


PHINEES. 

Takze więc jet w rzeczy (amey ё 
Qycaś i tak zmartwił , i tak na nas 
oburzył ? 

SAMUEL. 

Przymulzony. Trzykroć głos wzy- 
wający fty(ząc do Helegom fig uda- 
wal, mniemając, że оп mię zowie: 
dwakroć mię odefłał, za trzecim ra- 
zem poznał, że głos on wołał na 
mnie , co z pośrzodka Cherubinow 
na fkrzyni przymierza wyroki daje. 
Zatym [am nauczył mię Heli, jako fię 
mi odzywać należy na on głos ftra- 
fzliwy. Więc mogłem - że mu taić, 
com fyfzał , gdy mię oto fam nay- 

Ра ufil- 
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ufMniey i z zaklimwniem pytał 2 
Wiele ` jako буса twódjego fzacuję š 

oważam': 'nie timiefn mu'ubliżać po- | 
fufżeńftwa у zwłulzcza w tak wa- 
06у rżeczy”, w rzeczy; 'którą on 
tak ulije chce wiedzieć. -Lecz рау» 
bym mu nawet i niechcącemu obja- 
wil to, czyh mł: gfozh niebiefkie 
wyroki; ty jednak jeżeli oyca i dom 
[wóy miłujefz, i fiebie., i fwego bra- 
ta, winienbyś mi wdzięczność był 
raczey za moję przeftrogę . Cóż bo- 
wiem? czy w miłczeniu czekać mia- 
łem', Azby йе niebiefkie ziściły Igie- 
wy zwłafzcza tak. blilkie? Bo wre- 
fzcie Bofkie gniewy na ziemię, „jak 
mówią, nie padają próżne. Oftrzedz 
dami fig 'raczey domu należało gio- 
wę, ażeby, spow[zechney *zaradzała 
kłęfce. 

PH IN Es. 

Niefzczęśliwy | nocne głofy, które 
fnu być mogą fkutkiem ۾‎ i poburzo- 
nego gorącą młodością wyobrażenia, 
та pewne btać śmiefz wyroki nieba, 
donemi dom malz, i'cąły burzyć lud 
cheefz Jjzraela! 
{ SA. 
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SAMUEL. 
Phinees! mnię mojemu nie wież 
| szyć nie godzi Пе uchu, które, wieni 
jako. nazbyt od [nu było; dalekie, kie- 
dy dziś drzało na niebiefkie groźby; 
ty jeśli jednak te maíz za nocną ma» 
rę, miey, jeślim tak wiary u ciebie 
niegodzieg yı lecz м24у. zaducy mi 
w tey mierze nie przypifuy winy. 
Pur NEES, 

Więc jeżeliś tak pewien onych 
twych cudow ; czemu, kiedyś tu 
obcował tak uprzeymie zemną, nie 
zwierzyłeś Пе mi onych , gdym бе 
ja tobie mey przyjaźni zwierzał © 
W onym pewnie przynayiwniey mo- 
mencie, w onym momencię takiey 
mey ku [obie otworzy ftości 7 krów. 
mi nie otwierać wzajemnie wiado- 
mości nie godziło бе. 

SAMUEL. 

OQtworzyłbym ci one nader łątwigś 
gdybym innych [kutkow fe fpodzie- 
wał, aniżeli widzę teraz. Jakie niez 
Жалды głofowi dajefz teraz imież 
Samuelowego oto (nu , poburzone- 
go młodością wyobrażęnia , nocney 
тагу „ Wiedziałem, że też nadafz 

mo- 
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mojey wieści i wtenczas imiona, 
Zńam was, znam nazbyt, Helego Гу- 
nowie! Nie chciałem i więkfzą 
wzgardę wafzę ściągać na fiebie prze- 
гора moją, i więkfzą wzgardę na 
niebiefkie wyroki. 

PHINEES. 

Próżne fłowa! wymówki próżne! 
co twym fkaziłeś dziełem, to też | 
dziełem napraw . Jdź do oyca fpie- 
fznie, odwołay, albo pod fłufzną 
przynaymniey fwe cuda podday wąt- 
pliwość, bo tey w rzeczy (amey pod- 
legają опе. Так uczyń, jeśli i far- 
ca fobie i nam pofpołu miłego nie 
chcefz wprawić w grob [тийет i 
bojażnią, i jeśli nie chcefz fam po- 
fpołu z nim ginąć. 

SAMUEL. 

Jakie fłowa i uft twoich niegodne 
i moich ufzu fyfzę? со to śmiałeś 
wymówić? Jeżeli zbyt mię pono na 
tym niedawno chwaliłeś mieyfcu , 
zbyt mię teraz przeciwnie hańbifz , 
kiedy fię na tak bezecne przedemną 
odważafz rady, i kiedy tak podłe 
maíz o mnie nadzieje. 

P ui- 
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PHINEE Ss. 

O twoje chodzi zycie, i moment 

mafz tylko. 
SAMUEL. 

żoje życie w owey тесе , która mi 
ono dała: ta jeżeli dalfzy 'dniom 
mym zakreśliła koniec , próżno Пе 
па mię uzbroją tyfiączne ramiona : 
ta jeśli chce, abym w oney dzifiay 
złozył ducha, oddam chętnie to ży- 
cie, które mi w [zczegulnieylfzym 
darze dała ręka owa kiedy mę w 
niepłodnych ukfztałciła œ wnętrzno- 
ściach. Nie jedną , ale tema. groz 
mi śmierciami , jeśli chcefz Samuela 
kulié, ale i tych mało ; chcefzli groz- 
bami mię porufzyć , groź mi Bofkim 
a nie ludzkim gniewem. Tym cza- 
[em zoftań, ucho na tym mieyfcu mo- 
je nie wytrzyma, gdy tak ono znie- 
ważać poczynafz. 

PHINEES. 

Poftóy moment. Jeżeli Samuelu... 
lecz uciekay raczey! brata przycho- 
dzącego widzę. Uciekay ! krwi two- 
jey chciwy i zbroyny przychodżi. 
Uchodź rychło ! 

Sa- 
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SAMUEL. | 
“Kiwi mojey chceiwy przychodzi? 
W czymem zawinił? 
PRINSES. 
"Nie czas teraz do wywodów , u- 
chodź! ach zbliża fię! ty miefzkafz ? 
SAMUEL. 


Owfzem żoftanę, jeśli dla tey tyl- | 


ko przyczyny ufiiwać fie radzilż. Spi 
niewinne (fpokoynie pośrzód mie- 
czow fumnienie ; ucieczka żaś [pra 
wować żwykła pozor winy. Dzis fię 
zaś @ттес mam takiego przed wafzym 
fzczegulnie pozoru okiem, by mi 
i krew to nawet kofztować miało . Во 
głós dzifiey(zey nócy nazbyt [nem 
jawnym podobho zoftanie; jeśli ztąd 
Rope porufzę ftrwożófią.- 
 PAINEBS: 


Przebóg! 
SCENA II 
OPHNI, PHINEES, SAMUEL. 


AFM OPHNE. 
Cóż tot jefzeże więc zdrayca do- 
tychczas żyje? 
P n1- 
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PHINEPS. 

Zatrzfmiać fig ftufzne każą niektóre 
przyczyny. 

Оэ нім й. 

Сес? moje 2а1а20 żadnych nie 
zna przyczyń . 

Ритм FES. 

Ройбу t ктуу miecz! póki nie u- 
Ryfzyfz wywodow , które ...- 

Озим. 

Wiem o tych wywodach . Związki 
brata na zdraytę przenolifz, iz nim 
fig Гат łączyfz na doma upadek. 
Wien, mie pierwfzy już to raz na 
tym mieyfcu z nim obcujefz. Ale 
umrzeć тий! 

PHINEES. 

Wybacz, tego nie dopufzczę . 

SAMUEL. 

Phinees! życia [wego nie narażay, 
profzę , mie Жафау między mieczem 
którym fprawuje fzalena dłoń ‚ 1 tą 
pierfią. Zbyt zajadły widzę gniew 
w oczach twejego brata: krótkim 
jet fzaleńftwem zbytni gniew , wfzy= 
tko zdolny popełnić , w takim zwła- 
fzcza ręku. Ufuń fię, profzę, nie 
narażay [wey dla mnie głowy . 
Рн1- 
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PHIN g Bs. 
Bynaymniey . Póki ja żyję, bądź 
befpieczny . 
OPANT. 
‚ Więc chcefz mi Samuela bronić? 
Purus g gs. 

Broni nie mam, ale pierfi me je- 
dnak za tarczę naymocnieyfzą pono 
przed twoim [ana orężem , przez 
te fięgać tobie potrzeba do pierfi, 
które fa twych gniewow celem. 

OPANI. 

Znafz mię Phinees ! wiefz jak by- 
Ёге bywają moje zapędy, gniew w 
momencie jednym ślepy uczynić 
może pośrzód tey dłoni, czego wle- 
lu nie opłaczę laty. 

PHINE Es. 

I przeto fię zaślepiać twoim nie 
daway gniewom. Odłóż broń, day 
uwadze pierwiey mieyfca cokolwiek. 
Broń zawfze malz przy boku, zawfze 
tey dobyć znowu możefz, jeśli zno- 
wu ci albo gniew , albo rozum ro- 
fkaże . 

Oruni. 

Nie baw mię! 

P ni- 
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, PHINEES. 
Raz to dzieło mojey poruczyłeś 
ręce. Na moje Пе targafz prawo. 
| OPANI, 

Smieré ci poruczyłem, mie o 
nę tey głowy. 

PHIN EES 
Czemu przewlokłem, fłuchay! 
OPHNI. 
Nie fłucham. 
SA MUEL. 

Ach fwoję nazbyt dobrą pierś, zas 
klinam , uluń Phinees! nazbyt Tala- 
chetną ! 

PARINEES. 

Zatym jedno obieray ze dwóyga 
Ophni! 

SAMUEL. 

Zoftaw mię, zaklinam, infzey o- 
chronie, która mię niewidoma ftrze= 
Ze ; lub jeśli ginąć trzeba, niechay 
waga jeden ginę . Nie dufay, prze- 
bóg! ręce na wfzelaką odważney 
zbrodnię! 

Puisces. 

Jeżeli chcefz mię ubefpieczyć , 

uchodź . 


SA- 


http://rcin.org.pl 


232 HE LB 
S A м UEL. 
+ Tego włafne twe zabrania dobro, 
i twojego domu; owfzem żądam 
krwią włafną, głos grożący nieba 
upewnić, abym ciebie i dom Бубу 
cały zachował, kiedy myść inaczey 
prędkiego nie możecie nie(zczęścia, 
jedno wierząc onemu głofowi. 
Орн тг, 

Mniemam, że nazbyt czekam dłu- 
go. Dopuściłem fkończyć rozmowę, 
którą nie wiem jaką odprawiłeś z 
tym zdraycą . Wrefzcie Phinees..., 

PAINEES. 

Wrefzcie Ophni, obieray jedno z 
tego dwóyga: albo w poehwach, 
albo w tey pierfi ukryy fwe żelazo! 

Отнмт. 

Phinees! przez Boga 1 mie powta- 
rzay mi łów takich, nie czyń nie- 
fzczęśliwym i mnie i fiebie! 

PHIN EES, 

J pókiż bratobóyco grozifz! obym 
miał oręż w ręku, nie śmiałbyś mi 
grozić! ale ibezbronnego nie mnie- 
шау abyś zdołał uftrafzyć! Karz 
te pierfi, karz, nazbyt one na karę 
załużyły, że nazbyt takiego miło- 
wały brata! 8 a= 
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SAMUEL. 

Na moment tylko Ophni, na mož 
ment tylko jeden :fwoje zatrzymay 
gniewy! abyś godne miał fwey fce- 
ny oczy świadkami м Otb Heli ku te- 
mu mieyfcu zbliża fię. W jego o- 
czach krwią lepiey braterfką pokro- 
pilz ręce. 
| OPH RoE. 

Przebóg ! 

SAM UIE b. 6 
J oyca pofpołu święte (zaty . Mnie 
| też potym położyfz'u:jego nóg 


S СЕ N.A ІІІ. 


C; Simi, i HELI z дидта Lewita- 
mi. Ophni fiawfzy 2otgƏə ofłupiały, na 
pierwfze oycowskie lota ucieka . 

Нет. 

fPrzebóg! iJefzeze żbrodniom nie 
koniec! Со ten znaczy miecz: до 
byty? Ach widzę! godzą na mło- 
dziana zgubę, który je żąda (woje- 
mi ocalić przeftrogi. Na "mnie, na 
mnie złoczyńce fwóje obróćcie fzty- 
chy! Już doyrzałazzłość wafza, aby 

rug- 
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nakoniec tego do pięła [wego fzczytu. 

Bo lzeyfza to bez mała będzie kara, 

aniżeli którą w ręku na mnie Bolkim 

złoczyńttwy gotujecie fwojemi. 
SAMUBL. 

Qycze! zgoła nie zawinił Phinees, 
owfzem. „л, 

HELI. 

Wezcie, oycobóycy, reľztę, weź- 
cie refztę tych niefzczęfnych dni, 
abym na takie nie patrzał (yny! 

SAMUEL. 

Ach nie winien Phinees bynay- 
тшеу! 

PRINEEs. 

W brata też ręku gołe żelazo, 
nie rozumiey , aby na jaki zamiar.... 
HELL. 

Precz mi z oczu, oycobóyco! 

PHINEBs. 

Na mnie fię gnieway , lecz nie 

wiouy brata. 


SCENA IFP. 


HE LI 2 fwemi Owóma Lewitami, 
SAMUEL. 


HE ULI. 
Ach! ten miecz dobił refztę w 
mo- 
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moim fercu oycowlkiey miłości , któ- 
rey nie fa godni wyrodkowie . Zo- 
| ftawcie mię tu na moment z Samue- 
lem famego. 


SCENA V. 


HnLi, SAMUEL, fam na fam. 


HELI. 

Ciebie , móy Samuelu ‚ fzukam. 
Ale mi nayprzód otwórz , co to 
ruiecz ten znaczył, który w ręku 
goły trzymał Ophni? mylę fięż, gdy 
mniemam, że na twoję był wydo- 
byty głowę ? 

SAMUEL. 

Nie dopuści niebo , abym kiedy 
na tak ciężki gniew zafłużył twoje- 
| go domu . O boju Ophni cały zbli- 
żającym fię myśli, o wyprawie, w 
(którą üe z świętą udaje fkrzynią . 
Dziwnaż, że w takim momencie wi- 
dzifz zbroyną młodziana rękę? Broń 
nofi w ręku, broń w myśli, z bro- 
nią Пе Inuje wfzędzie . 

Н віт. 

Znam owa, które nie тшеу twą 
| cnotę, jak twóy zalecają dowcip, 
znam 
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znam odpowiedź dwojakiey cnoty s 
ca bez fałfzu prawdę ukrywa w Ipa- 
niałesrieprzy јла па krwawym mieprzye 
jaciołom . Wiem co ті zodpowiedzi 
takiey wnieść należy. Nie koi ta (er- 
ca mego , lecz ono bardziey rozją- 
trza, gdy widzę na jaką Пе poczci- 
wość targa moje wyrodne plemię. 
Wcześnie fie taki traf mi zdarza. 
Szedłem twey zalięgąć wady, którą 
mam otworzyć. Wíizakzem nie całą 
jefzcze:był wy.rzucił zupełnie fłabośę 
z ferca, które , wyznaję, iż zbyt mam 
oycow kie ; ale to zelązo, którem 
w ręku znałazł zbrodnia, udzieliło 
fwego memu umyfłowi hartu, 1 fwo- 
jey twardości. Jużem poftanowił fu- 
rowie ukarać wyrodki, abyin niebie» 
Ika odwrócił od calego idomu „karę < 
Jakim to tylko mam wykonać oby- 
czajem , twoje chcę „wiedzieć w tey 
mierze zdanie, Samuelu. 

SA M 036,1. 

¿Moje „zdanie! Ach co mówifz oy- 
cze? Wyroczni Jzraćlą, maymedr[ze- 
inu na w[(chodzie: mężowi, głowie, 
która więcey pęłnych dairniż wło- 
faw liczy rady ma dawać anłodzie: 

gia- 
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niafzek ledwie | pierwfzym zarofły 
mchem £ 

HE nut. 

Tak jet. Bo kogoż raczey do rad 
moich użyję, jeśli nie młodziana, 
którego fam mi Bóg za przewodnika 
dnje , któremu fim On fwoje otwiera 
rady? Jemu Gwych’ [гой by naye 
mniey wybierać nie trzeba, kiedy 
ludzie chce napełniać mądrością . 
On za tey naczynie obrał naymłod- 
fze Jakuba nafienie, i przed tego 
obliczem jefzcze nie zarofłym fpu- 
ścił wfzyftkie (we fędziwe głowy za- 
wftydzony Egipt. 

SAMUEL. 

Przez tę miłość, którą niegodne- 
mu oświadczafz , przez te acz dro“ 
bne me ufługi , któremi za twą mi- 
łość , jako podołam , płacę, przez 
wfzyftko wrefzcie, co mafz i. na 
ziemi miłego , i na niebie, i w pod- 
ziemnym Abrahama fonie , jeśli za. 
wfze moich fuchafz proźb , fłuchay 
| teraz tey тојеу wymówki , a do ra- 
dy mię dziś [wojey nie bierz, 

HELI. 
Więc w nayciężfzey potrzebie ode 
Q ma- 
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mawiafz mi ротосу fwojey 2 i gdyś 
frodze mą [kołatal dofzę wieściani 
z nieba, pomodz ті do u[pokojenia 
nie chsefz oney.£ Abyś z całym za- 
chował Helego domem, ufuwalz fwe- 
go ftarania ё a jedynie grozić mu 
tylko chcefz? Niebiefkie. ogłafzać 
mu gniewy , nie żal ugalzać? 

SAMUEL. 

Przeftań oycze! a jako fłów takich 
flu'hać mogę? ofzczędzay, zaklinam 
cię, ofzczędzay ucha, które jefzcze 
po fralzliwym nieba nie odpoczęło 
głofie! Jeżeli doświadczyć сһсе(2 
mojego ferca, rofkaz mi w piekła 
za liebie przez miecz йе przedzierać 
i ozień, rofkaż około wf[zyftkie na- 
rzędziaą rozłożyć mak. Lecz co [ię 
tycze.... Помет radzić ci dziliay 
nie umiem zgoła. 

Н кт, 

Pomyśl, światła też dla myśli fwo- 
ich wezwiy niebiefkiego, które na 
ciebie tak łatwo fię zlewa. Ja póydę, 
abym też infzych mych przyjacioł | 
rady użył, i głów w tym mieście zna- 
mienitych lfiwizną. Nim jednak ty 
mi (wego mniemania nie wynurzyfz, 

wízy- 
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wfzyftkich innych poradników tym 
czalem zawiefzę zdania. 


SCENA PI. 


SAMUEL. 


Gdzie miecz , który tu niedawno 
nad mym błylkał karkiem? ten mi 
wróście , o nieba! jeśli je wafza 
wali! Phinees! na to życiem mię 
zafł1niałeś (woim, abym (matne prze- 
ciwko tobie podawał rady! o Heli! 
na coś mię przyyściem zachował fwo- 
Jim , Jezelis z tak twardemi rofkaza- 
mi przychodził! Nie, nie był tak 
itwardy miecz, który świeżo do mych 
igodził pierfi. Bo jakąż wrefzcie mam 


|podawać radę? Łagodną -li ,i powną 
|równie па oycowiką Helego miłość , 
jak na przyjaźń moje, pomną na o- 
|bowiązki takie, jakie Phinees dopie- 
то na mię wkłada , włafną za mnie 
pierś narażając?... Lecz jeżeli fu- 
|rowfzey wyciągają może kary na (we 
|lubłaganie niebiofa, nie tylko woli 
| niebiefkiey fg орге, ale i tych zgu- 
I bie raczey, którym chcę folgować. 
Więc mamże mym jakim furowfzym 
Q2 zda- 
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zdaniem razić i Helego ferce , і 
fynow głowy? L te więc odwdziękę 
oddam za tak świeże zalługi tak wiel- 
kiey przyjaźni? Ach, kto mię Sędzią 
w tak nieznośnym razie czyni! Kto 
tak (mutnym poradnikiem! Jeśli po- 
dobało fię niebiofom objawić mi fwo- 
je wyroki , radzić jednak i (ądzić апі 
bynaymuiey one mie  rolkazały . 
Z drugiey ftrony jak Helemu rady 
odmówię? jak domowi jego całemu 
pomocy? LŁubo wzbraniam Пе, lubo ` 
mą fkłąniam wolą, lubo furowfze, 
lubo Iżeyfze przedfiębiorę rady, za- 
w[ze trofkliwe o przyjaźń me Гегсе 
zimaą flsilka ręką ftrach. Uczynię, 
jak rofkazał Heli, upadnę przed fkrzy- 
nią przymierza, a nuż z pośrzodka 
Cherubinow jaki nie raczy  zftąpić 
promyk na tę trolkliwą głowę. 


S,EB NAT 
HR LI; SAMUEL, fam nafam, 
SAMUEL. 
Oto wtelzcie, jeżeli każefz konie- - 
cznie tym uftom otwierać (obie ra- 
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dv , które nie umieją jedno mil: zeć 
„przed twoim obliczem; cto moje 
zdanie , jeśli co waży. Chcefz-li u- 
(karać fyny, abyś firowizą zatizy- 
mał i powfze: hną karę , która i nad 
domem twoim, i nad całym może 
wili narodem z nieba, tey nayprzód 
kazni użyć chciey, że z świętą za- 
kożefz przymierza fkrzynią iść do 
obozu, jako mniey godnym wypra- 
wy takiey, i nofić tak święte naczy- 
nie. Jeżeli ta kara przyciężfzym 
ferca ich wftydem 'utrapi С bo nie 
maíz nad wftyd ukarania cięzlzego 
dla młodzi fzłachetney ) tedy ta ka= 
ra ichze zabefpieczy głowy. Ta ka- 
ra będzie dła nich, jeśli fię nie my- 
lę, zbawienną nader, będzie ta kara 
dla nich nad dary wfzelakie drozfzą. 
Bo jako śmiefz wrefzcie głowy tak 
nienawifne niebu, i potępione ma 
prędką onego zeniftę, przeciw owey 
| broni pofyłać , którą władnie Boga 
| gniewliwe ramię? jako te głowy pod 
świętą śmiefz przybliżać fkrzynię, co 
brzmi przeciwko onym wyrokami ? 
Оѓо , eo drobne moje może ci ra- 
dzić zdanie. Niech dzis do cbozu 

nie 
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nie idą, niech pod zapalczywą fa- 
mochcąc Naywyzfzego rękę nie na- 
trącają Пе. Drogo kufztować to zu- 
chwalftwo może. To nayprzód po: 
ftanow , ztąd mayprzód [woje ukara- 
nie poczynay, aby ciebie w onym 
nie uprzedził Bóg. Co zaś daley 
ma[z czynić, mądrość ci twoja poia- 
dzi, albo mądrzy Jzraela ftarcowie, 
albo wrefzcie nieba («mego wyrok 
twoją przebłaganego pobożnością . 
HELI. 
Wcześnie obu tu idących widzę. 
SAMUEL. 

Więc mnie Пе uchylić ztąd doe 
puścifz, oycze ; zwłafzcza jeżeli 
chcefz moje wykonać radę. Niena- 
wiść tey fe cała na mnie zwali. 
Zem jeft tey zrzódłem, przytomność 
moja fama za pewny ftać będzie do- 
wod dla nazbyt ku mnie podeyrzli- 
wych ferc, 

HELI. 

Owfzem chcę, abyś był mego mę- 
ftwa wtym momencie świadkiem, i 
uyrzał, jako [етсе nakonieć moje 
peta zbyteczney ku fynom zrzuciło 
miłości . Ty Пе nie maíz bynay mniey 

2а- 
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Żadney nienawiści. lękać , Wdzięcz- 
ność ei winni raczey za twe rady 
wyrodkowie oni, których godnemi 
nie fq, owfzem Ltórzy [fa warci fu- 
rowlzego nierównie fądu. Wrefzcie 
przeciw złości zbrodnikow jam cię 
obronić zdolny ; dufay wrefzcie , 
wrefzcie zoftaję mężem : potrafię te 
okrócić niecnoty, potrafię tobie bee 
fpieczeńftwo fprawić. 


SCENA II 


HELI, SAMUEL, OPHNI, 
PAINEES. 


OPHNY. 

Prędkiego, oycże, twego oczeki- 
мату fkinienia .  Wieśniacv blilko 
murow miefzkający przybiegli zady- 
fzeni do miafta, oznsymująe , że od- 
głos trąb wojennych буге. Tak 
coraz zbliża fię woyna. tak fę coraz 
bardziey cofa woyfko . Na niczym nie 
zbywa gotowości na(zey do rulzenia 
świętey fkrzyni okrom rofkazu two- 
jego - 

HELI. 

Rufzy wnet przymierza krzynia , 

lecz 
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łecz do was nic ona nie nałeży wy- 
prawa. | 
OPHNI. 
Nie należy 2 
PHINEES. 

Nie nas-żeś wyprawy oney uczy” 
nił wodzami? 

HELL. 

Oby ten był tylko jeden błąd , 
którym w moim popełnił około was 
życiu! J jefzczeż gruba мат 2 oczu 
nie (pada zafłona ! Jefzczeż nie mo- 
gą walzego letargu przerwać ani lu- 
dzkiey niefławy głofy, ani niebie fkich 
pogróżek gromy? Wy temi tykać 
świętey fkrzyni odważycie fie rękami, 
które lie targać śmieją na pierwi: ЁКі 
famemu oddane Bogu! rękami , któ- 
re tylu innych fa pełne zbrodni! 
Więc tę ftrafzliwą fkrzynię i na fwe 
ina całego Jzraela podnofić chcecie 
głowy, i na tę wrefzcie niefzczęfną 
głowę, która na fwą hodując was 
zgubę pofiwiała! Ale nie bez pom- 

y zginę przez was! Przykładna na 
was kara tey ruinę poprzedzi głowy, 
która świeżą w naypóźnieyfzych w zbu- 
dzi potomkach trwogę, i która zbyt 

u= 
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długą nadgrodzi moję cierpliwość . 
Jdźcie , nie jak świętą macie nieść 
fkrzynię , myślcie, lecz jako ciężar 
wafzych macie zbrodni znofić przed 
fądem, który rychło w bramie mia- 
Ña na was zebrzny ufiędzie. 

OPHNI. 

Oby fię te pogróżki na nas twoje 
fprawdziły oycze ! bylebyś tylko fam 
żył i [woje i nafze naydłużey lata? 
Jeśli twojey za nas niebo grozi gło- 
wie, tedy nie mamy tyle w żyłach 
nafzych krwi, którąby fufzna było 
poświęcić na błagalną za cieb'e ofia- 
rę. Jeśli tey potrzeba, wnet tę kaz 
wytoczyć całą zatwych refztę dni. 
Nie chciey bynaymniey nas złyte= 
cznie miłować . Owfzem raczey fpra- 
wiedliwości żądamy% aniżeli miłości. 
Czyń, jaką  ządafz, z nas ofiarę. 
Jeżeliś tyłko pewien, że tey niebo 
wyciąga. JInaczey jednak patrzay, 
abyś w fynach ofzukany fwoich fam 
nie fzkodził fobie. Bo któż wrefzcie 
nas za zbrodnie ogłafza? kto za nas 
grozi niebiefkiemi gniewy? Ludzie 
oto , którzy fami Prorokami fiebie 
mianują, ci zrzódłem wfzyftkiego , 

ci 
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ci wfzyftkich trwóg, ci na nas fami 
i niebo porufzają i ziemię. Bo czy 
czynią-ż jakie dziwy owi ludzie, ja- 
kie czynić zwykli Prorocy? L mią-ż 
oni prawa jakie zywiołow , aby па 
twoję zafłuzyli wiarę Nic o tym 
zapewnie jefzcze nie fłyfzało Jzracła 
ucho. Więc ty próżnemu wierząc 
ludzi onych fłowu , fad juz główny 
na nas, i (rogie gotujefz kary, i ue 
fkarżafz бе jednak, że nas nmłuje(z 
nazbyt! owfzem wierzy(z tym vtom, 
które ledwie jefzcze pierwfzy otacza 
mech, owfzem wierzyfz (ennym nas 
wet ufzom , kiedy: chodzi o nafz los, 
i ufkarżafz Пе jednak, że nas. miłu- 
jefz nazbyt ; owfzem co gniewy two- 
je naybardziey na nas podnieca, jeft 
to głos młodego Proroka, co wy- 
znaje (am, że grom Niebiefki raził 
mu ucho na nocnym złożone wez- 
głowiu . Karz nas jednak, karz oycze, 
karz nawet jak nayfurowiey, bylebyś 
tylko Грокоупіеу (2у żył, choć bez 
nas; wfzakże tego nam tylko o- 
fzczędź, jeśli rzecz można, fłowa, te= 
go пат tylko (zczędź owa: Ze nas 
miłujelz nazbyt. 
Нк- 
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HELI. 

Nieba!... Ty zaś Phinees co od- 

powiadafz ? 
PHINEES. 

To famo, co Ophni, że umrzeć za 
oyca gotowem . Dodaję nadto, ze 
młodość moja nazbyt śhíka 1 wolna 
godna jeft Гада i ciężkich kar, któ- 
remi grozilz. Dodaję , że jeśli na to 
zezwolić raczyfz , tedy i włafną karę 
i braterf(ką ta na Debie głowa przyy- 
muje. Bóg dobry da fię jedną , mnie- 
mam , przebłagać ofiarą , która dwo- 
јака na fiebie przyymuje każń. Ty 
zaś żyć tym (fpofobem nie zupełnie 
olierocon będziefz . 

НЕьт. 

Ach nieba ! jefzcze Ге odzywa 
przez ich ufta cnota! Jefzcze ta w 
ich fercu nie wygafła do fzczętu! 
Słuchaycie!... Co mam ftanowić!... 
Jednak od wyprawy hamnycie ocho- 
cze topy, a od świętey fkrzyni iod 
oręża ręce. Z onym świętym w oboz 
naczyniem nie póydziecie. 

OPHNI. 

Wyday raczey, о оусте! wyrok 
śmierci, ten będzie znośnieyfzy nie- 

ró- 
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równie. Bo cóż nam wrefzcie po zy- 
ciu taką obciążonym niefławą? Те 
jeśli tak złość ludzka teraz roz(ze- 
rza, fałlzywych» głofy, м Гротаряпа 
wiefzczkow , do jakiey ona miary 
nie dóydzie, jeżeli wyrok wykonałz, 
któryś wydał? Ze nikczemnie w ro- 
fkofzach czerftwy przepędzen'y wiek, 
głośne nazbyt o tvm wieści ) i przy 
ftołach tylko pod tłuftemi fkrzypią- 
cych ofiar pierwiaftkami. Więc mo- 
znaz bardziey będzie takie potwier- 
dzić pogłofki, jako gdy w takiey 
dzifiay potrzebie ludu nie wynidzie- 
my do obozu, nawet z fkrzynią świę- 
tą! Ріегмй , powiedzą, do brania 
ofiarnych pierwiaftek świętfi nad fa- 
mę fkrzynię świętą Helego fynowie 
wychodzić nie chcą w pole, ani 
pierwfi, ani oftatni, kiedy wychodzi 
fama przymierza fkrzynia. Ja takich 
abym nie fyfzał przymówek, w nay- 
głęb(zych Пе chętnie fkrvję piekłach, 
do których ten mi miecz otworzy 
drogę, jeżeli nie chcefz, abym go 
uzył w boju. 

PHIN EES. 
Słulznie fig, oycze, Ophni od two- 
jego 
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jego wyroku wymawia tak uflnie. 
à ja tez przekładam nad ten śmierć 
ochotnie; owfzem bym trzy miał 
dufzy y wizy fkkie , razem jeduymbym 
tchem wyzionął raczey, niżbym miał 
widzieć, iż nalza i twoja razem hań- 
ba do takiego zachodzi ftopnia; niż- 
bym pono oglądał cały poburzony 
narod na twóy dom o nafzey pozor nis 
kczemności, a miecze і ognie od Fi- 
lityńfkich odwrócone karkow, około 
twych dachow błyfkające. Broń, oy- 
сте у i nas i fiebie (wojego wyroku, 
albo broń nas od włafnego nalzego 
miecza. Oręża tego nie przypafali- 
śmy darmo. W Filiftyńfkiey lub na- 
[геу krwi ов йе zagrzeć ший. 
HELI. 

Mniemam, że z nieba zapewnie 
ten Пе profto fpufzcza promień , któ- 
ry tak nagle w mym umyśle (prawę 
rozftrzygać zda бе . Możnaż  le- 
piey niebiofa błagać, czym bykol- 
wiek one były obrażone, jako krew 
fwoję i zycie za lud onym miły, za 
cześć onych i prawa, i za naczynia 
onym poświęcone narażać £ 

OPH- 
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OPAHNI. 
Z nieba głos ten ma ciebie zftąpił ! 
PAINEES. ) 

Jawnie przez ciebie przemówiło 
niebo ! 

OPHNTI. 

To pewnieyfzy głos z nieba, niż 
głofy one, któremi tłumić twą ufiłu- 
ją mądrość mnuiemani wiefzczkowie. 

HELI. 

Więc kwapcie бе wrelzcie do obozu. 
Nie Іекаусіе бе temi tykać йе świę- 
tey fkrzyni dłońmi, które świętey 
poświęcacie woynie. Wałczcie tak, 
abyście dzifiay i przed ludźmi (woię 
niefławę , i przed Bogiem (woje zma- 
zali winy , albo krwią przeciwną, al- 
bo włafną, albo pomiefzaną pofpołu. 
Nie wątpcie , że w tak świętey mę- 
2піе fprawie wojujących łalkawym 
was cieniem Bofkie okryje naczynie, 
że pod onym cieniem do zwycię- 
ftwa otworzycie ludowi drogę, któ- 
re poprzedzającą hoynie nadgrodzi 
klęfkę. Jdźcie więc, i juz rulzcie 
fkrzynię, fkoro wnet oftatnią od- 
prawię ofiarę, і ро tey uroczyfie dam 
błogofławieńltwo . 

OPH- 
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Ор HANI. м 
Tak wrefzcie zwyciężamy dziś, 
o Phinees, Proroki nalze! Zwycięże- 
my Filityny. równie. 


SCENA III. 
PAINEES, SAMUEL. 


PHINEES. Л, 
Zoftaway (zczęśliwie, zacny po- 
bożney owocu Anny! zoftaway [zcze- 
śliwie, czy mię fzczęście czeka, czy 
nielzczęście. ‘Jezel z gniewliwey 
Boga uydę ręki С Fihftynfkich fig bo- 
wiem nie lękam rąk ) obiecuję żyć 
odtąd twojey godnieyfzym przyja- 
Źni. Jeżeli zas mam umrzeć, umrzeć 
też będę Пе ftarał Śmiercią taką, 
któraby była twojego godną przyja- 
ciela. Dłużfzego pożegnania broni 
czas. Jeżeli ręką władany mię wyż- 
| [4 zgładzi nieobrzezańca miecz, 
tedy tę jedynie czuć będę w fercu 
ranę , ciężfzą nad ranę опе, którą 
połegnę , żem nazbyt późno Samue- 
la poznał. Zoftań..... 


SA- 
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SAMUEL. 

Ach fam raczey zoftań, o Phinees! 
zofłań, a z bratem Пе podziel, on 
niechay z świętą , jeśli tak konie- 
cznie żąda , idzie  fkrzynią , ty 
Zaś pozoltań przy fędziwym оуси. 

; | PAa1INEEs. 

W twojey ofobie fiebie drugiego 
przy оуси zoftawuję , 

SAMUEL. 

Ach fuchay!  uchay, Phinees! 
теу rady! 

PHINEES. 

Со śmiefz radzić 2 Już ће fkrzynia 
przymierza rufza , ја w tym momen- 
cie mam cofać haniebnie krok. Be- 
dzież dzieło takie przyftało na He- 
lego krew, albo na twojego przy- 
jaciela? Jakie cię kłócą zbyteczne 
trwogi? Ociec nam dobrze wroży, 
ociec nam błogofławi. W naywyżlze. 
go Kapłana wizak głos powfzechnie 
Bolki przebywa uściech. Serce ufpo- 
Коу, rozpogodź czoło. Tufzę, iż 
cię rychło wefoł-wefołego oglądam, 
Zoftań wrefzcie , głos trąby fylzę, 
który oznacza, że fig już święte na- 
czynie rufza па Pohańlkie głowy. 


Ten 
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Ten oftatni znak me z тіеу/са tego 
odrywa ору. Lecz tu.myśl, tu me 
moftawuję ferce , lubo. to, zwycięftwa 
napełni wefele , lubosprzelzyje | me- 
przyjaźne żelazo» 5 « з, 
SAMUEL... 
"Jdź więc, ide; i ja pofpołu z tobą, 
PIRIN BEES. 
Dokad ë 
S AM DEL, 
Uyrzyfz.. 
PAE NEES. 

Ach przebóg! chcefzli do obozu 
iść znami? J lata fame ledwie zdol- 
ne, і któż fię podporą zoftanie oycu? 

SAMUEL. 

Ociec fam zezwoli: ku niemu kwae 

pie . 
| PRINEES. 
Kwapię i ja, byś ty kwapił próżno. 


AKT V. 
SCENA L 


SAMUEL. 

О dniu fmutny ¥ żadnym moim w 
tobie los zamiarom nie płuży. J rady 
moje, które przymulzony wynurzam, 

R a mo” 
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# mójć PFOZBy , któremi nalegam; ró- 
уте nie mają Кики. Jużbym w tym 
onó momencie zafłaniał © wzajemnie 
pierfiami memi te pierfi, które mię 
na tym nie dawno zafłoniły mieyfcu; 
Lecz miłość razem ku mnie oyca, 
i młodfzego fyna, razem nienawiść 
ku mnie ftarfzego ma to Пе zgodzi- 
ły, abym do obozu pufzczony' nie 
byt. O Phinees! Phinees! na jak 
furową karę ferca tego z twoją lie 
ku mnie odkryłeś przyjaźnią! Los 
nóy jet opóźnienie , lofem mym czas 
jet późny! Późno wyfzedłem ze 
wnętrznośct niepłodnych matki, pó- 
źno mi głos objawić podobało fie 
niebu , który prędką Helemu grozi 
zgubą . Późno wrefzcie Phinees z (wą 
ђе mi otwiera przyjaznią . Wfzak- 
że.... wfzakże może jefzcze i wcze- 
śnie dofyć. Na cóż [(mutnym myślom 
rofpufzczaim wodze 2 Wiemże ja , co 
о lofie przyjszney głowy wieczny 
uchwalił wyrok * Dziśże to niebo 
koniecznie ma fwe* wypełniać groź- 
by # Nie odwleczeż chwili lub też, 
jako dobre dziwnie, nie może-Z ono 
dw есапта ге nawet niepamięć pu- 
ŚCIĆ » 
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ścić , lubo oyca porufzone pobożno- 
ścią, lubo cnotą jednego z fynow, 
lubo nakoniec temi, co Пе z tych 
oczu cifną, acz niegodnemi łzami ? 
Owfzem wfzyftko jelzcze dotychczas 
dobrze wrożyć zdaje fię. Naywyże 
fzego Kapłana błogofławią wypra- 
wie ufta, i rokują dobrze ; ийа, któ- 
re fa wyrocznią prawdy, i przybytkiem 
стейо naywyżfzego głofu . Pofłaniec 
z obozu dobrey pierw[zą wróżki wia- 
domość niefie , że йе woyfka (zyku- 
ją do bitwy na onym mieyfcu,gdzie 
leży kamień nazwany kamieniem po- 
mocy. Ale naywięk(zą fama Ikrzynia 
owa pomocą, fkrzynia Jerychońlkich 
burzycielka murow, która kryje (wym 
cieniem drogą ‘dla mnie głowę. Tak- 
żeby fię miał Bóg rozgniewać na He- 
lego plemię, aby włalney owey nie 
miał swey na względzie fkrzyni? 
Nie Samuelu! przyymiy, przyymiy 
pociechę do serca! Przyymiy dobrą 


| nadzieję, w dobrey jet ochronie, w 


befpiecznym cieniu głowa, o którą 
бе lękafz. Ale co widzę? Poflaniec 
tu zbliża fię drugi, Lewita, eo go 
od fwojego za wyprawą boku pofłał 
Rz Heli, 
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Heli, aby frofkliwemu wierną jak 
nayptędzey przynolil wieść, dokąde 
by Ше boju (Копа {zalai Ach diżę! 
[етсе we mnie gwałtownie bije ! 
W tym więc.momencie mam fatulną 
odbierać wiadomość, jaki los potyka 
ЈесаеМю lad, jaku (krzynię, świętą, 
jaki przyjaciela! 


SCENA II 


SAMUEL, Mew HF A pierw/zy, 


LEW i FIA. 

Samuela! 

SAMUEL, 

Mów, co fię ftało. 

L E wITA. 

Heli ciehie wzywa , aby dzielił z 

tobą powlzechną radośc. 
SAMUEL. 

Więc zwyciężył Jzrael ? zwyciężye 
ło,drogie , dane z nieba przez Moy- 
żefza ręce, naczynie © 

LEWITA. 

W naygłęb(ze to wniefione nie» 
obrzezańcow ,ا‎ fzyki , rwie опе 
(zczęśliwie i miefza . Strach ono poa 
przedza blady, i ucieczka ; a śladami 

one- 
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onego śmierć naftępuje*[zeroko, fe» 
jąc obfite rany... 

SAMMUB D. 

Phbinees co? 

LEwITA. 

Phinees równie jako Ophni podobni 
dwóm młodym wom, które świeża 
na айо czerftwość i ochota , pę- 
dzi , wfzędzie fkrzyni przechodzą- 
cey uściełają drogę Filityńfkiemi 
trupami , i poprzedzają опе równie, 
jak wichry poprzedzają chmurę , co 
wywracać zwykły fare na Libanie 
cedry . 

SAMUEL. 
Ach! jaka radość ! jako oddycham! 
LEWITA. 

Ciefz (ię flufznie !, Wygrało Bofkie 
naczynie, wygrało Helego plemię , 
wfzyftkom widział, jako na dłoni, 
wftąpiwlzy na wyfoki wierzchołek o- 
ney fkały , którą zowią kamieniem 
pomocy. Bo tam przyfzło do bitwy: 
co [amo dobrą juz było wróżką. 

SAMUEL. 

Gdzie Heli ? 

LEwira. 

Kedy przy drodze na móy powrót 

czekał, tam czeka i na ciebie. 
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SAMUEL. 
Spiefzmy ! lecz kto tu zbroyny Rs. 
LEWITA. 
Wieść o bitwie zupełnie dokończo- 
ney przynolić muli. 


SCENA IIT. 
Cijami i ZOŁNIERZ Z bitwy . 


ZOŁNIERZ. 

Gdzie Heli? gdzie f ....ı do bram 
na mury niech natychmiaft biegą 
wfizyfcy! 

SAMUEL, 

Przebóg ! 

LEwITA. 

Niebiofa! 

ZOŁNIERZ. 

Ach tu ciebie znayduję! Do ciebie 
też niofę (zczegułne , Samuelu, zle- 
cenia, 

SAMUEL. 

Mów przez nieba! со йе dzieje z 
woylkiem ? 

ZOBNIERZ. 

Zwyciężone . p 91 

SAMUEL. 

Ach niebiofa! 

F Le- 
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) LEwITA 1 
"Ach nowino 1.4 0 nse s i 
SAMUEL. 
Qo „z (krzynią. przymierza ? 
Z oz. N HE RIZ? Nat. 
Wpadła w nieobrzezańcow тесе. 
SAMUEL. 
O pioruny nie fłowa! ‚за 0 
í LEWIM A stira 0003 
Ach co. By [zę 
SAMUEL: 

Jak ç, krzynia przymięrza ‚Брава 

w nieprzyjacioł xece 2, nia aż 
ZOŁNIERZ. aah 

Wpadła, : f 

LEWITA. 

Przebóg! 

SAMUEL. 

0 fzczęśliwi , którym śmierć na 
krwawym placu zawarła ufzy, aby 
takiey nie fyfzeli wieści! I cóż więc 
Jzraelu więcey już możefz utracić! 
cóż więcey utracić możefz! Niebie- 
fkiego znak z (obą utraciłeś przymie- 
тга, niebiefkiey Іа rękoymią ! 
Wielkać ака Naywyżfzego dała tę, 
wielkać jego zapalczywość tę dziliay 

Qdbie- 
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odbiera! Lecz czy czuję, ^+ тїе 
[еп mię okrutny trapi! 

| 1 їТА. 

Jaką przebóg ! wieść nam niefiefz 
człecze ! Јако (аб Пе mogło ‚ to 
głofifz 2 Wfzak dopioro.. 

ZOŁNIERZ. 

Od boku tey przychodzę fkrzyni , 
którey utratę oznaymuję . Nazbyt fa 
pewne , które ogiafzam, wieści. 

DEwITA. 
(Jakże 2" mie опа to teraz świą- 
tość raczey świeżo Mach i ucieczkę 
wf[zędzie między naygłębfzemi pomie- 
(zanych rozrzucała Filitynow rzę- 
dami ? 

ZOŁNIERZ. 

Tak jet. Nim legli [ynowie nay- 
wyżľzego Kapłana. 

-Ln wira. 
оте naywyżfzego Kapłana lec 
i? 
j ZOŁNIERZ. 


Так jet? 1 
| LEWITA. 
Ach! 
SAMUEL, 
Tey mojemu jefzcze tylko fercu 
nie ftawało гапу. Zok- 
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сеч Ж о ENTE R 7, 

Ale tych + śmierówodjęła Lewitom 
ferce, a potrwożonym ono wróciła 
Pohańcom. > w 

SAMUBU. 

Ach ! więc już cię: nie "jrg Phi- 
nees! 

ZOŁNIERZ. | 

Tym łatwiey zoftała święta fkrzy- 
nia utraconą , im głębiey w przeci- 
wnych była fzykow wniefiona przer- 


wy.: 
LEwITA, 

O Boże! 

SAMUEL. 

Obaż Helego polegli fynowie? 
Poległ Phinees 2 

ZOŁNIERZ. 
Ophni i Phinees, polegli oban. 
SAMUEL. 

Wypiłem więc aż do dna kielich 
naywyżlzego gniewu! Ту (am oBo- 
ze! ty fam, co mię twą mocną rę- 
ką dotykafz , taz mię fam mocną 
też wfpieray ręką! Mów mi, przy- 
jscielu, jak poległ Phinees ? 

ZOŁNIERZ. 

Poległ Ophni z procy rażony w 

gło- 
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głowę, poległ Pbinees zwalony po- 
cifkiem j który.mu w. lewym utkwiat 
boku:, Ophni-takież: właśnie oczy, 
jakiemi Filityny trwożyły. wzniofł 
obalony ku niebu, i bluźnić (woim 
zdawał fię wzrokiem. Phinees, kie- 
dy mu lice odmieniała bladość ,: oczy 
też groźne isczoło odmienił, i z po- 
korą mdlejace, wznofił ku niebu zrze- 
nice; więc gdy temi fkinął na mię, 
bo ftałem blifko , a jam ię kniemu 
nachylił, on uftającym głofem rzekł: 
ktośkolwiek је, niech' z uk twoich - 
bierze przez ciebie pożegnanie móy 
ociec, niech bierze Samuel. Ofta- 
tnim było jego fłowem imię twoje. 
SAMUEL. , - 
Nie chciałeś mię mieć, nie chcia- 
łeś mię mieć towarzyfzem fwoim o 
Phinees! abyś łepiey mey poradził 
dufzy, którą teraz późno z ciała pra- 
wie żal мусі Ка. Ти е, że wtym- 
byśmy teraz,momencie razem byli, 
rażem nie tylko w jednym kraju 
śmierci, lecz i w jednym oney kra- 
iny mieyfcu. Aniby żadney jak mnie- 
mam między nami ściany nie położył 
pod ziemią przebłagany wyrok. Teraz 
o ile 
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o ile w fłabym ciele stym dufza mo- 
ja cierpi! Utrata świętey lkrzyni , 
mtrata twey głowy, Phinees! dwa 
to fg żale zbyt: na jedno, ciężkie 
lerce. Trway jednak  (erce moje ; 
trway, któż teraz oyca, juz nie oy- 
са, nędznego-pociefzy , jeśli ja ufta- 
nę, który krzepić dobrego ftarca wi- 
nienem , którego on ma za trzecie- 
go (yna? Lecz со to znowu?.... 
Joel bieży ! 
LE WHT A 
Joell potrwożony! 


SCENA ІУ. 
Ci Jami i LEWITA rugi. 


LEW HT Ai drugi. 

Samuelu!.... Niebiofa!.... nigdy 
Bóg więcey nie wylał (wojego gnies 
wu na tę ziemię, jako w dniu dzi- 
fieyfzym! 

SAMUEL. 

Wiem Joelu. Ten żołnierz 2 obozu 
wfzyftkie nam nafze oznaymił nie- 
fzczęścia . 

LEwITA drugi. 

Lecz Heli „v~ Ach: naylepfzy 

ftarcze!,. S a- 
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П SAMUEL. 

(Przebóg; co mówifz o Helim? 

! D gw тта drugi. 
/Heli nie żyje! 

i SAMUEL. 
~ Ach Boże! 
L g wrT А pierw/zy. 

Ach Boże Jzraela! 

| ZOŁNIERZ. 

Ach €zyż jefzcze nie koniec klę- 

fkom nafzym! 
SAMUEL. 

Zlituy fię Jzraela Boże ! odbiegają 
mię Шу „, ledwie nie odbiega przy- 
tomność! Ach co mówifz Joelu? 

LEw1iTA drugi. 

Kiedy z wieści o pierwfzym poty- 
czki lofie ftarzec fię raduje , kiedy 
na cię czeka; kilku razem pył pod- 
nofi na drodze, uchodzących z pod 
Filityńfkiego żołnierzów miecza. 
Z tych gdy jeden wezwany zbliży 
fie, przeraza ucho piorunem troiftym. 
Klęfkę oznaymuje woylka, na tę 
wieść Kapłan fpuści czcigodną ku 
ziemi głowę; doda żołnierz Śmierć 
obu fynow , na to podniefie fta- 
rzec ku niebu oczy , podniefie 

/ giębo- 
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głębokie weftęhnienie, Wyrzecze wre- 
Какав zylnierz , że. wzięta, Ikrzynia 
przymierza, na.ten fie, ucha raz tak 
wezdrgnie Kapłan , tak fig targuie 
przerażony wftecz , że krzelło pod 
nim runie nawznak , a jemu przez 
złamaną (fzyję oftatuk przecilka Le 
duch. 
SAMUEL. 
O ftrafzna ręko !... 
LEwi „ pierwfzy. 
O dniu czarny! 
ZOŁNIERZ. 
O dniu okropny! 
SAMUEL. 

О wielki równie w twych karach 
jak w twey dobroci Boże! Lecz wzrok 
ćmi fię, pot zimny z mdłych fię wy- 
cilka członkuw . Nie іде - li za wa- 
mi o dwie ulubione dufze! 

LE wi TA pierw/zy. 

Mdleje ! wfpieraycie! 

Lzwsira drugi. 

Przebóg ! 

Zo NIE EZ. 

Ach ty, ty przynaymniey, ty na 
nedznego pociechę Jzraela 2уу! 

L в- 
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NADE wita dragi. 
"O przewłóczney lecz tęgiey furo- 
wości prawico! “Skryy wrefżcie , 
kryy miecz twojego gniewu do li- 
tości pochew . е 


EONIEC. 
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KOMEDY A. 


OSOBY 


DANDOLF, 

ER N s.s T fynowiec BOI ; 

DOR AN T przyjaciel Ernefia . 

OR o N T przyjaciel Pandolfa i Doranta. 
E Ro N TY N. Lokay Ernefta,, 
KAWALER de la Mode. 

Омат KuPcw. 

KucHaRz. 

STANGRENT, 


Scena w доти Pandolfa. 
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AKTL S 
SCENA 1. 


ERNEST, FRONTYN. 


ERNEST. 

Wftydź fię Frontynie. Jakem Er- 
пей, jefteś człowiek małego umyfłu. 
. FRONTYN, 

A ja jakem Frontyn, to więkfze- 
go nie ma nad WMPana marnotrawcy 
w Europie, w Azyi, w Afryce, i w 
Ameryce, i choćby jefzcze piątą 
część świata wynaleziono . 

ERNEST, 

Cha, Cha, Cha! 

FRONTYN. 
WMPan Ше śmiejefz ! 

ERNEST., 
Mam płakać? 

FRONTYN. 

I bardzo , i gorzkiemi łzami! Le- 
dwie tydzień minął, jak Pan Pandolf, 
ftryy WMPana wyjechał, ai (zkatuła 
i dom już pufty, tak fig WMPan рге- 
dko zawijafz. Przynaymniey odday 
mnie WMPan do fchowania te pięć- 
dziefiąt czerwonych - złotych , które _ 

tey 
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tey nocy wygrałeś, bo WMPan one 
w momencie itracifza 
ERNEST. 
Juz onych nie ma: 
F RO NT Y.N, 
„Już? gdzie ? 
ERNEST, 

Tey nócy w. karty «przegrałem . 

- Cha „ cha, cha. 
FRONTYN. 

Przyfięgam , że WMPan wfzyfiko 
tracąc i Frontyna (tracifz, bo wre- 
fzcie póydę precz, mim ftryy WM 
Pana powróci,. 

ERNEST. 

Co ty mówifz? Ja] pierwiey kofzu- 
lę niż Frontyna tracę. Frontyn móy 
naywiękfzy dochód. Jego przemyfł, 
jego dowcip Ко1 mnie za Peryańfkie 
góry . 

PTY KOON 

Nic te wlzyftkie, piękne Howa i te 
pochlebkwa nie pomogą. Zadne gó” 
ry, zadne minery, WMPanu pienię- 
dzy nie naftarczą. A Frontyn uciecze 
od WMPana aż za Peruańlkie góry , 
i grzbiet, (убу będzie muliał unofić 
od kija Pana Pandolfa à który mnie 


zle- 


http://rcin.org.pl 


KoMRDYA. 275 


zlecił, abym zaraz do niego oztay- 
mienie polłał , Жого WMPan pienią« 
dze rozrzucać poczniefz. 
ERNEST, 
Ty tego nie uczynilza 
FRONTYNW. 
Więe mufzę uciekać. 
Иллат. 
Kiedy ty ucieczefz , to і ja 2 tóbą, 
FRONTYN, 

А kiedy WMPan ze mną, to ja nas 
zad powrócę . 

BRNE ST 

A kiedy ty powrówiz, to i ja po 
wrócę. 

FRONTYN. 

A kiedy WMPan zemną ромхбеј Га; 
to ja drugi raz uciekę. 
А BRK ESR. 

A kiedy ty drugi raz ucieczefz, 
to ja znowu z toba uciekę. 

FRONTYN. 

To ja w łebrfobie ftrzelę, kiedy 
od WMPana nie będę Йе mógł od- 
wiązać, 

ERNEST. 
A ja z/drugiego piĝoletu fobie, 
Sz I tak 
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I tak na tamtym świecie przynay- 
mniey razem йе z fobą złączemy . 
FRONTYN. 
Ja i z tamtego świata powrócę, 
kiedy WMPan za mną póydzielz. 
ERNEST, 
To i ja z tamtego świata za tobą. 
FRONTYN. 

WMPan przynaymniey pamiętay na 
okoliczności . Zeby to przynaymniey 
infzego cezafu, a to teraz, kiedy cho- 
dzi ftryjowi WMPana o połowę ma- 
jątku, kiedy w interefie tey właśnie 
[prawy pojechał, WMPan pieniądze 
rozfypujefz jak pialek , a to i te na- 
wet, które WMPanu ftryy na popar- 
cie teyże famey fprawy zoftawił! 

ERNEST. 

Jeżeli тоу ftryy fprawę przegra, 

dla mnie będzie tym lepiey. 
FRONTYN. 

Jak to? 

ERNEST. 

Bo wygra Dorant ; który go zapo- 
zwał, a który móy jeft przyjaciel, 
i mnie pieniędzy pozycza; Йгуу zaś 
jet кару, i mnie mało daje. 

FRON- 
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FRONTYN. 

Podobno już iwygrał. Wieść cho- 
dzi, że poftarał fię Pan Dorant o przy- 
fpiefzenie dekretu, nim Pan Pandolf 
powróci. Jeżeli tak jet, co będzie, 
kiedy Pan Pandolf powróci, a znay- 
dzie razem przegraną [prawę, razem 
w domu puftki ? 

ERNEST. 

Na Frontynie nadzieja! 

Ккохтун. 

Co Frontyn poradzi ? Dziefięciu 
Frontynow takiey rozrzutności nie 
da rady, jaka jeft WMPana. 

ERNEST. 

Nie pfuy mnie dobrey myśli. Oto 
kucharz nadchodzi, abym mu zady- 
fponował obiad, na którym mam 


mieć dziś Doranta, i innych gości. 


Do takiey dyfpozycyi trzeba wefo- 
łego humoru. 


SCENA II. 


Ci fami, KUCHARZ. 


ERNEST. 
Przyjacielu, obiad dziś zeby był 
na dwanaście półmilkow . Ku- 
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Р KUCHARZ. 

Półmifków , Mofpanie móy, jefz- 
cze tyle doftaniem może , choć po- 
życzym bdzie, Mofpanie móy, ale 
co dać na«.tych pułmifkach , to fek! 

ERNEST. 

Cóż to? czy już jeść nie ma cze- 

go w tym domu? 
KUCHARZ. 

Pan zabrał z Toba klucze, Mofpa- 
nie тоу; a co zoftawił na cały mie- 
бас, to my, miech tó będzie bez 
obrazy ufzu WMPana, przefzaftali- 
śmy w jednym tygodniu. Zawfze 
bale, zawfze po dwanaście półmi- 
skow, tak, że dziś i na dwatrudno- 
by бе zdobyć, Mofpanie тоў, żeby 
nie móy przemyfł, Mofpanie moy, 
ale ja umiem fobie dać obrót. Ja u 
firyja WMPana fłużę za czterdzieści 
rublow, bo dobry człowiek, fzkoda 
grzefzyć Panu Bogu, ale komu in- 
fzemu nię fłużyłbym i za ośmdziefiąt. 
Ja Mofpanie móy kiedy wyfadzę fię ... 

ERNEST. 

Ale poczekay , potym będziefz Пе 
chwalił, tymczafem mów mi, jak 
dzifieyfzy obiad zgotujelz . 
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КомЕю®тл 2% 
K uchań z. 

Ja tey to mam mówić, Mofpanie 
móy. Oto ftrzelac WMPana zabił 
wczoray zająca „+ bol Йоча nie ma, 
jednak on mie гаме? pudłuje .* Біо 
wa nie ma, Mofpanie móy, ёађаб 
piekny , i (pory з Ов па pierwlzym 
półmiku dam ufzy, Mofpanieemóy , 
fzpikowane Ñoning, w żółtym fofie. 

ER NEST " 

Ufzy ! 

KwcHaRz. 

Z główy rofoł zgotuję, Molpanie 
móy, a przypiekane (koki dam do fa 
łaty , mofpanie тоў Z jedney po- 
łowy.udźca zgotuję bigos, а z dru- 
giey palżtet, a przedek zoftanie jek 
fzeze na jutro, Mofpanie тоду. 
Z wątrobki dam fiekanko, Mofpanie 
móy, a flaczki dam na ofóbnym pół- 
miku , Mofparñe móy ; pięknie i czy- 
Ro przemyte, Mofpanie móy. Zxo= 
biemy z kwafzeniny galaretę, Mo- 
fpamie móy, damy rzodkiew ułożo- 
ną w piramidy, Mofpanie móy, pod 
bukietem z pietrufzki Mofpanie тоу, 
ufzatkujem kapufiki drobno, delika= 
tnie, pięknie , chędogo , Mofpanie 
"móy... E R- 
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ER NEST. 

Stóy, ftóy. Kiedy taki chcefz da- 
wać obiad , to lepiey ja fam dokąd 
pojadę , i pofzukam obiadu. 147,1 
powiedź ftangretowi , żeby mnie za- 
łożył karetę. | 

Kucwanz. 

Tym.lepiey, Mofpanie móy. Za- 
jąc tym czafem fkrufzeje , Molfpanie 
тӧу. Odchodzi. 

FRONTYN. 

Pak to Mofpanie, kto nazbyt hoy- 
nym bywa dla drugich, ten być pa- 
tym ший (kąpym i dła fiebie, 

ERNEST, 

Jak ja czeftowałem drugich , tak 
teraz drudzy niech czeftują mnie. 
FRONTYN. 

Nie wiem, czy fię ta nadzieja uda. 
Stołowi przyjaciele nie bardzo fię 
znać zwykli na prawach wdzięczno- 
ści. 

ERNEST. 

Jednak dziś obiadu doftanę, a nad- 
to fpodziewam бе jefzcze że dofta- 
nę pieniędzy, i znaydę gdziekolwiek 
kredytora . 

FE RO Ne 
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FRONTYN. 

WMpPanu та kto pożyczyć pienię- 
dzy? WMPana у (гусу tu w tym mie- 
ście znają jak zły fzeląg. 

ERNEST, 

Jeżeli nie gdzie indziey, to przy- 
naymniey zapewnie doftanę u mego 
Doranta. 

FRONTYN. 

Który już WMPanu tyle pożyczył 2 
a do tego który teraz ma fprawę z 
firyjem ММРапа 2 Onby teraz poży- 
czał fam przeciwko (obie. 

ERNEST. 

Jednak doftanę gdziekolwiek. 

FRON TYN. 

Jedź WMPan, jedź; oto wcześnie 
ftangret WMPana. Szukay WMPan 
obiadu, a pieniędzy jefzcze bardziey, 
żeby przynaymniey tych trzechfet 
rublow doftać, które: Ёгуу WMPana 
na poparcie (prawy zoftawił , a które 
WMPan przemarnowałeś; aby te przy= 
naymniey fryjowi w całości wrócić, 


SCE- 
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ERNEST, FRONTYN;, 
STANGRET. 


STANGRET 
' WMPanr kazałeś założyć konie? 
f BRNYEST: 
Tak jeft. 
STFANGERET: 

Nie móżna Mofpanie. Nie mogę 
mówić, że [ię koni nafze łóżkiem 
bawią, bo nie mają łóżka biedne 
zwierzątka, mie mają fłomy; na któ: 
rey leżeć, ale jednak fa fabe, bo 
nie ma Mofpanie ami obroku, ani fia- 
na za co kupić. 

i ERNEST, 

Tybys chciał, żeby konie twoje 
uftawieźnie zarty ! Wfzakże ftoją, піс 
nie robią ? 

| SPANG RET. 

“Ze tojas dla tego nie mają jeść? 
Pry 'WMParna myśliwe ledwie nie je- 
dżą frykafew , a biednym konikom 
zbywa na fianiei i na owfie! 

у ERNEST. 
Co infzego pfy, co infzego konie! 
STAN- 
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| ST ANGRET 
|` Owfzem co infzego konie, co in- 
fzego ру! РГу nolzą WMPanu >a- 
jące, a konie mają honor nolé fi- 
mego WMPena, i godność Jego ху ја, 
| Pona Pandolfa. Zeby nie konie Mot 
| fpanie na świecie, toby naywiękii Pa. 
nowie chodzili piechotą, a gdyby 
mofpanie nie”ftangrett ; to naywiękfi 
Panowie mufeliby fami fiebie powo- 
21б. 
BRNEST: 

Tylko ty idź, те dyfputuy fig, a 

zakładay konie . 
STANGREY. 

Nie Mofpanie, ja tego dobrym [и> 
mnieniem uczynić nie mogę. Ја Мо> 
fpanie moich koni wtakim Manie, w 
jakim fa, aderzyć biczem miałbym 
fobie za {тира}. Kiedy one mają 
ginąć, niechay raczey giną w ens 
dzym niż w moim ręku. Albo każ 
WMPan dê [wego pojazdu założyć 
gończych, któryeh maíz tak wiele, 
a frzelec niech powozi. Ja fyfza- 
łem Mo Грапіе, że w Syberyi jeżdżą 
plami, fprobuy i WMPam. 

ERr- 


http://rcin.org-pl 


2go MARNOTRAWSTWO 


ERN ñ s T. 
Pódź - -Ze precz! obeydę fię i bez | 
ciebie . 
STANGRET. 
; Ате konie Mofpanie nie obeydą Пе 
bez WMPana. Day WMPan na бапо 
i na obrok, albo każ konie pozabi- 
jac. 
ERNEST. 

Mówię, pódź precz, potym przyy- 
dzielz . 

STANGRET. 

A tym czafem konie z głodu zdy- 
chają. Ja „Mofpanie na nędzę bliżnie. 
go patrzeć nie торе. Jabym oderwał 
od włafney gęby, ale i fam nie bar- 
dzo co mam jesć z łalki WMPana, 
Albo każ WMPan dać jeść koniom, 
albo ja tak z całego tego domu wy- 
nidę precz , jak tatar z tego miey- 
fca wychodzę, 


SCENA ІУ. 
ERNEST, FRONTYN. 


FRONTYN. 
‚ Otoz Mofpanie jak rozrzetność pro- 
wadzi do fkępftwa. 
http://rcin.org.pl 
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ERNEST. 

Póydziem Frontynie piechotą. 

FRONTYN. 

Bardzo dobrze , i biczyki jefzcze 
pobierzem w ręce. 

E R N E s T. 

Cichoż ! Póki ty па to nie będzie(z 
pamiętał , że rozmawiafz z Panem? 
142 za mną. Albo ше. Ја póydę w 
jedną ftronę, ty idź w drugą ftronę. 

FRONTY N. 

Zebyśmy każdy dla fiebie (zukali 

obiadu P 


ERNEST. 

Mnieyfza o obiad; fzukaymy pie- 
niędzy. Ty idź do Doranta, i proś go 
o pożyczenie przynaymniey dwóch- 
[et rubłow, U Doranta i przez cie- 
bie mogę wfkurać; fam zaś udam fg 
w inne ftrony. Do obaczenia. 


SCENA У. 


FRONTYN. 


Póydę , ale infzym końcem. Ja 
mam ftarać Пе, abym doftał Panu 
pieniędzy? Na со? żeby fwoim zwy- 

cza- 
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czajem wfzyftko шага? przemarnotra- 
wil š Nie, nie uczynię tego. Póy- 
dę, io to raczey poftaram бе , jak 
znbefpieczyć od marnotrawności te 
pieniądze , których Pan gdzie doftać 
może. Jeżeli” жав nic nie doftanie , 
tedy miechay fkofztuje będzy, То 
oftatnie jet na marnożrawność lekar- | 
ftwo. Tak, w tym zamiarze póy- 
dę. Pan móy niechay myśli, jak do- 
ftuć picniedzys a ja pomyślę, jak te 
zabefpieczyć, kiedy gdzie onych do- 


ftanie . 
A K T H. 
sS C E N Z L 


ERNEST, FRONTYN:. 


ERNEST. 
A co Frontynie ? pieniądze Їз? 
FRONT WN: 
Nie ma Mofpanie. 
ERNES z. 
Jakże? i Dorant mnie pożyczyć 
aie chciał ? 
е э ды 
Nie chtiał , 
Е к. 
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K9MEPYA. 233, 
ERNEST 

Obeydęż Пе ja ре2.Јогапіёа i bez 
twojey talki. Otwiera- pugillares , ¿ po- 
kazuje afsygnacye: Oto czy widzifz 2 

FRONTYN. 
Nie bardzo mam czego winizować. 
; ERNES TFT. Жұ 

Jak to? ze w takiey potrzebie do, 

katem pieniędzy £ 
E R.O N TY N. 

Ze nowy dług WMPan na kark 
chwyciłeś . 

ERNEST. 

Qtoż nie dług. 

FRONTYN; 
Jakze więc WMPan doftałeś £ 
ЕкмЕѕт: 
Wygrałem w karty. 
FRONTYN. 
Więc nie winfzuję i i tak- 
Ев N mam. 
Czemu 2 | 
FRONTYN. 

Bo te pieniądze Га przyłudą dla 
WMPana, żebyś daley grając, i te 
pieniądze przegrał, i więcey. 

ERNEST. 
_ Ооз mie będę grał na te pienią- 
dze, | FRoN- 
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FRoNTYN, 

Jednak ja nie winfzuję . 

ER NEST. 
Czemuż wref[zcie ? 
FRONTYN, 

Bo WMPan te pieniądze jakimkol- 
wiek (fpofobem wnet przeinarnotra=» 
wilz . 

ERNE ST. 
Otoż nie przemarnotrawię. 
FRONTYN. 
Jednak ja nie winfzuję. 
ERNEST: 
Jefzcze nie? Czemuż nakoniec? 
FRONTYN. 4 
Bo WMPana obietnicy nie wierzę. 
ERNEST. 

Jdź, bałamut jefteś. Jdź do Doran- 
ta, i poproś go do mnie dziś na wie- 
czerzę . Chcę go zawftydzić , że mi 
nie chciał pożyczyć pieniędzy. Otoż 
mam czyim go poczeftować i bez je- 
go іа. 

FRONTYN. 
To juz WMPan te pieniądze roz- 
prafzać zaczynafz ! 
ERNEST., 
U ciebie wfzyftko nazywa Пе roze 
. рне 
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prafzać! Zaprofić przyjaciela па wie- 
czerzę у to u ciebie rozprafzać: 
FRONTYN. 

Ale ta wieczerza będzie wiele za- 

pewnie kofztowała. 
ERNEST. 

Tybyś chciał zapewnie, żebym tak 
czeftował gości, jak radzi nafz ku- 
charz? żebym dał dwanaście półmi- 
fkow z jednego zająca! i żeby refzta 
jefzcze Пе fchowała na jutro! 

KRONTYN, 

Trzeba Mofpanie być hoynieyfzym 
niz nafz kucharz, a (krzętnieyfzym 
niż WMPan . 

ERNEST. 

Ale ja tę wieczerzę daję dla in- 
„terefu ftryja. Ja na tey wieczerzy 
fpodziewam fię pogodzić z ftryjem 
Doranta , i zakończyć (prawę. 

FRO NTYN. 

Tak znaczną fprawę zakończyć je- 

dną wieczerzą ! 
ERNEST. 

Tylko ty idź, a rob co każą. 
Zaydź też do kuchni , i zawołay do 
mnie kucharza. 

FRON- 
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FRONTY N. 

A fangreta też czy nie, zawołać, 
żebyśmy zawfze tak nie mufieli pies 
chotę chodzić , jak. dziś, „kiedy po- | 
zdychają konie £ 

ERNEST 

Niechay późniey i Ñangcet przyy- 

dzie. 


$ CENA IL 


ERNEST, рот KUCHARZ. 


ERNEST, 

Właśnie tyle wygrałem, wiele mi 
ftryy zoftiwił na interes (prawy, 
trzyfta rublow, 20, jak Fortuna na. 
mnie аана! Mogę bez fzkrupułu | 
wfzyftkie te pieniądze na wieczerzę 
obrócić. 1 ten fpofob jek naylepfzy 
1 naykrótfzy . Uczeftuję Doranta po 
przyjaciellky, i podpoję , 1 wfzyft- 
kiego dokażę. Otoż i kucharz. Słu- 
chay. Wieczerza zeby dziś była za 
trzyfta rublow. 

KUCHARZ. 

Będzie Mofpanie móy, byleby było 

trzyfta rublow , Mofpanie móy . 
1 Ez x ый 

Чг dalz ? . Ku- 
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| KUCHARZ. 

| Dam, Mofpanie móy, profięta pies 

czone, ułożone w piramidy na trzy 

piątra, Mofpanie móy... 
ERNEST. 

Co ty z pieczonemi ` profietami | 
Ja mówię, żeby wieczerza była od 
trzechfet rublow! 

KUCHARZ. 

To dam pafztet, Mofpanie тбу; 
z mozgow cielęeych . 

E EN EST: \ 

Ale co ty z mozgami! 

KUCHARZ. 

To dam faki nadziewane, Mofpa- 
nie móy , z fzafranem, z drobnemi 
rozynkami, Моѓрапіе móy... 

ERNEST. 

Ale u ciebie flaki w głowie! Ja 
mówię, żeby,.. Pód£- ze precz y 
jakiś gość tu nadchodzi, potym 
przyydziefz . 

l KUCHARZ. 

Póydę Mofpanie móy, i pomyślę. 
Bo WMPan , Mofpanie móy, raz Ча» 
jefz na tót bardzo mało pieniędzy , 
drugi taz bardzo wiele. Jak dać wie+ 

Ta cze” 
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czerzę od trzyfta rubłow, nad tym 
trzeba pomyśhć, Mofpanie móy. 
ERNEST. | 

Idź - że precz prędzey, gość tu 
jakiś bardzo uczciwy fię przybliża; 
idź ty precz z (woim fartulzylkiem! 

KUCHARZ. 

Za trzyfta rublow dać wieczerze, 
Mofpanie тоу, to" prawie tak trudno, 
jak dać obiad z jednego zająca. 

ERNEST. | 

Nie póydziefz mi zaraz precz! 

bo.... 


SCENA III 


ERNEST, KAWALER de la mo- 
де, z czupryną zapufzczoną aż ро oczy, 
z kapelujzem niezwyczaynie wyjokim , i. 
2 wyfokiemi nażbyt piórami, z wielkie- 
anî zaufznicami, z halfztuchem kryją- 
cym podbrodek , mający jeden rękaw 
jednego koloru , a drugi Orugiego , tak- 
że prawą część jpodni imfzego koloru , 
a injzego lewą, i różnych kolorow rg- 
kawice, z krótkim kiykiem w ręku , 
którego także połowa jednym kolorem 
malowana, druga Orugim, w trzewi- 


А Касћ 
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kach z nofami zadartemi, i niezwyczay- 
nie Jługiemi , Z wiankiem kwiatow na 
ayi . 

KAWALER. 

Mam honor abordować ]МРала Er- 
neta, kawalera znamienitego nie 
tylko w oyczyznie, ale i po cudzych 
krajach. 
| ERNEST, 

Ja zaś niech wiem, kogo witam 
(wzajemnie у 


Тебет Kawaler де ła mode , do u- 
fug WMPana. Powracam dopioru- 
chno z Paryża, i przychodzę powin- 
fzować WMPanu tey renomy , którą 
WMPan mafz w onym mieście. Nie- 
(którzy kawalerowie Polfcy znaydu- 
jacy fię w oney Kolicy , głofzą fzero- 
[ko Ñawe WMPana, i WMPana przy- 
„mioty, a fzczegulnie Jego hoyność, 
Jego wfpaniałość, jego dobroczyn= 
ność. 

ERNEST. 

Nie zafługuję na tak daleką бање», 
| choć prawda, że nie jeftem apy. 
KAWALER. 

Hoyność ММРапа brzmi po całym 
Paryżu. Er- 
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ERNEST. 
Jeżeli mógłbym w ezym tak go- 
dnemu gościowi ufłużyć. 
KAWALER. 
¥ Jeżeli mi WMPan fam tyle śmia- 
łości pozwalafz , tedy chcę Jego ot 
bligować o jednę łafkę. Jatu z Pa: 
ryża przyleciałein balonem . 
ERN BST. 
Bałonem zaś? 
KAWALER. 
Tak jet. Gazu mi nie ftało. 
ERNEST. 

Co to gazu? 

KAWALER. 

Jeft to materya, którą fię rozpina 
balon. Do tego chociaż naynowlzey 
mody Ёгоу [prawilem wyjeżdża 
jąc z Paryża, oznaymuje jednak móy 
korrefpondent, że już Йе tam fróy 
nie co odmienił, zatym niektóre oda 
miany w moich (ukniach poczynić 
mufzę. Zdarzył fię zaś mi przypadek 
w drodze. Kruk porwał mi worek pie- 
niężny z balonu. Pierwfzy raz po- 
dróż powiętrzną odprawując , nie 
umiem fię jefzcze obchodzić z oby- 
watelami powietrznemi, t frzedz fię 

od 
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|od powietrznych złodziejow.W Peter(- 
burgu, dokąd lecę, mam na banku.fum= 
my .Chciey mi WMPan pożyczyć fto 
jrublow . Na balonie prędki powrót. 
Za kilka dni bedę tu nazed, i z dzięk- 
czynieniem WMPanu dług wrócę. 
|Ernefi dobywając pugillarefu: Ach fra- 
fzka to! oając ajsygnacyą. winfzuję 
fobie bardzo , że tą bagatelą mogą 
рг2уйч2ус Пе tak godnęmu kawale- 
rowi. 


KAWALER., 

Jmię WMPana równie znajome bę- 
dzie w Petersburgu, jak јей w Pary- 
zu, i możefz mię WMPan poczytać 
za trębacza [wojey Ñawy, Człek jas 
kiś czeka tu. u drzwi. Nie chcę 
WMPanu przefzkadzać. Łafce mię Je- 
| go i pamięci polecam . Do prędkie- 
go obaczenia Йе ża powrótem. 

ERNEST. 

Wiatrow pomyślnych i fzczęśliwey 

drogi WMPanu życzę. 


SCE- 
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SCENA IV. 


ERNEST, рут K u p íz c. 


ERNEST. 

Kupiec to być mufi jakiś z jakiemiś 
towarami. Och nie w porę! pienię- 
dzy nie mam. Oto ıi teraz nie wcze- 
śnie бе mi ten wojażer nadarzył. | 
Ale co robić? takiemu człowiekowi 
nie można było odmówić. Niechay 
jednak fwóy towar pokaże. Oba- 
czyć nie zawadzi. 

KUPIEC. 

Towary drobne na pozór, ale co 
do guftu i [zacunku ofobliwfze prze- 
daję. Zechcefz WMPan one oglądać? 

ERNEST. 

Obaczyć nie zawadzi. Kiedy tan- 
ne, może co i kupię. 

K u P 1 EC wyfuwa na Śrzodek fiolik , 
Jiawia na tym fwoje ридіо iono otwiera. 

Nie kupilz WMPan naprzykład tey 
fzczoteczki do zębów 2 

ERNEST, 
Wiele za nią? 
Каргыс, 

Pięć rublow . 

E в- 
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E fx Šêr. 
| Za fzezoteczke do zębów? 
| KuPIEC. 

Ale ona jet robiona w famym Pa- 
ryżu, i wedle nayświezfzey mody, 
i naywyborniey(zym gutem, i od rze- 
mieślnika , który w fwojey (ztuce 
może Йе nazwać Aryftotelefem. Do 
tego patrzay WMPan , jaka to kość, 
jaka fzerść , WMPan takiey kości 3 
takiey (zerści nigdzie nie obaczyfz. 
Do tego patrzay WMPan jaki drót .... 

ERNEST. 

Nu, nu, dofyć tego; bierz pięć 
rublow , даје afsygnacyq. Со tam maíz 
więcey ? 


KupPIEC. 

Zwierciadełko to czy nie podoba 
Бе ММРапи 2 

ERNEST. 
Cóż to? [zkło tak chrapowate ? 
КорІЕС. 

То dla mody, móy Panie; i dlate- 
go tym jeft drożfze . Tego zwiercia- 
dełka nie oddam WMPanu od dziefię- 
ciu rublow . 

ER sN zs przypaźrując fig w zwier- 

ciadelko . 

Ale ono fal[zywie pokazuje! 
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K-U P HEC. 
Мода taka. Wedle nayświezfzey 


mody zwierciadła powinne trochę fale 
(zywie pokazować. 


ERNEST. 
Maíz dzielięć rublow . Cóż tam po- 


każelz więcey ? 


Куру Bc. 

Kup ММРап, tę tabokierkę. 
ERNEST. 

Co. za nią? 
KGPrEG. 


Trzydzieści rublow. 
ERNEST. 

Zartujefz ! za tabakierkę papierowąć 
KUPIEC. 

To WMPan «chyba nie literat! 
ER NEST. 

Cóż to do literatury należy € 
KU PREC. 

WMPan nie wiefz jaki to papiet . 
ERNE ЭТ; 

Jakiż: więc? 
K U PIRC 

Ta tabakierka jet zrobiona z nay- 


dawnieyfzych manufkryptów Grec» 


kich. 


ER- 
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| Z manufkryptów Greckich ? I to: 
pewna? 
К o Pige. 
Ja WMPanu przylięgnę ‚ kiedy 
chcefz i 
ERN EST. 
| Mafz-że trzydzieści rublow , ale 
idź już fobie ; więcey nic nie kupię, 
bo teraz nie mam pieniędzy. 
KUPTEC. 
Przynaymniey kup WMPan ten fań- 
cużek do zegarka. jeft ofobliwy: 
ERN EST. 
Cóż w nim ofobliwego? 
KUPIEC. | 
Jet robiony © la mode future. 
ERN Е sT. 
Cóż to znaczy @ la mode future? 
KUPIEC. 
Jek: robiony wedle mody :рг2уч 
fzłey. 
ERNEST.: 
Wedle mody, co ma być? Cóż to? 
Prorok jaki ten łańcnzek robił ? 
KuPIEC. 
Tak jet, Prorok. Robił ten łańcu- 
zek jeden rzesnieślnik, który jeft Pros 
rokiem 
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rokiem co do mod. Jaka ma być 
moda, zaw(ze zgadnie. 
ERNEST. 
Wielez za ten łańcużek? | 
Y KUPIEC. | 
Jak dla WMPana, to oddam za dwa- 
dzieścia pięć rublow. 
ERNEST., 
Mafz. Jdz fobie, bo jakiś- drugi 
człowiek tu do mnie. przychodzi. 
KUPIEC. 
Zyczę, żeby WMPanu. kupione to- 
wary (zczęśliwie ftużyły. 


SCENA V. 


ERNEST,Jrugi KUPIEC. 


KvPrec. 

Towary przynofzę prawie nie opła- 
cone i nieofzacowane, ale dla WM 
Pana za mierną cenę przedawać bę- 
de. Oto w tym pudle... 

ERNEST. 

Na infzy czas przyjacielu, bo teraz 

š czafu nie mam, i nawet pieniędzy . 
KUPIEC. 

Przynaymniey obaczyć nie zawa- 
dzi. Rzeczy [a bardzo widzenia go- 

dne. 
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dne. Złoto, frebro, dyamenty, wfzy» 
ftko fię na świecie codziennie rodzi; 
ale te rzeczy, które mam wtym pu- 
Idle, nigdy Йе nie odrodzą. Późna 
potomność trofkliwiey nad wfzyfikie 
fkarby moje towary konferwować 
będzie . 
ERNEST. 
Pokażżże co tam tak ofobliwego. 
KUPIEC. 
Oto widzi(z naprzód WMPan te pió- 
| го ? Przypatrz fe WMPan. 
ERNEST. 
Jek to pióro trufe. 
KUPIEC. 
Jet to pióro od kity fławnego Pa- 
fman-Oglu. Dam WMPanu autentyk, 
jeżeli WMPan kupić zechcefz. Prze- 


dam dla ММРапа za trzydzieści ru- 
blow . 


ERNEST. 


Trzydzieści rublow zajedno pióro 
ftrufie ? 


KUPIEC. 

Ja WMPanu mówiłem, że to rze- 
czy fą nie opłacone, bo fię nigdy nie 
odrodzą. Ja takich towarow nie no- 
fzę jedno do ludzi oświeconych, czu- 
łych, 


http://rcin.org.pl 


298 MARNOTRAWSTWO 
łych; iguft mających. Człowiek pro- 
йу zapewnieby fię śmiał па wzmiankę 
o takiey cenie, 

ERNEST na fironie. 

Prawda, mieć pióro Pa('man-Oglu , 
nie mały to będzie dla mnie zafzczyt. 
do kupca. A mafz autentyk? 

KUPIEC. 

Przyniofę wnet WMPanu, jeżeli 

kupić zechcefz. 
ERNEST. 

Mafz trzydzieści rublow. Co tam 

więcey © 
KUPIEC. 

Nie zechcefz WMPan kupić tych 
włofów ? 

ERNEST. 
Góż to za włofy 2 
KUPIEC. 

Są to włofy пауріеги (геу Komedy- 
antki Paryfkiey,która teraz naypierwe 
[ге w Paryżu ma imię.- Przyniofę 
WMPanu autentyk. Nie drogie fa! 
Przedam dla WMPana za piętnaście 
rublow . 

ER NEsT. 

Włofy Komedyantki Paryfkiey o 
ha niechay-że. fobie, kupię i to. 
Malz piętnaście rublow. Ale mnie 
przynieGekpIECIRYNO-| K u- 
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К оше. 
rzyniofę, Nie zechcefz WMPan iku- 
ié i tych włofów Ё 
ERNBST, 
Znowu włofy! 
Кортес, 

Sg to włofy zgrzywy tego konia, 
pa którym jeździł Aaw пу Generał Mu- 
тупом Tous -faintes. Przedam dla 
|WMPana te włofy za trzydzieści ru- 
blow. 
| ERNEST, 


Zartujelz! 

KUPIEC. 

WM?Pan па to pamiętay, ze tran[- 
port tych włofów wiele kofztuje. 
Sprowadzone one fą aż z wyfpu Sa- 
int -Domingo, z wyfpu Amerykań- 
fkiego ; 
| ERNEST. 

Mnieyfzaż oto, kupię 1 to, po- 
nieważ z tak daleka Га (prowadzone. 
Ale idź już (obię, bo mało już mam 
pieniędzy, 

KUPIEC. i 

Przynaymiey ten (znur chciey WM 
Pan kupić. 

E R N STT. 
úZ to za fznur? Ku- 
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"К о PIEC. 

To jet (znur od famego okrętu, 
w którym komenderował Admirał Nel 
fon pod Kopenbagą. 

ERNEST. 

Wieleż za ten fznur ё 

KoPIEC. 

Jeżeli WMPan kupić zechcefz razem 
ztą fprzączką, i z tą podkową, tol 
przedam wfzyftkie te trzy rzeczy zal 
czterdzieści rublow. 

ERNEST. 

Cóż to za fprzączka ? 

KuPIEC. 

Jef to fprzączka, którą zgubiła: 
córka jednego Beja Eigipfkiego, tan- 
cując z jednym Generałem Francuz- 
kim około piramid Kgipfkich. 

KR NEST. 

Około piramid Egipfkich! 

KUPIEC. 
Około famych piramid. 
ERNEST. 

Mufzę kupić. A taż podkowa co 

znaczy ? 


KUPIEC. 
To jeft podkowa, którą zgubił koń 
pod Generałem .... wypadło mi z pa- 
mięs 
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mięci! Ale jek Rawny Generał . Jmię 
WMpPan znaydziefz w autentyku , jak 
lten przyniolę . ' 

ERNEST, 
1 malz па to wlzyfkko autentyki © 

KUPIEC, 

Na wfzykko . 

E R N F s p. 

Mafz czterdzieści xublow ; «le 
adź już fobie. 

KUPIEC. 
| Tylko tę jednę pufzeezkę życzył- 

ym WMPanu kupić. Jet to fkarb 
ofobliwfzy, a dla WMPana przedaa 
a trzydzieści rublow. 
ERNEST. 
Cóż to w tey puszeczceę 
KUPIEC. 
| дей to tabaka zebrana z kamigea 
ek Fryderyka П. Qawney pamięci, 
róla Prulkiego, 


Fryderyka 11? 
KupikRG. 


Tak jef. 
ERNEST. 


Masa і za to. ldź-że obie, 
U R w. 
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KUPIEC, 

Zyczę, abyś WCPan doftąpił ffawy 
tych bohatyrow, których pokupowa- 
łeś pamiątki 

ER NEST. 

Byway zdrów. 


SCENA VI 


ERNEST, potym KUCHAREş potym; : 
STANGRET. 


ERNEST. - 

Ach! ale ja zapomniałem, ze mam 
dziś dawać solenną wieczerzę! Wie- 
łe to pieniędzy zoftało? przeźrząsa 
pugillares: Ach! wszak to nie zolta- 
ło nic! Czy ich kaduk! jakby wie- 
dzieli, ile mam pieniędzy, tak do- | 
brze wykałkułow-li ci Ichmość. Nie 
ma ani szeląga! Co ja teraz zrobię? 
Otoż w samą porę wleczesię tu ten 
półgłówek kucharz! 

KUCHARZ. 

Juz, Mospanie móy, ułożyłem plan- 
tę, Jik шат dać wieczerzę za trzy- 
fa rublow. 

Er- 
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ERNEST, 
Idź precz! nie potrzeba, nie bę- 
dzie dziś wieczerzy, 
KUCHARZ, 
Naprzód w zielonym sosie dam... 
ERNEST 
Ale mówię idź precz! 
KUCHARZ 
Powtóre zgotuję Mospanie móy.. 
ERNEST. 
Idź precz! czy fłyszysz ? Wiecze= 
rzy nie będzie! Półgłówku ty! 
KUCHARZ. 
Półgłówku!. „Chyba WCPan chcesz 
mówić o „głowiźnie: ЖҮР dał Mo- 
spanie móy. głowiznę.. 
ERNES т. 
Ale gawronie ! mówię tobie.. 
KUCHARZ. 
Gawronow Mospanie móy nie е jedzą 
a do tego trudno i doftać.. 
ER NEST. 
Ale fuchay ty barania głowo... 
KUCHARZ. 
Co baranią głowę, Mospanie móy, 
to można dać, to co innego, tylko 


Że... 
E g- 
Uz 
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Ale fuchay głuszcu ty nieszczę- | 


śliwy! co ja mówię. 
KUCHARZ. 
I głuszca Mospanie móy może do- 
faniem , ale będzie drogi, bo... 
ERNEST. 
Ale ślimaku ty nieszczęsny!. : 
KUCHARZ. 
Slimaki, Mospanie móy, można dać 
do oftrego pieprzu... 
ERNEST. 
Ale cicho! micz a fłuchay. 
KUCHARZ. 
Milczę, Mospanie móy, i Йисһат. 
ERNEST. 


Wieczerzy nie będzie. 142 precz. 


KUCHARZ. 

Nie będzie wieczerzy? Á na cóż 
ja tak długo myśliłem Mospanie, móy? 

lantę, Mospanie móy, ułożyłem tak 
piękną, a teraz... 

ERNEST. 

Słuchay! nie póydziesz precz?.. 
Ach wcześnie ftangret nadchodzi, 
żeby precz tego półgłówka wypchnął. 
do fiangreta Słuchay przyjacielu! We- 

źmiy 
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źmiy za kołnierz, i wypchniy precz 
tego bałamuta. 
KucHaRz wypychany од fiangreta. 
Co ty konio-wodu śmiesz na pań- 
fkiego kucharza... 
STANGRET. 
Szczęśliwa przyjacielu droga! 


SCENA VII 


ERNEST, STANGRET. 


ERNEST. 

Dobrze przyjacielu uczyniłeś. Te- 

raz sam idź precz. 
STANGRET. 

Frontyn mnie tu do WCPana za- 

wołał WCPana imieniem. 
ERNEST. 

A ja sam tobie teraz moim imie- 
miem każę iść precz. Czasu teraz 
nie mam. 

STANGRET. 

Ale konie Mospanie nie mają cze- 
go jeść. 

ERNEST. 

Ja sam dziś u siebie nie mam cze- 
go jeść; day mnie pokoy, napoy ich 
tym czasem, 

M STAN- 
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STANGRET. 

Po czymże poić? 

ERNEST., 

Samą wodą, przyjacielu, koń długo 

może żyć. 
STANGRET. 

Samą wodą? Przepraszam Mospa- 

nie, koń nie ryba! 
ERNEST., 

Ale idź, mówię, precz; bo zawo- 
łam kucharza, żeby ciebie wzajemnie 
wypchnął. 

STANGRET. 

Dobrze, póydę koni poić, a napo- 

iwszy potopię. 


SCENA PIII 
ERNEST, pym F g o NT Y N. 


ERNEST. 

Otoż masz! dwóch natrętnikow od- 
prawiłem, przychodzi trzeci jeszcze 
gorszy. Powraca Frontyn. Będzie 
znowu mnie nauki prawił o fkrzętno- 
ści. 

FRONTYN. 

Przyydzie, Mospanie, na wieczerzę 

Pan Doranut. a 
E g- 


ai سوا‎ 
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ERNEST. 

Idź, i powiedź niechay nie idzie. 
Idź, i odproś. Zaszły nagłe expen- 
sy, i wszyltkie pieniądze wycxpen- 
sowałenmi. 

FRONTYN. 
Tak prędko £ 
ERNEST. 
Ty zaraz zaczniesz swoje nauki, 


ale ja wreszcie... 


FRONTYN. 
Nie, nie, ja tylko mam ciekawość 
wiedzieć, gdzie һе tak prędko takie 
pieniądze podziały. Nie wątpię zaś, 
ze WCPan onych użyłeś na fłuszne 
wydatki. 
ERNEST. 
Pewnie że na fłuszne. Był tu u 
mnie Kawaler jadący z Paryża do Pe- 


jtersburga na balonie, któremu kruk 


w drodze ukradł pieniądze. Słyszał 
o mnie aż w Paryżu. Prosił o po- 
życzenie ftu rublow. Czy mogłem- 
ze odmówić? 

FRONTYN. 
Zadną miarą! Miłość Chrześciań- 
(ka pożyczyć kazała. 
Е в- 
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ERNEST. 

Miał mi oddać za kilka dni, balo- 
nem tu mając nazad powrócić. By- 
ło tu u mnie dwóch kupcow. Patrzay, 
jakie pokupowałem towary. Та szczo- 
teczka jet robiona w Paryżu, wedle 
naynowszey mody. To zwierciadeł- 
ko także. Ta tabakierka jet klejo- | 
na z maydawnieyszych manufkryptow 
Greckich. Ten łańeużek jeft robio- 
ny wedle mody przyszłey. To pió- 
ro ј-Ё 2 kity Pasmana-Oglu. То | 
są włosy navpierwszey Komedyantki 
Paryfkiey. To zaś są włosy tego ko- 
nia, na którym jeździł Generał Mu- 
rzyńfki. То sznur od tego okrętu, 
na którym komenderował Admirał 
Nelson. Tb sprzączka, którą zgubi- 
ła córka Beja Egiplkiego, tańcując 
z jednym Generałem Francuzkim oko- 
ło Piramid Egipfkich. То podkowa z 
pod konia jednego Generała Francuz- 
kiego, którego imię miał mi przy- 
nieść kupiec w autentyku. А wtey | 
puszeczce tabaka, którą zebrano z 
śukień Fryderyka Wtórego. 

F Ron TYN. 

L wlżyftko? 
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ERNEST. 

A czegož ty chcelz? 

ERONTYN. 

I za to dwieście rublow? bo tyle 

WMPanu było pozoft:ło.. ; 
ERNEST: 

Ale bo to. rzeczy sa bardzo: dros 
gie, poniewaz fię nigdy nie cdradza- 
ja. Złoto, srebro, dyamenty, co= 
dziennie się rodzą, a te Пе rzeczy nie 
odradzają. Takie towary noszą tyl- 
ko do ludzi oświeconych ,, czułych p, 
i guft. mających.. 

FRONTYN.. 

Prawdziwie serce йе rozpłynie WM. 
Pana: Stryjowi od'radości, kiedy WM 
Pana takiemi towarami. wzbogacone» 
go ohaczy: 

ERNEST.. 

Ten ftaruszek na tym-fiẹe nie zna; 

ale nie: prędko: om: jeszcze: powróci! 
FRONTYN.. 

Słychać, że: już powraca. U prawie 

już: jeft pod: bramami: tego. miafta, 
ERNEST. 

Co mówisz!” 

ERON- 
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FRONTYN. 

Słyszałem od tego, który go wi: 
dział. 

ER NEST. 

Zginąłem! co tu robić? 

FRONTYN. 
Wyniść przeciwko niemu na spo- 
"tkanie 2 temi towarami, 
ERNEST, 
Zartujesz, kiedy ja ginę! 
FRONTYN. 

Jeszcze nie; jeszcze nie wfzyftko 
WMPanu powiedziałem. Oznaym:ję 
WMpPanu drugą nowinę, ze Pan Do- 
rant [prawę wygrał. Nie dawno Че» 
kret przeczytano. 

ERNEST. 

Ach zdrayca! 

FRONTYN. | 

WMPan chciałeś, żeby dla WM?a- | 
na przyjaźni odftąpił (wojey tak zna- 
czney pretensyi, którą ma do WM. 
Pana ftryja! 

E RNEST. 
Więc móy ftryy utracił teraz więk- 
ezą połowę majątku. 
FRONTYN. | 
Tak jet, a resztę utracisz WMPan, 
„kiedy 
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kiedy jeszcze raz tak zoftawi Ёгуу 
dom swóy w ręku WMpPana choć na 
kilka dni, jak teraz. 
ERNEST. 
Teraz czas mnie nauki dawać. 
Ево NTYN. 
Teraz naylepszy. -Jeżeli WMPan 
teraz nie otworzysz oczu, nigdy mie 
otworzysz. 


ERNEST. 
Ratuy mnie Frontynie! 
FRONTYN. 


ERNEST. 
Czy wiesz co? kiedy ty mnie nie 


Strzelay WMPan. 
ERNEST. 

Co? ty rozumiesz, że ja żartuję? 
EFRONTYN. 

Nie, nie rozumiem. 
ERNEST, 

Co... przynieś piftolet! 
FRONTYN. 

Czy nabity? 
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ERNEST. 
Со? jeszcze rozumiesz, że zartu- 


je? 
FRONTYN. 

Nie, nie; zaraz przyniosę. 00- 
chodzi. 

ERNEST. 

Szalony! On poszedł w rzeczy sa- | 
mey! 
FRONTYN. przyno/żąc pifolet , 

Оғо Mospanie piftolet. 

ERNEST. 

Day. - bierze piftolet: Oto jak wi- 
dzisz w łeb sobie ftrzelę, kiedy mnie 
jakim, sposobem nie poratujesz! 

FRONTYN. 
A ja nie mam żadnego sposobu. 
ER NEST, 

Więc wraz ftrzelę! 

ERONTY w. 

Ubolewam bardzo nad tak smutny 
WMpPana potrzebą. 
ERNEST. 

Ey obaczyfz, że ftrzelę! 

FRONTYN. 
Obaczę. 
ERNEST. 
Ë nie: będziefz mnie żałował? 
ERON- 
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FRoONTYN. 

Ale czemu WMPan nie ftrzelafz? 
Już jabym dziesięć razy wyŚrzelił. 
ERNEST., 

Więc byway zdrów Frontynie! 

FRONTYN śkłaniając fig. 
Stopki WMPana искат. 
ERNEST. 
Ale czy nabity to tylko pifiolete 
FRONTYN. 
Nie. 
ERNEST. 
Cóż to? jeszcze żartujesz ze mnie? 
FRONTYN. 
A czy przynieść nabity? 
ERNEST, 
Frontynie! przyjacieluł pomyśl tyl- 
(Ко. Kiedy ty zechcefz, to ja wiem 
że jakikolwiek sposob wynaydziesz. 
/Twoja głowa jek, jak... 
FRONTYN. 

Nu, nu, idź WMPan, i powieś pi- 
ftolet na kołku, zkąd wzięty; a ja 
póydę, i pofzukam czy nie doftanę 
pieniędzy choć u jakiego lichwiarza, 

ERNEST. 

Ach móy ty Frontulko! połową 

| mego majątku z tobą Пе podzielę? 
FRON- 
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Kiedy tego majątku, który WMPan 
mafz teraz, to nie wielka zapłata. 
Tym czafem kiedy ftryy WMPana 
przyjedzie , WMPan nie trać fanta" 
_zyi, mów, że wfzyftko dobrze, że ріе- 
` nigdze są; rozumiefz WMPan? 

ERNEST. 

Dobrze. 

FRONTYN. 

Ale ja WMPanu nie wierzę. Jak 
tylko ftryy krzyknie па WMPana, to 
WMPan zaraz ftracisz fantazyą. 

ERNEST. 

Nie bóy się, nie гасе. 

b FRoNTYN. 
Chyba fprobuję WMPana. 
ERNEST. 
Probuy, jak chcesz. 
FRONTY N. 

Imaginuy więc WMPan, że ja je” 
ftem WMPana ryjem „i zaczynam 
WMPana gromić. _ 

| ERNEST 
Dobrze, 
-ag FRONTYN. 
Zaczynam więc. 
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E RN E s Т, 
Zaczynay. 
FRONTY N. 


I tak to Synu marnotrawny ! . 0 
bultaju? 


3T5 


ERNEST. 
Hola! hola! 
FRONTYN, 
Trzpiocie! 
BNN в9т.: 
Jefzcze co% * 
Ево м ттм: 
Rozrzutniku! szułterze | 
ERNEST. 
Czy fłyszysz? в 
Fa оту 
Bezmozgi młodzianie? 
ERNEST. 
| Dosyć-że tego! 
PR олом. 
| Zgubiłeś i Ётуја i siebie marno- 
[trawsp'' 


ERNSEST. 
Dosyć-że tego', mówię tobie t“ 
F KO N t YN. 
Przyydzie do tego, że, Świnie paść 
edziefz musiał wkrótce niecnoto! 
ER- 
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ERNEST. 


Frontynie! przysięgam, że jeżeli 


nie przeftaniesz.. «4 
FRONTYN. 
_ Ach! WMPan, widzę, gniewasz Пе! 
WMPan zapomniałeś, że ja mówię 
w osobie Stryja WMPana, i tylko 
dla proby! 
ERNEST. 
Cokolwiek bądź, dosyć tego! 
| FRONTYN. 
Idź-że ММРап, i powieś piftolet 
ma kołku. Do obaczenia 186 2 WMPa- 


AKT III. 


SCENA І. 
PANDOLE w masce, FRONTYR. 


FRONTYN. 

To możesz nam w rzeczy famey 
fiaruszku pożyczyć pieniędzy? 

l PaNDOLEF. 

Czemu nie? 

| FRONTYN. 

Im z większą lichyą mam pozy= 
szysz, tym lepiey. PaN- 
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| PANDOLF, 

Im. z większą lichwą, tym lepieyk 
To rzecz ciekawa! Jeszcze świat, jak 
Bol; nie widział nigdy takiego przy- 
Када, żeby pożyczenia potrzebujący 
chciał pożyczać droga! 
rh FRONTYN. 

Qtoz na mas świat ten przykład 
(widzi dziś pierwszy raz. Im drożey 
nam spożyczysz; tym lepiey. Proś 
naprzykład w Pana mego pięćdzieliąt 
өф. ба, albo i więcey, kiedy chcefza 

РА оо pi. 

Ale ja takiey waszey chęci pojąć 
nie mogę. То. rzecz nazbyt dziwna. 
Ja бе tu boję jakich zasadzek. 

FRONTYN. 

Nie bóy fię niczego. Przyczyną 
eałą: takiey maszey chęci jek naszą 
wrodzoma wspaniałość. Otoż i Рап 
móy nadchodzi. 


SCENA II 


| Ci Jam, i ERNEST, 


FRONTYN. 
Otoż doftałem wreszcie człowieka, 
| który nam pieniędzy pożyczyć mor 
w Ze; 
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że; ale wyciąga bardzo wielkiego pros 
¿akal Cheu, brać ośmdzieliąt od ka. 
KRNEST. а! 

К а niech mi tylko zaraz Же 
czy. 

FRoNTvN Jo P.znje/fa. 

Огоз Pan móy przyfiaje na procent 
óśżmdziesiąty od fta. Ale będziesz 
musiał przyjąć szczoteczkę do zębow 
w pigelu rublach srebrnych; rozu 
miesz? zwierciadełko w dziesięcia 
rabloch, tabakierkę papierową w trzy= 
dzieftu rublach... 

PANDO LF. 

Czy "drwisz ze mnie? 

FRONTY N. 

Nie, my fami tak kupiliśmy. Te 
wszyltkie rzeczy są naynowszey mo- 
dy, wv w Paryżu robione. Do tego 
przyymiefz. pióro fławnego Pamane 
Oglu w trzydziefta rubłach , włosy 
Komedyantki Paryik'ey w piętnaftu rue 
blach, włosy z ogona końikiego, któ- 


ry 


PANDOLF. 
Porzuć żartować przyjacielu, albo 
wytiuniacz ini tajemnicę! 
š FRON= 
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FRONTYN. ЛЬ, 

Oto cała tajemnica: Rzeczy te 
wszyftkie, które ја tobie wzmianku: 
je, fa bardzo drogie, ponieważ się 
nigdy nie odradzają na świecie, i po- 
nieważ one kupwją tylko ludzie świa- 
th, i dobrego gutu, i ponieważ опе 
kupił móy Pan. 

ERNEST. | 

Nie koniecznie przyjacielu. Је?е- 
li nie chcesz tych funtow, a żądafz 
koniecznie, abym ci zapłacił cały 
dług gołym grofzem, zapłacę gołym 
grolzem. 

FRONTYN. 

Nie wierz przyjacielu; podtym wa- 
runkiem niczego nie pożyczay. Pan 
móy nic nie ma, i mniey jefzcze niż 
nic, bo jeft rozrzutny, i patrzy z 
rąk swego ftryja, którego swym mâr- 
notrawitwem urazil. 

ERNEST. 

Cóż to? .. przyprowadziłeś tu te- 
go człowieka, abyś razem z niego 
sobie i zemnie tak bezczelnie szydził! 

FRONTYN. 

Zebym pokazał WMPanu, w jakim 

jetes ftanie. Toż to sposob ratowa= 
Wa nia 
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nia fię, którego Пе W MPan уха г2, 
pożyczać g tak okropną lichwą! Nie 
)е®-2е to fiebie, do końca raczey gus 
b; С? 

ERNEST. 

Асһ zdrayco uiegodziwy! chce wziąc 
ki, z rgki Pandolfa : Pozycz:nu przya 
jacielu kija! 

P A.N D o L F. 

Bynaymniey. da (ię on pierwiey 
na. kogo iulzego. Nagle fobie zozies 
raja maskę, і kiy podnosząc: Ah mar- 
nowawco meszczęsny! Ach wyrodkuł 
tik bę to śprawujesz w mojey nies 
b.tności! Przyszedłein tu w tey ma- 
sue па wzwiady, abym sam obaczył, 
co о tobie fłyszałem.  Więcey widzę, 
niż fyszałew. Wyprózniłeś ті dom 
niecnoto! Teraz pazoftaje, abyś sam 
precz z onego wyszedł. Precz mi 
wnet z domu mego inarnotrawco, i 
z tym wisielcen twoim Frontynem, 
którego ja jednak pierwiey... 

FRONTYN. 

Hola! Mofpanie hola! kiedy o Fron- 
tyna chodzi, to co innego. Czy fig 
WilPan na mnie zato guiewafz, że 
WAlPana pod malka nie poznawszy. .. 

PAN- 
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PANDOLY. 

Bynaymniey zdrayco! lecz że mi 
nie oznaymiłeś zaraz o takim marno% 
trawftwie, jako tobie... 

FRONTYN. 

Na co miałem oznaymować? О co 
WMPanu chodzi? o pieniądze? Nie 

zginął WMPanu ani szeląg. 

PANDOLF. 

Co gadasz wiliełcze! Nie mówiłeś 
mi sam teraz, na jakie fraszki ter 
| hultay.. 

Ево NTYN. 
| Mówiłem, jednak razem mówię, że 
| WMPana nie zginął ani szeląg. 
| PANDO LV. 
Jakże to? 
PRONTY у. 

Także trzeba było i pierwiry fe 
|fpytać , nim fe WMPan zacząłeś gnie: 
/' wać. Oto cała rzecz tak sie ma. М Гал (k: 
kie pieniądze, które WMPana Syno- 
wiec w niebytności WMPana potra- 
cił, oparły fię w ręku Pana Dorarta 
który na to ludzi (woich (ubordynowsł 
|2 mojcy namowy, aby u PanaErne- 
fta doftali jak naywięcey .pieniędzy,i 
jDorantowi do przechowania oddz li; 
i tak 
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i tak aby one pieniądze ocalały, i 
przez Pana Егпейа ftracone i prze- 
marnowane nie były. Owoż tym fpo- 
sobem masz W MPan wfzyftkie pienią- 
dze, które zoftawiłeś, ocalone. 
ERNEST ла fironie, 

Ach zdrayca niegodziwy ! jakie on 

dziś zemną (ceny porobił! 
Еко NTYN. 

Cóż teraz WMPan o Frontynie mó- 
wisz? Czy on wisielec? czy ma iść 
precz z domu М МРапа? 

PANDOLF. 

Jakże to? Dorant miałby do tego 
wchodzić, móy nieprayjaciel, który 
mnie chce odjąć majątek? 

FRONTYN, 

Ale on jet przyjacielem Pana Er- 
neta, Wnet on tu nadeyść muli na 
wieczerzę. Przyświadczy sam o wfzy ft- 
kim, і pieniądze WMPanu wróci. 

PANDOLF. 

Ја бе mam (podziewać, aby mi 
one pieniądze miał wrócić człowiek, 
który mego majątku (zuka, a które 
Ja, zoftawiłem na ten koniec, aby 
przeciwko jemu famemu w [prawie 
fużyły г 
| FRON- 
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FRONTYN. 
| WAM Bang więc Deranta nie znafz, 
Tor kawaler godny i uczciwy. Jute- 
resu on (wego drogą prawa docho- 
dzić z WAlPanem może, ale zdra- 
dzić WMPaua.i nas nie potiafi. 
PANDO LF. 
Jeżeli tak; godzieneś wielkiey A 
grody. 


FRONTYN. 

| Nadgrodą moją naywiękfzą bedzie, 
jeżeli WMPan winę Panu Irneftowi 
darujefz ; pod warunkiem jednak pos 
prawy. Lecz oto wczesuie Pan Doe 
rait. 


| СЕМИ III 
Ci Jami, i D o RAN T. 
FPRONTYN. 
Mofpanie Dorancie bardzo WMPan 
wrześnie przychodziłz, Оо WMPan 
znaydujefź, Pana, Pandolfa.  Chciey 
WMPan przyświadczyć, jako pieniąs 
dze przez Erne Жаз potracone znaydu- 
ją e w ręku ММРара. 
DoRANr. 
Tak jet, przyznaję, Fronty n3 tö 
zba- 
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zbawienny projekt. Ма WMPan Mo- 
spanie 1 Pandolfie w tym człowieku i 
wiernego 1 rozumnego fuge. Po- 
nieważ Synowiec WMPana, jak "na: 
zbyt wiadomo, nie umie fię obchoż 
dzić z pieniędzmi, i one w niebvte 
ności WMPana rozrzucać począł, uło- 
żyliśmy z Frontynem plantę, jak te- 
mu zapobiedz. Podefłałem rozmaiż| 
tych moich ludzi i przyjacioł, którzy 
rozmaite role grając, rozmaitemi Їро- 
fobami wyciągnęli od Pana Ernefta 
te pieniądze, które on potracić miał 
i w moim ręku złożyli. "Tak i dziś 
jefzcze trzyfta od niego rublow до» | 
ftałem. Jet wfzyftko u mnie, nie 
zginie ani fzelag. | 
FRON TY м до Pandolfa. | 

Cóż WMPan teraz o Frontynie fa- | 

dzilz ° 
PANDOLF. 

Taka WMPana przychylność ku te” 
mu domowi i uczynność tym mię bar- | 
dziey zadziwia, że... 

DoRANT. 

WTzakże jednak niech WMPanu Ье- 
dzie wiadomo, że tych pieniędzy 
Mm wrócić 'nie Mogę. 

Pan- 
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Р A.N Do r #. 
(ME to? 
rer na fironie. 
Ach co fłyszę! 
ERNEST na fironie. 
Bardzo pięknie! Popisał fię móy 
Dorant! 
YP Амр ONY. | 
Więc WMPan dla бебе tych piei 
hniędży doftałeś 2 
DoRANT. ; 
Razem dlatrstebie, i razem dla Pa- 
та Erneta, i razem dła WMPana. 
Doftałem ‘отус: dla siebie, bo one 
dla fiebie zatrzymam ; doftałem onych 
dla famegoż: Pana Ernefta, bo w tych 
pieniądzach odbieram te długi, któ- 
| rer był n mnie Pan Erneft' pozacią- 
| кай. | | ' 
PANDOLF. 
Go Пу ае! 
PRONTYNW na fironie. 

Zażył nasz mańki! Prawda ma prada 
wo! 
Pan norr do Ernefia, 

To i długi nieenoto bez mojeyt 
wiadomości pozaciągałeś! 
Do- 
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Вока хт. 

Nie wyświadczy łem-że jednak przy- 
jaźni i Panu Erneftowt, i jego ftry- 
jowi, że te pieniądze ma opłz0/nie 
dłngow Pana Ernefta obracam, które 
marnie zginąć miały? 

PANDOLF. 

Tak jet, wielka jet zapewnie WM 
Pana tspaniałość, ze tak dobrze fwo- 
їп interesam fużyć umiesz, i tak 
zręcznie (woje długi odbierać. 

DoRANT. 

Myłiz się WMPan. Kiedy ów za» 
miar przedsięwziąłcm, o który idzie, 
nie myśliłem o odbieraniu moich dłu- 
gow,.i -owes pieniadze miałem Pana 
Krneffowi z przeftrogą i uauczką od- 
dać, a (am dłużev mu kredytować, 
jako długo już kredytuję; lecz nagła 
mi zaszła potrzeba pieniędzy, zwła- 
szeza że wycięczony jetem fak dłu- 
gim prawem w sprawie z WMPanem, 
którą dziś wrefzcie wygrałem. 

PANDOLF. 

Jak to? . Cofyfzę! . . Sprawę WM 

Pun ze mną wygrałeś ? 
DoRANT. 

Tak jeft. Czy to jeszcze WMPa- 

nu 
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nu nie wiadomo ? Dziś otrzymałem 
dekret. 

PANDOLF. 

Rozumiem. Za tych więc famych 
pomocą pieniędzy wygrałeś WMPan 
fprawę, które ja Birre fio wi zoftawi- 
łem, na poparcie tey sprawy. Do Er- 
леа: Słuchay zdrayco! Oto cię te- 
go momentu wydziedziczami i pr ayy 
fogam па niebo, że cię do dziedzi- 
twa mego, które tak fam niecnotą 
fwoją umnieyfzyłeś, nigdy: nie przy” 
jwrócę! do Frontyna: A z ciebie zło” 
|czyńco! wiem jaką (obie > akoya 
uczynię! 

FRoyTYN na fironie: 

Zginęliśmy, jak widzę, zadzwiła z. 
nas fobie brzydko Fortuna. 

DoRaNrT. 

Patrzay ММРап jednak, abyś tae 
kiey przyfięgi fwoiey nie żałował. 
Te pieniądze, o które W MPanu idziey 
leżą u mnie dotychczas nietknięte, 
i wróciłbym wnet опе WMPanu, gdy» 
A tak nagłey nie miał potrzeby, 
jako wzmiankowałem. Abyś WMPan 
łatwiey mi wierzył, i sam o rzeczy 
sądził, oto tę imoję potrzebę przed 

WMPa- 


| 
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WMPanóm fzczerze odkrywam. Przed 
dniami kilku przybył do mnie ftaru- 
szek, móy niegdyś w moich dziecin- 
nych latach nanczycieł, który dziś 
jezdziwfzy o kilka mil od tego mia 
йа, twierdzi, iż widział i poznał 
twarz jadącego tu mego oyca. któ- 
rego ja mie znam, oderwany od nie- 
po awanturą w pierwizych dziecin- 
nych leciech. Орох mieć cókolwick 
pieniędzy mufzę ra przybycie Oy a, 
nie wiedząc zwłafzcza w jakim dv 
mnie ftanie przybędzie, iz jakim do= 
Кай тет, po awanturach fwoich, htó- 
remi był miotany. Nie mam zaś pra- 
wie nic "gotowego grofza, okrom 
wzmiamkowanych pieniędzy, które mi 
za dług należą; tak mię prawo wy 
cięczyło , które prowadzić z WMPa- 
nem przymufzony byłem. Lecz o ja- 
ko fzczęśliwe zdarzenie!.. Owo fam 
ten świadek, o którym wzmiankuję, 
na to mieysce, mnie snać fzukając, 
przychodzi. 
+13 5С E- 
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Ci sami i ORoN?. 


w. z, J.G 


PANDO LE. 
| Co widzę! Oronta oglądam! 
ORONT. 

Ach! .. tu.go znaydujęł» 

4 Lo R ANT. 
| Kogo. 

OBONT. 

WMPana Qyca! 
Do RAN". 


Gdzie! 
| PaNDoLF rzucając ђе na f/zyję/Orontaą 
Ach шоу Огопсіе! tak-ze cię ше, 
 fpodzianie natym mieyfcu widzę! 
ORONT. 

Ach Mofpanie Pandolfie! tak-że tu 

nagle po tylu awanturąch... 
PANDOLF. 

Awanturom-moim końca, przyjacie- 
| la, nie ma. Owoi dziś, tego fame- 

go ата, który jet tak (zczęśliwym, 
| dla widzenia Пе z tobą, oto od wła- 
| [nego mego Synowca zdradzony, a 
оа tego młodego [ąfiada mego z dóbr 
 wyzutym zoftaję. 
'ORONT 
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|"ORONT 

Od kogo ?..Sąfiadem go WMPan 
fwoim nazyw'szć Jefzczeż WMPan 
nie znasz syna? 

! PANDOLF. 

Jakiego? 

ORoNT до Doranta: | 

Czyście йе jefzcze z sobą nie poe 
znali? Va 

DoRAaNT. 
To jet Pan Pundolf, który... 
ORONT. 

To jet Pan Anzelm, oyciec WM 
Pana, któremu chyba awantury na- 
zwilko odmienić kazały, równie jak 
i WMPanu. To jet Pan Anzelm, oy- | 
ciec WMPana ten sam, którego ja tu | 
jadącego widziałem. 

DoRANT. 

Przebóg! 

PANDOLE: 

Co fłyszę! To więc ma być Hypolit, 
тоу Syn... 

DoRANT. 

Ach wie nazwiiko moje! 

PANDOLF. 

A twóy kochany Oroncie uczeń 
niegdyś, którego w dziecinnych utra- 
ciłem leciech ë ORONT. 
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ORONT. 
Ten sam. 
Do RANT. 

Ach nieba! 

п ERNEST. 
‚ © przygodo! 
PRONTYN. 

O awantury! 

4 · ORONT. 

Nie przyftąpifz więc, i nie uciśniefz 
oyca f 

DoRANT. 

Nie śmiem. 

ORONT. 

Jefzeze watpisz2 

DoRANT. 
Bynaymniey, ale... 
Овокт. 

Ze fprawę z oycem wygrałeś? Już 
to піс nie (zkodzi; jaż wfzyfikie rze- 
czy WMPana fa oycowfkiemi, a wfzy- 
ftkie rzeczy oycowikie fą rzeczami 
WMPana. 

PANDOLSF. 

Ach synu! jeszczeż mieszkam uci- 
snąć tok drogą, tak późno znalezio- 
ną zgubę! 

D o- 
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Do ga N 9. 

Ach Qycze!.. daruy niewiadoffio- 
ści. . 

P А ЭЛ ШИН» 

Przetań, żadney mie! ma twojey 
winy. Ten tylko winienwyrodek, 
krwi twojey. a*mojey mie godzien, 
który fpolne nafze tracy dobro, Nie 
żałuję mojey w zgłędein pe przy- 


эй Бр. 
DoRANT. 

Jednak, Оутте ; był Ernet moim 
dotąd przyjacielem, choć'nie wiedzia- 
łem, ze był тойт hratem. Cóż te- 
raz, kiedy fię i o poślednim dowia- 
duję ? 

PANDOLY. 

Przysiągłem ; 'cofnąć kroku nie mo- 
gé; 1 dóbrze Йе tez to bardzo fato, 
ponieważ па jego mieyscu równie ler? 
pfzege jak właściwfzego znayduję dziec: 
dzica. u 

DoRANT. 

Ty oycze przyfiągłeś, lecz ja nie. 
Mnie dozwol. 

PANDO LP. 

"Ty czyń, co chcefz. 
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DoRANT. 

Jeśli dozwolisz, ja Erneftowi tem 
móy majątek uftąpię ,który mam mo- 
ją zebrany pracą. 

PANDOLY. 

Ale nie pierwiey, aż fię poprawi. Pod 

tym tylko warunkiem zezwalam. 
ER NEsT. 

Ach fryju!.. Ach bracifzka Hipoli= 

cie!..Ach przyjacielu Dorancie ! 
DoRANT, 

Tym czafem zaś, gdy ja oycowi 
fuvzyć będę, dopuścisz, abym опе czą- 
ftkę, którey dła Krnefta dozwalasz, 
oddał pod dozor Frontyna jako do= 
brego i rozumnego Йирі. 

PANDOLY. 

Nad to nic fłufznieyszego i rozu. 
mnieyszego. Wart i ty jefteś, fynn, {а= 
kiego Ekonoma, i Frontyn takiey 
radgrody. Nie pozoftaje, jak tylko 
obmyślić rządcę і opiekuna (amemu 
Erneftowi, jak tego dobrze opatrzy- 
łeś tym dobrom, które dla niego nazna- 
czasz. Tego rządcę i opiekuna 2пау- 
dzie on niemniey szczęśliwie w Paa 
nu Oroncie, który twoją fprawował 
młodością. Chciey, kochany Oroncie, 

X tego 
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tego marnotrawnego młodzika wziąć 
na rok przynaymniey pod (wóy dozor, 
*4 nauczyć go rozumu... 
ORONT. 

Wfzyftko będzie dobrze. Teraz nie 
myślmy o niczym, co nam myśl do- 
brą w tak szczęśliwych momentach 
mieszać może. Idźmy teraz. Odday 
teraz, Panie Anzelmie, wizytę wza- 
jemną synowi w jego włafnym do- 
mie z całą naszą kompanią. Tam 
fobie dobrey myśli zażyjemy, i ja z 
WMPanem po wieczerzy będę Ikakat 
kozaka. 

PANPOLF. 

Idźmy. 


KONIEC 
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KOMEDIA. 


OSOBY 


PUHAROŁYKOWSKI. 


HRABIA KoMicki. | 


Goście Puharoly- 
SWIATŁECKI. 


kowfkiego. 
MuzALSKI. 
M: Y. 
żę 1 Lokaje Puharoły: 
MaRCTN. p Кож еро. 
ANDRŻEY» 


Stena үр Domu Pukarołykowskiego. 
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ART I 
SCENA 1. 


PuWAROŁYKOWSKI, MACIEY, ANDRZEY. 


PUHAROŁYKOWSKI fiedząc na krześle. 
Hey! Је tam kto? 
MAaCIEY z zaparawanow wyfuwając 
glou g. 
Mospanie ! 
ANDRZEY takže wyfuwając głowę. 
Mospanie! 
PUHAAROŁYKOWSKI 
A chodźcie tu który! 
MacIiEY wyfuwając głowę. 
Andrzeju! .idz ty. 
ANDRZEY wysuwając głowę. 
Macieju! idź ty. 
PUHAROŁYKOWSKI 
Czy fyszycie? 
MACIEY wyfuwając głowę. 
Niospanie ! 
ANDRZEY wysuwając głowę. 
Co Pan każe? 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Każę, żebyś do mnie przyszedł, 
ANDRZEY. 
Ja? czy- Maciey 2 
Pu. 
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PUHAAROŁYKOWSKZI. 
Którykolwiek. 
ANDRZBY- 
' Macieju, 102! 
Macrs ¥. 
Andrzeju, idź! 
ANDRZEY. 
Ja nie póydę. 
MaACIEY. 
| Ija nie póydę. 
PUHAROŁYKOWSET. 
Cóż więc? .. przyydziecie wy? czy 
nie ? 
ANDRzEv до Macieja. 
Hultaju ty! czy fyszysz? 
Macisy до Anðrzeja. 
Ospalcze ty! czy czujesz? 
ANDRZEY. 
| Pan ciebie woła! ` 
MacizEv. 
Owszem ciebie woła. 
ANDRZEY. 
Ja gotuję kawę. 
MaACIEY. 
Ja suknie chędożę. 
ANDRZET. 
Suknie nie uciekną, a kawa wy- 
bieży. 
` (P u- 
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PUHAROŁYKOWSKI. 
Czy fyfzycie !..Który z was zaraz 
tego momentu do mnie nie przyy- 
dzie, weźmie fto kijow, przysięgam! 
| tego momentu, jak tylko Mar(załek 
| powróci. Š 
x MACIEY Jo Anðrzeja. 

Siedźże ty przy swojey kawie, рбу- 
dę ja. 

ANDRZEY odpychając Macieja. | 

' Chędoż ty swoje suknie , ja poy- 
ч MACIEY odpychając dnódrzeja. 
Nie póydziesz! 
ANDRZEY zatrzymując Macieja. 
I ty nie póydziesz! 
MaCIEY wyrywając Де. 
Otoż póydę. : 
ANDRZKY utrzymując. 
Otoż nie póydziesz! 
PUHAROŁYKOWSKY. 
Szczęście ich osobliwsze, że kija 
nie mam na dorędziu!.. Ty Macie- 
ju , ty hultaju nieszczęśliwy , ty chodź 
do mnie; a ty drugi gawronie pil- 
nuy kawy. 


MACIEY. 
Co Pan każe? ` 


Pu- 
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PUHAROŁY KOW 5 КТ, 
Dwóch mnie jednak potrzeba, Idź 
więc Macieju, iprzyprowadź do mnie 


Marcina. 
| SCENA II. 
PUHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY, 


ANDRZEY. 

Ја WMpPanu powiadam, że teraz 
lokaje są oftatni hultaje. ‚ Кіе y pie- 
niądze brać, to jeń ; a kiedy ufłuzvć, 
to mie ma. Oniby chcieli mieć fwo- 
ich drugich lokajow ,; którzyby za 
nich zaftępowali. Lenią Пе krok wzisć, 
kiedy Pan woła. Bzczęście, że taki 
hultay ma tak dobrego Pana. Ja. 
gdybym był Panem, toby mnie la- 
вц nie айо na grzbiet takiego Jo- 
kaja. Ale oto i Marcin! Ale przy- 
chodzi bez Macieja. 


SCENA 111. 


Ci fami, £ MARCIN. 


PUHAROŁYKOWSET.| 
A Maciey gdzie? 
MARCIN. 
Widziałem że pobiegł w tę ftronę. 
P u- 
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PUHAROŁYKOWSKI. 
Jak to? Wszak on ciebie do mnie 
zawołał? 
MARCIN. 


Bynaymniey. Ja fam do Pana przy* 
chodzę. 


PUAAROŁYKOWSKI. 
Biegayże prędzey, i jego zatrzy» 
may, bo on pół-dnia ciebie będzie 
próźno fzukał, a mnie was obu pred» 
ko potrzeba, 


SCENA IW. 
PUHARCŁYKOWSKI, ANDRZEY. 


ANDRZEY. 

Ja chwalić fię nie lubię, ale kie* 
dy mam Panu prawdę powiedzieć, 
to Pan ze mnie tylko jednego ma 
jakąkolwiek ufługę.... 

PumaaROŁYKOWSK:I. 

Ale ty powróć do kawy, bo wy- 

bieży kawa. 
ANDRZEY. 

Nie bóy fię WMPan, nie wybieży.. 
O czym ja tam mówiłem?..Ale!., 
że ja, mówiąc prawdę, umiem fłuzyć; 
... Ale oto Maciey! 

$ C B- 


http://rcin.org.pl 


342 PocAaRDA Navr 
SCENA V. 
Ci fami, i MACIEY, 


PUHAROŁYKOWSKI. 
Coz to? A bez Marcina? 
MacieEv. 
Ja fłyfzałem, że on tu do Pana po- 
fzedł. 
PUHAROŁYKOWSKMI. 
I jego nie [potkałeś? 
MACIEY. 
Nie. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Biegayże prędko, oto on tu być 
o kilka kroków musi, i wracay Пе z 
nim prędzey. 


SCENA РТ. 


PuHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY. 


ANDRZEY, 

Mówiąc prawdę, Mospanie, czas, że- 
by mnie Pan puścił albo do Niemców 
albo do Francuzów za moje wierne 
ulfługi. 

PuHAROŁYKOWSEŁ. 

Jak to? Czego chcefz przez te fo- 
wa? 

A N- 
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ANDRZEY. 
Czas mnie być Metrem Mospanie. 
PUHAROŁYKOWSK:. 
Metrem 2 
ANDRZEY. 
А czemu nie? Ja Пу(гаіет, ze czę- 
fto lokay Niemiecki albo Francuzki 
bywa Metrem u nas; czemuż więc wza- 
jemnie lokay Poliki nie może być 
Metrem w Niemczech albo we Fran- 
cyi? Przyznam fię WMPanu, że mam 
do tego ftanu powołanie nie małe; 
i zda mi Йе, że ten je nierównie 
uczciwfzy niż lokayfki. 
PUHAROŁYKOWSKI. 

Ale kawa... 

ANDRZEY. 

Nie bóy fię WMPan o kawę; kiedy 
WMpPanu dałem fowo, ze nie wybie- 
ży, to nie wybieży. Mospanie, być 
Metrem .... 

PugaROŁYKOWSEKTI. 
Otoż znowu Marcin, a bez Macieja! 


SCENA FII. 
Ci fami, i MARCIN. 


PUHAROŁYKROWSKI. 
Сӧ2? a Maciey ë MaR- 
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MARCIN. 
Jak toż Nie byl on tu? 
PoaAaROŁYKOWSEI. 
Był, ale pobiegł ciebie [zukać. 
MARCIN. 
Mnie też mówiono, że on tu do- 
piero pofzedł. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Prędzeyże biegay, a jego zwróć, 
on tu nie daleko za drzwiami być 
musi. Biegoy prędzey, póki daley 
nie zabiezy. 
MARCIN. 
Wraz tu jego przyltawię. 


SCENA MTA 
PuHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY. 


PUKAROŁYKOWSKI. 

Qni cały dzień jeden drugiego dziś 

będą (zukali! 
ANDRZEY. 

Otoz widzifz WMPan, jakich WMPan 
mafz fug... Powracam do mego in- 
terefsn względem metrow wa... 

PugBAROŁYKOWSKI. 
Ale porzuć twoje brednie, a po- 
А 
wróć 
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wróć lepiey do kawy. Zachciało һе 
kobyle octu! Tobie być Metrem? 
ANDRZEY. 

І cóż WMPan o mnie rozumiefz ? 
Powiedź WMPan mnie profzę, со to 
jet teraz być Меігеш+ 

PUHKAROŁYKOWSKI. 

Co to јей być Metrem!.. Być Me- 
trem jeft to... jet to, mówię... jek 
to wrefzcie nie być gawronem , kie- 
dy chciałeś wiedzieć. 

ANDRZEY. 

Przeprafzam, Mofpanie. Bynaymniey. 
Być Metrem, јей to.... 


SCENA IX. 
Ci Jami , i MACIEv, 


MaAciEvY. 
I nie był tu Marcin? 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ja mówiłem, że nie będzie końca! 
MacirzEv. 

Mówił mnie ftajenny człowiek, że 
jego tu dopiero wchodzącego widział. 
PURAROŁYKOWSEI, 
Poczekay, poczekay. Stóy tu, i 
czekay, póki ол [ат nie ра: Bo 

ta 
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tak wzajemnemu fzukaniu końca nie 
będzie. 
MacIEY. 

Nie Mospanie, ja jego dziś zna» 
łeść mufzę , choćby on na (zubieni- 
cę wlazł. Czy ja darmo tyle biega- 
łem ? 

PUHAROŁYKOWSEM 

Ale ftóy, mówię... 


SCENA X. 
PUHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY. 


PUHAROŁYKOWSKI. 
Czy nie utrapienie z tami ludźmi? 
ANDRZEY. 

Metrem być, Mospanie, jeft to być 
cudzoziemcem, mieć parę fukień tro- 
chę lepfzych niż lokayfkie, umieć 
poftawić dobrą fantazyą, nie mieć, 
jak mówią, wrzodu w gębie; albo mieć | 
język, któryby miał trzy przymioty: 
popierwfze... 


SCENA XL 
Ci fami, i MARCIN. 
MARCIN. 3 
Jak to? jelzcze tu tego łotra nie 
ma? Pu- 
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PUHAROŁYKOWSEI. 

Stóy, ftóy, poczekay, chodz tu... 

MARCIN. 

Juz, już wiem gdzie być musi. W 
momencie tu jegó przyprowadzę. O 
kilka tylko kroków ztąd być musi. 

PUHAROŁYKOWSKY. 

Ale ftóy, mówię, nie idź... 


SCENA XIT. 
PUHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY. 


PUBRAROŁYKOWSKI. 

Ja nie wiem, co mnie trzyma, że 
ja tym hultajom głów dziś nie po- 
roztłukam! 

ANDRZEY. 

Jet to mieć język, mówię, który» 
by miał trzy przymioty: popierw[ze, 
jak mówiłem, żeby umiał po cudzo- 
ziemfku.., 

PUBHAROŁYKOWSKI 
Nie uważając co Andrzey mówi. 


Jak to teraz trudno dofać ludzi 
rozumnych ! 


ANDRZEY 
Rozumiejąc, że mówi o jezo materi. 
Ja WMPanu mówię, ze do tego ro- 
ZU inu 
[] 
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zumu nie potrzeba, ale języka; języ- 
ka, któryby umiał naprzód mówić po- 
cudzoziem(ku: powtóre, za pozwo- 
leniem WNMPana igać: żeby fiebie 
można udać za człowieka wielkiego 
i godnego, który przez awantury 
przybywa z oyczyzny do cudzych 
krajów. 


PUHAROŁYKOWSKI nie uważając co mó- 
wi „Anorzey. 

To będzie nakoniec, że oba zginą, 
i żaden fię więcey nie pokaże. 
ANDRZEY rozumiejąc, że mówi o jego 

mater yi. 

Kiedy te oba przymioty zginą, i 
Zaden бе na. Metrze nie pokaże, to 
trzeba żeby przynaymniey miał przy- 
miot trzeci, który jeft żeby umiał 
gadać pewnym [posobem, któryby 
nie każdy zrozumiał, a każdy ufy- 
[гаж (ау pomyślił, że to człowiek nie 
dudek, i ma oley w głowie. 


PUHAROŁYKOWSKI nie uważając co fn- 
drzey mówi. 

Ja powiadam, że nim oni powrócą, 
pierwey gość przyjedzie, dla które- 
go chcę czynić przygotowanie. 

А м- 
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Aw оў z Y 
Ротитіејае, że mówi o jego maferyt. 
Pak jek, to WPAN dobrze imówifz: 
tego Iposobu mówienia powinien Mute 
[с zegłare używać przed gośćmi, 
żeby uczynił Поне i fobie, i Iwojema 
Pana, i f(wojemu uczniowi. Objaśnia 
całą rzecz w przykładzie. Imaginúy 
wMPau, że ММ Pin porodziłeś fyna, 
i że ja Не WMPunn rekomeuduję ua 
jego edukacyą za Metra... 
PuHaROŁYKOWSKI 
Nie uważając co mówi drórzey. 
Coz? i ni. doczekam бе dziś? 
ANDRZEY 
Rozumiejąc, że mowi o jego materyi. 
Owlzem wriz, tego momentu fuza 
poczyntin ten przykład. Pożycz mnie 
WMPan tylko fwega kapelufza. “ 
PUKBAROŁYKOWSKIE. 
Kapelulca mara tobie pożyczać? Na 
Co? 
ANDRZEY. 
Obaczyfz WitPan. AF 
PUNAROLYKOWSKI zdryrrując 2 głowy kas 
p° i 1, і dode < urzejowł, 


М2 cóż więc z tego bedziwe (dn 
drze trz gmając w Feld kapelujz у TW ye 
X ть 
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ma fiz, fztafiruje fie, pobrawuje kołnierz, 
kamizelkę, chrząka, kajzła poważnie ) 
Cóż to ma znaczyć? Jaką to [cenę 
 rozpoczynafz £ 

ANDRZEY. 

Skrzydło-lotne awantury... zazdro- 
sno-okiey fortuny .. przynękają nie» 
raz (erca (zlachto-rodne., pomiotł(zy 
oyczyfto-progie fiadła i fiedziby ,. . 
ryfkować błędo-krokie kroki fwoje.. 
na perspektywę awanturno-rodą za 
graniczno-ziemnych losow. 

PUAMAAROŁYKOWSKRI, 

On ofzalał! 

ANDRZEY. 

Wfzakże ztym wfzyltkim jednak i 
jednakże ...jednak, mówię, I jednak- 
że... lubo fierdzifto-dmu' he wydmu- 
chy mi to na rozdąsanym profzko- 
krągu wywnętrzającev йе powietrz- 
ności...wf[zakze mówię... 

PUAAROŁYKOWSKI. 

Ale zkąd u niego jednak tak wie- 

le wybornych Йом г i 
ANDRZEY. 

Jako, mówię, okręt żaglo-piętv na 
fkało-kute zachełbany oporzvftości... 
który, mówię, chłoitają WY aj вг- 

0- 
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do-bitne (zarugi, i (zumno-dumne wi- 
chrzyfktości . 

PUHAROŁYKOWSKI. 
Ale zkąd jemu jednak taka wymo- 
wa! 
ANDRZEY. 

Nito... nito, mówię, pleco-bitne 

batozyftości... 
PDHAROŁYKOWSKYI. 

Prawdziwie nigdy nie rozumiałem, 

Żeby ten człowiek miał tyle światła. 
ANDRZEY. 

Wre.. . кірі... burzy Йе... pieni 
fię...(zumi,. . wybiega kawa z wiel- 
kim fzumem ti dymem. 
PUHAROŁYKOWSKI porywając Jig z krzefła. 

Ach hultay! kawę wypuścił! Ja mó- 
wiłem, że tak będzie! Dieży jam do 
fajerki: O nic poczciwego ludzie! 

ANDRZEY 2 podziwieniem. 
Patrz М Мрап! (гак doprawdy wy- 
| biegła! 
PUHAROEYKOWwSEKI. 
Ja tobie to mówiłem hultaju, że 
| tak będzie. 
| ANDRZEY. 
_ Prawdziwie WMPana rozum jet dzi- 
| wnie przenikły, 
Y2 Pu- 
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| PRARCŁYKOWSKI | 
Qhawa 1107762 gun kiem kawy, 


Piy hulapi totasi Baar, jak zgoto= 
айа. Ç 
ANDR EY aciekając: І 
"Ach Mospsote, J l2c¿e nie uftala 
бе | 
PUWAROŁYKOWSKI. 
I żadnego cvłowieka- przv fobia 
nie nam. Andrzeja! ., hey! Andrzej! 


Сг МА, ХІ. 
PugiRoLYKOWSKI, МАСІБҮ, MARCIN, 


| MACIEY. 
Wrafzcio, Мораше, tego: hultaja 
алдах іи), | 
MARGIN. 
Mospania! айе yo beftya! о, 
weon ja jego zwa! z kem, 
MaCIEY. 
A śmiofz przed Panom tak kłamać 
w oczach moteh 2 
MARCIN, 
JT üe mifzsezóla-taäkiotrzeczy pleść 
mnie Fw горх ? 
POBAROŁYKOWSKI. 
Słuchaycie, mitay аге te... 
КЕ; Мая- 
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ғ ko f , 
(M атса n: k 
Ty może «i hciałeś gdzie: iść do 
f.arczmyą kiedy. cielo wróciłem, . 
PUBAROŁYTKOWSKI. 
Słuw4. 41 AW A 
uu МА сич 
Tv może chcisłeś gdzie-ióć* kraść, . 
kiedy ciebie <zatrzy тал | 
PCHAROŁYKOWSKZ, 
Ełuchaycie!... 
MARCIN. 


Psio ty! do: obracania. tędy w 
kole! 


`. 


MACIEY. 
Kocie ty do obrywania «połciow w: 
kominie! 
PURAROLY.KOWSKI 
Daje сере jeorenue i Orugienum. 
Ja was zarz pogodzę, 
MACIEY 
Rozuniejąc, żewzigł w pibg od Niarcina:: 
Jefzcze mnie: КИ ç 
MAR CIty | 
Rozumiejęc,.żerwzięt węgie bę og Mateja. 
Jfzcze < mrie:jezdztis ро рУ? 
MacisY ćjaqc:w;gybę Marcinowi. 
Киа! 
Maro: dajdctw сее Maciej ae, 
Кача? та» 
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PUHAROŁYKOWSKI fiawając mię0zy obu. 
Ale ftóycie! Co robicie?.. Ja wam 
dałem w gębę, ja; i jednemu i dru- 
giemu. 
Macizv. 

То WMPan jefteś, co mnie dałeś 

w gębę? 
PUHAROŁYKOWSKI. 

Ja, ja. I jefzcze dam, kiedy nie 

będziefz milczał. 
Максім. 

To od WMPana miałem honor ode- 
brać ten znak na twarzy jego Pań- 
MA poufałości £ 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Odemnie, odemnie. 

MARCIN: 
To co infzego. 
MACIEY. 
To i Пома nie ma. 
PUHAROŁYKOWSEY. 

Słuchaycież więc wrelzcie, со wam 
ehcę juz dawno... 

MARCIN wskazując na Macieja. 

Ale żeby ten Jegomość miał tyle 
odwagi.. 

PUNAROŁYKOWSKI. 
Czy jefzcze?.. Słuchaycie, mówię.. 
MA- 
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M acir У. 
Bo na Pana Marcina byłoby to bat- 
dzo za wiele. 
PUHAROLŁYKOWSEI, 
Przysięgam, że kiedy je[zcze który 
przebęknie, weźmie drugi raz. 
MARCIN. 
Nie uważay WMbPan, mów, już į 
Пома nie powiemy. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
| Naprzód mi powiedzieć inacie, czy 
powrecił który z moich dworfkich, 
których porozsyłałem dla fprowadze- 
| nia rzeczy potrzebnych do przyjęcia 
tego wielkiego gościa, którego tze- 
kam £ 
МАКСІМ cicho do Macieja. 
Pies! 
MACIEY cicho до Marcina. 
Kot! 
MARCIN cicho. 
Do koła! 
MACIEY cicho, 
Do połciów. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Co wy tam burczycie pod.nosem ć 
MARCIN. І 
Co Pan każe? 


Pu. 
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PUHAROŁYKROWSKY. 

Ja pytam Ше, czy powróci: który 
2 dworlkich? albo Mar'załck? айо 
Koniulzy? albo którykolwiek? 

AU MARCIN, 

Nie ma, Моѕреніе, jefzcze żadnego 
My teraz jefteériy' u Pana culym dwu- 
rem. 

PURAROŁYKOWSKI. 

I przeto nczyńcie "przygotowanie 
wfzelsie, żeby było gotowo przynay- 
maniey to wfzyfiko, co jeit w domu, 
Zcbyście potyw byli wolni do zakrzą- 
tnienia lięcokało: tych rzeczy, które 
będą przywiezione: adnego momen- 
tu tracic nie trzeba, za dwa moze 
albo trzy dpi gośóć/ów nsadjedzie , а 
może i dziś jefzcze jego bagaże przyy* 
dą. Ckoć jelzcze wie wiet, kogo to 
nam mieć u йере, jelt to jednak 
Le wielki gość, jak móy przyjaciel 

an Podkomorzy Mecenasewicz mnie 
zapewnia w fwoim'bście; dla tego 
chcę jego przyjąć, jek mogę tylko 
naylepiey. Zeby przynaymniey świat 
wiedział, że dom Jaśnie Wielimożnych 
Puharołykow(kich równie obfituje jak 
W todowitość i godność, tak 1 w do- 

15 ; Matki 
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finiki. i w mojetność, że arm fe na 
ludziach, i zmie godnych gości przyy* 
пом аё: Naprzód piędziesiąt bute lk 
wina Węgierfkiecgo, htore są świeżo 
fprowadzene, przenieść zpiwmcy do 
Gicpiku falego, zeby: były ma! po- 
potowiu; а dziesięć z tych: dać; mnie 
dziś na fkofztowanie na obiad, . Poe 
wtóre.... 


SCENA AXI: 


Ci sami i ANDRZEY. 


ANDRZEY. 

Mospanie, htoś do Pana przyjechał, ` 
i chce mieć u Pana audyencyą; czy 
każe Pan jego przypaścić ё 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Któż to təki? Czy się pytałeś o 
nazwitkoć Czy co godnieyszego? bo 
by lię trzeba pierwiey przybrać, 

ANDRzEY. 

Bynaymniey,: Mospanie. Naprzód 
razwilko jego jekt Murzallki; więc 
dla nazwifka już przybierać fie nie 
trzeba, Wreszcie też nie bardzo oko= 
ło niego ро Pańfku. Taratatka na 
him ordynaryyna, przyjechał w koczu 

cztec= 
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czterma końmi, ludzi ma dwóch z 
sobą, a trzeciego ftangreta. 
PUNAROŁYKOW SKI, 
Proś więc go tu. 
0, ANDRZEY mówi za parawany. 
‚ Szlachto-rodny gościu! otworzy fto- 
sercość Pana mojego, Jaśnie Wielmo- 
znego ma wielkich i małych puba- 
rach Puharołykowfkiego, rozwiera 
fzezęsno-błogim ftopom twoim fwo- 
je podwóyno-progie weregi. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ale zkąd memu Andrzejowi takie 
krasomówftwo. Dotychczas о nim nie 
wiedziałem. 


SCENA ХУ, 
Ct-sami, i MUzALsKI. 


PUNAROŁYKOWSKI рош/ајдс g krzefła, 
Podobno witam JMPana Murzalfkie- 


go? 
MUzALSKI. 

Jeftem Muzalfki do uñug Pana, nie 

zaś Murzalfki. 
PUKAROŁYKOWSKI. 

Muzallkiż to się móy łokay po- 

mylił, 
M u- 
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Nie śmisłbym w Pana progi wftę- 
pować nie będąc onemu znajomy; lecz 
Pan Podkomorzy Mecenasewicz, шоу 
fzczegulny łufkawca, obowiązał mnie. 
koniecznie, abym onych nie mijał. Je- 
| go ten dla mnie roskaz, [podziewam 
| hẹ, że moje śmiałość przed Panem 
zafłoni, lift też ten, który do Pana 
pisze, może co ó mnie wzmianku= 
je, i jaką za mną rekomendacyą przy- 
nosi. 
PuUHAROŁYKOWSKI 
Bardzo więc WMPan jetes miłym 
[dla mnie gościem, jeśli od Pana 
| Podkomorzego przyjeżdzasz ,bo uwia- 
|domisz mnie bardzo wcześnie о owym 
|gościu, którego fię od Pana Podko- 
morzego spodziewam. Móy Dobro- 
dzieju, eo to za gość tam jeft u nie- 
go, którego ja oczekiwam, i kiedy 
fig mam jego fpodziewać? 
MuzaLsKI. 
Prawdziwie o tym Panu dać in- 
formacyi nie umiem. Są wprawdzie 
ju Pana Podkomorzego goście, to jeft 
Hrabia Komicki z fwoim ыр łe ty 
| anem 
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Panem Świutłeckim, ów: Ише 
tuwarzyszem podróży, . 

"PUHARO ŁYKOW SKL 
ЙАЗ Hrabia Komicki! Ryszałem o 
mim, choć go. nie znam; co to ша 
być drwiarz, fyszę, Йу? | 

MuzaLski. | 

O tym nie wiem, ta wiem, że. 
jet Pan bardzo „wesoły; Моту ana ró 
wanie światły, i jasny roztm, jak hus 
anor. Wszakże ten inkommiedować 
Pana pewnie nie będzie; proto poe 
jedzie. Pana te, dobra są znacznie z 
drogi, ja z tey zboczyłem na roskaz 
Podkomorzego, i żebym dofiał khos 
maru poznania Рай еу osoby; i prze» 
to też prędzey od Pana Podkomo» 
rzego wyjechałem, abym Hiabiego pos 
tym łatwiey w drodze dośrignał. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Jakże to być maże? A Pan Pod- 
komorzy mnie vpewnił o jego przy- 
byciu; i ја fię na jego przyjęcie go- 
tuje 

Muzanski. 

Nie wiem o nwzvm. 
| PUHAROŁYKOWSKY. 

Obaczmyż, co ten ИЙ nam powie. 

Musi 
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| Жай on nam czynić о tym jakąkol- 
wiek wzmiankę. Ourywa pieczęc.: An- 
drzeju! chodz tu. O WiFan һе dziwoż 
wać nie będziefz, że ja lię sim czyz 
taniem zatrudniać nit zwykłem. Dru. 
dzy йе wftydzą, zo czytuć nie umie- 
ją, і usznie, kiedy są ch dzi pachoł- 
cy; ale mnie ftije zitalki Pana Boga 
na to, żebym mógł chować kogo 
| przy зоре, któryby mnie w tey frasz- 
ce zafiąpił. ! Dając liji” Andrzejowi. 
Czytay, co tu nspisamo. 
AysDRZEY czyta. 

Jaśnie W'elmożny Mości-Panie Pu- 
harołykowiki! | 

,, Uiszczam się WMPanu w obie- 
s tnicy mojey. Obiecałem WMPa- 
„ Mu w poprzedzającym liście przy- 
p faé gościa wielkiego, fiawnego, 
p» і fzczegulnego, któregobyś ММ 
»› Pan pewnie poznać i mieć w fwo- 
„ im domu miał naywiększą (atysfa- 
ys HOV 

PUHAROŁTKOWSKI до Muzalskiego. 

Ach Mościpanie Muzaliki i Dobro- 
dzieju! wybacz że gó poznać i tak 
przyjąć, jak należało, nie umiałem. 
Krzefła prędzey! 

M u- 


http://rcin.org.pl 


зба Росяврл Мабк 


MU Zz AB gk: 

Nie chciey Pan, proszę, czynić fo- 
bie żadney fubjekcyi. Pan Podkomo- 
rzy albo żartuje, albo zbytkuje bar- 
dzo w [wojey ku mnie łafce... 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Ale do żadney rzeczy nie przyftą- 
piemy, póki WMPan Dobrodziey nie 
fiądziefz. 

MuzALSKI. 
Jak Pan kaze. Siaðajg. 
PUKAROŁYKOWSKĘ. 

Сгуіау daley. 

ANDRZEY. 

> Oto рггу(уіат WMPanu człeka, 
y który jek zaszczytem nalzego kraju 
» i naszego wieku. ,, 

PUMAROŁYKOWSKI. 

Marcinie ! konie czy zaprowadzone 
do mayni? Biegay prędzey. Macieju! 
żeby tego momentu była czokolada, 

Macr BE ¥: 
przyfiępując до Pana pyta ће cicho. 
Czy dla koni czokolada? czyli tez... 
PUBRAROŁYKOWSKI. 
00 Macieja cicho. 

Dla koni czokolada?.. Dla gościa, 

bara- 
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|barania głowo! dla gościa! odchodzą 
| oba lokaje. 


М ог2АФ ЕІ. 

Ја бе, Panie, protefiuję przeciwko 
w[zyftkim tym wyrazom czy arto- 
| bliwym czy zbytecznym, które mnie 
niefpodzianie Ѓргамијз takie zawfy- 
dzenie... 

PUMAROŁYKOWSKI. 

Dopuść WMPan Dobrodziey, aby 
była kontynuowana dla mnie ta le- 
kcya, która mnie uczy, „jak mam 
przyymować i [zacować tak godnego 
gościa. 

ANDRZEY. 

„ ЈеЁ to wprawdzie profty Szlach- 
y Cie, nie znakomity ani bogaćtwa- 
» mi, ani (zczegulną rodowitością, 
,,, lecz nierównie czym „większym. 
›‚› Bo ludzi bogatych i rodowitych 
,, mnóftwo rodzi świat codzień, ale 
„,, takie (talenta i takie dowcipy le- 
,, dwie Пе gdzie nie „gdzie w którym 
|» wiekuokazą. Słowem, przysyłam 
„ ММРапи fławnego literata 1 Poetę 
›› w naszym wieku, 

Jaśnie Wielmoznego WMPana 
Dobrodzieja Nayniżjzy Sługa, 
Mecenasewicz Podkomorzy, 
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PoE Muzausky, * 

Jak Пе proteitowałem ; tak Пе pro- 
toftaję przeciwko całemu temu liltv- 
wi, nóy Panie. | 
Pu Ало нҮ Ко%зКГ до {009722 п. 
Т coz? i wię ey nie nie ш.з2? 

ANDRZEY. 

Jet jeszcze c5$ ..ślepi i ттлт)? 
mpmenrt, pym ста; Roka’ 1798. 
Dara 7. Pazłiziernika. 

H PUaAROŁYKOWSKTI. 

Ale nie to! Okrom tego czy ‘піс 

ma uic więcey? 
ANDRZEY. 

Nie ma, alə jeżeli Pan chce, to 
ja dodam na pamięć, ii ftylem nie ró- 
wne lepszym i wyższym, bo to [tyl 
FR prolty піс nie warty. 

PURAROŁYKOWSKYI 
powfiając z rieukorztentowaniem. 

A móy Mospanie Миға і czy Mv- 
rzaliki! nie będąc jak tylko proftym 
fzlachcicem, nie znakomitym ani z 
rodowitości am z doftatków, 24 ta- 
kiego Пе gościa udawać, i mnie tak 
Pszukiwać ! 

MUZALSEL 

Na mnie Пе WMiPan za to gnic- 

wasz? 


a> — xr 
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wasz? Gnieway fię raczey WMPan na 
Pana Podkomorzego wespół zemną; 
bo ja fam Йе prawdziwie na niego 
gniewam, ze mnie tax zawfydza, i 
takiego figla wyrządza. 
PUHAROŁYKOWSKEI. 

Ach jak jeftem oszukany! Таке 
rzeczy dziś do mnie pifać?.,. nó- 
wi niby przeðrazniajgc: (bo ludzi bo- 
gatych i rodowitych mnóftwe rodzi 
świat codzień, ale takie taleata i ta- 
kie dowcipy ledwie fię gdzie niegdzie 
w którym wieku okazą - Nie Mo- 
spanie Muzalfki, nie; nie daway fię 
WMpPan takiemi maxymami bwodzić. 
То są maxymy nowo-modne, Fran- 
cuzkie, Libertyńlkie, Farmazońlkie , 
Ateufzowfkie; Mahoaretańfkie! Co Pan, 
to Pan, a co profy szlachcić, to profty 
szlachcie: t? Ч nas zawsze bywało. 
Tam do kata! do czego to już przyszło! 
że kto wiersze umie robić, to jaż gość 
wielki! fławny! szczegulny! niewy- 
fiawiony! nieporównany! Ach le- 
dwie z gniewu niepękam!.. Ją czy- 
nię takie zachody, ja gotuję takie 
bale, takie wspaniałości; ja rozefła- 
łem cały móy dwór па czynienie przy- 

Z go- 
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gotowania, a tu przyjeżdża do mnie | 


Pan literat i Pan Poeta, i na tym 
fię fkończyło. Ja tego afrontu ni- | 
gdy Panu Mecenasewiczowi nie da- 
ruję! 

MuzAaLSKI. 

Ja to samo. Już to WMPanu mó- 
wiem, 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Nie, Mości Panie Muzallki, nie; z 
wierszow nie urodzi fię ani pszeni- 
ca, ani żyto, ani jęczmień, ani owies, 
ani gryka, ani groch, ani бапо, і z 
weny Poetyckiey nie wypłynie ani 
wino Węgierikie, ani Szampańlkie , 
ani wódka Gdańfka, ani ratafia; i z 
tych gwiazd, które iiteraci po Nie- 
bie zbierają, Zudney fobie ппайо ora | 
deru do boku nie Pszypną, i z swo* 
ich książek nie złożą ylytu па fpro- 
wadzenie z Rygi pieniędzy, і Pano- 
wie Mazalscy kiedy йе będą karmić 
wierszami, to będą zawsze tak chu- 
dzi pachołcy jak WMPan, a Jaśnie 
Wielmożni Puharołykow(cy będą za- 
wsze tak tłaści, jak ja z łalki Pana 
Boga; bijąc fiebie po wielkim brzuchu, 
i Rawa tego domu będzie zawsze tak. 

w peł- | 
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w pełni, jak mnie WMPan widzisz z 
łalki Pana Boga; znowu fiebie bijąc 
po brzuchu; kiedy tym czasem imię 
Panow Muzallkich będzie w zaćmie- 
niu zawsze, jak jet. Nakoniec, Mo- 
ści Panie Muzalfki, wiedz WMPan, że 
u mnie literaci za lokajow fłużą. 
Oto WMPan masz przykład w tym 
człowieku. wskazuje na Andrzej a., Umie 
ten człowiek z łafki Pana Boga і czy- 
tać i pilać, i mówi bardzo pięknie; 
jednak (tonem [zyderskimy raczy u mnie 
2 Хай (wojey zoftawać za lokaja. 
MuzaLskt. 

Dosyć tego, móy Panie. Widzę, że 
moja przytomność rozjątrza WMPa- 
na Coraz bardziey. Usuwam Йе więc 
|co nayrychley.. 

PUHAROŁYKOWSKI. 
biorąc za rękę Fm. d 
Poczekay WMPan. 
MuzaLsKi. 

Nie, darujesz móy Panie, że do 
pełnienia tego roskazu cale nie mam 
| ochoty. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

No, wybacz WMPan! uniofłem бе 

trochę przeciwko WMPanu niefłusz- 
Za nie. 
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nie. Poznaję sam, że nie tak to 
wina WMpPana, jak Pana Mecennse- 
wicza. Daruy WMPan, a zjedź ze- 
шша obiad*k, i zapijemy tę sprawę. 
Szlachcic WMPan jetes, dosyć tego. 
(Szlachcic na ogrodzie równy Woje- 
wodzie.) Nie rozumiey WMPan, ze- 
by dm Puharołykowikich tak był 
niezościnny. Zjemy z fobą obia- 
dek taki, jaki Pam Bóg dał, i jaki jeft 
nagotowany. To prawda, że balow 
takich dla WMPana nie będę goto- 
wał, jskich cheiał Pan Mecen»sewicz, 
i па jakie fer gotowałem ofzukany. 
Proszę WMPana z sobą. 
Muzatrski. 

Uwolnisz mnie WMPan. Już mu 
mówiłem, że jadę w towarzyftwie, i 
muszę moich towarzylzow dopędzać, 

PURAROŁYKOWSKIE. 

Ale to być żadną miarą nie może. 
Andrzeju! biegay, żeby pojazd w 
wozowni dobrze zamknięto, i pod 
ftrażą trzymano: ludzi "gościnnych 
popoić tak, zeby żaden nie ruszył 
ani rączką ani nożką. "dnórzey oð- 
choJzi. 

, М v- 
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| Мог АБ КІ. 
Przynaymniey ten ofiatni swóy го“ 
skaz chciey WMPan odwołać. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
| Nie uważay WMPzn; ja Ге sam 
| dzis z WMPanem tak chcę upić, Ја 
| lubię, kiedy mam z kim podweselić (е, 
Szacuję i poważam w WMPanu szła- 
chcica, choć prawda że nie literata, 
ani Poetę: tego nie odwoływam. Ale 
szacuję w WMPanu krew szlachecką, 
i tę muszę dziś przeto dobrze wi- 
nem Węgierfkim zaprawić. Proszę z 
sobą. Odchodzi. ү 
MuzatsKI. 

Ha! jakiego mnie dziś figla móy 
Pan Podkomorzy wyrządza! Równie 
jeftem nie kontent z gniewu jak z 
talki tego gospodarza. 


ART IL 
SCENA L 


HRABIA KOMICKI, ŚWIATŁECHI, 


HRABIA. 
Cóż to Mospanie Swiatłecki? Przy- 
jechaliśmy podobno do owego domu 
[uu 
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fnu, który opisuje Owidyufz w Księ- 
dze Przemian. Zywey nie maíz du-| 
fzy ani na dziedzińcu, ani w Pałacu. 
Głuche w(zędzie milczenie, które le: 
dwie gdzie przerywa z niektórych, 
kątow chrapanie. Czy defzcz z opium 
fpadł па te mieyscać | 
SWIATŁECKI. 
Czy z wina lub z gorzałki? 
HRABIA. 
Nie mafz nawet kogo [pytać fie, 
jeft:tu nafz Muzalfki, lub nie? 
SWIATŁECKI. 
Być zapewnie musi. Tak prędko 
ztąd zapewnie wyjechać nie mógł. 


HRABIA. 
Wrefzcie tu ktoś fię przysuwa. 
SCENA IL 


Ci fami, i ANDRZEY pijany. 


ANDRZEY czyni komplement do gości. 

Bło.. bło.. błogo-f(zczęsne są te we.. 
weregi, które fzczy ..(zczycą tak 
fzlachto-rodnych gości błę.. błędno- 
krokie kroki /łania fig; a lubo. . lubo 


mówię ... 
HRA- 
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HRABIA. 

Bcz tylu ceremonii z nami przy- 

jacielu. Jet Pan w доти? 
ANDRZEY 

Lu..lubo, mówię, jako na pro.. 
profzko-kręgu, kie...kiedy wilgotne 
humory za..zaćmią trochę..tak w 
głowie cz .. łowieczey... 

SWIATŁECKI. 

Ale bez tych ceremonii przyjacie- 
Ju. Powiedź nam, Pan czy jek w do- 
Imu? 
i ANDRZEY. 

W..głowie, mówię, cz..łowieczey 

che..chełbające fię niejakie wilży- 
ftości... 

| HRABIA. 
| Goście czy są jacy wtym domu? 
| ANDRZEY faniając Ле. 

Che: . chełbające бе, mówię. 

SWIATŁECKI wypycha precz dnórzeja. 

Idź won do miefzczęścia pijaczy Ко! 

ANDRZEY. 

Che.. chełbające Пе, mówię... 

SWIATŁECKIYI. 
+ Czy tu wfzyscy popili Le? czy co 
u niefzczęścia! 
HRA- 
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HRARIA. 

Czy i Muzallkiego nalzego tu nie 
upoili. : 
SWIATŁECKI. 
Otoż idzie tu ktoś drugi. 


SCENA III 
HRABIA, SWIATŁECKI , MACIEY pijany. 


Macizv. 

Co tu za ha..ha..łasy? 

SWIATŁECKI. 
I ten nie 1ер(2у. 
HRABIA. 

Przyjącielu, chodź tu. Pan czy 

znayduje Пе w domu? 
Масех. 

Je..jefzcze nie; (zu .. (zukam je- 
go, ale nie mogę znaleść; bo .. tez, 
pr..awdę mówiąc, i nogi mnie tro.. 
chę.... 

SWIATŁECKI, 

Ale czy jet w domu? 
MACIEY. 

Mu. . musi gdzieś być. 
HRABIA. 

Może śpi? ` 

MacieEr. 

Mo.. może. Swis- 
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ŚWIATŁECKI. 
Gościa czy ma jakiego? 
MaACIEY. 
Мо. . może. 
HRABIA. 
Gość jaki czy је w tym domu? 
MACIEY. 

Go..goźdź?.. Gozdziow gr.. oma 

da, i beczek gromada. 
HRABIA. 

Bardzo to znaczno; ale my pyta- 
my fie, czy nie ma w tym domu ja- 
kiego gościa? 

Macs ¥ 

A..a..wfzakże fami Panowie g.. 
ośćmi być mufzą zapewnie u.. nas? 

SWIATŁECKI. 

Dóydźże z takiemi ludźmi (prawy. 

HRABIA. 

Czy nie możefz nam, przyjacielu, 
zawołać jakiego człowieka trzeźwe- 
go? 

SWIATŁECKI 

Mamy oto jefzcze jednego. Day 

Boże! zeby trzeźwy, 


SCENA 
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SCENA IF. 
Ci fami, i MARCIN pijany. 


MARCIN. 

C..o tu P..anowie „mają fprawę 
ztym pi. całkiem 8 Pi..jany jak be.. 
beftya, i p..rzyfzedł z Panami roz- 
mawiać. P..recz ztąd рі. .pijaku! 
wypycha Macieja. 

Macey wzajemnie wypycha Marcina. 

Sam p..ódź p..recz pijaku. Upaða- 
ją obydwa. Powfiają, i znowu zaczyna- 
jg fiebie wypychac. 

MARCIN. 

P..recz pijaku! 

MacrEvw. 

P..recz m..oczy-mordo! 

SWIATŁECKI wypychając Macieja. 

Ty idź precz, i uftąp, ciebie już 
fprobowaliśmy. biorąc Marcina za rękę. 
Ty zaś, przyjacielu, chodz tu do nas. 

MARCIN- 

Do.. dobrze Pan zrobil, bo. . bo 

tez pijany jak beftya. 
HRABIA. 

Tak jeft, przyjacielu, dobrze że ty 
przyfzedłeś: ty nas przynaymniey u- 
wiadomifz, o czym wiedzieć chcemy. 
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Sluchay, przyjacielu: Czy je tu jaki.. 
| MARCIN. 
| Ta..k jet, ja Panow uwiadomię 
|o w., fzyftkim. 

HRABIA. 
Czy jeft więc tu... 

MARCIN. 
Ta pi..pijaków z natury cie..rpieć 
|nie mogę. 


HRABIA. 
Dobrze czyni(z ; więc powiedź nam.. 
MARCIN. 
Jak do .. dorwie йе drugi, to Żło.. 
pie aż po dziurki. 
SWIATŁECKY. 
Już day temu pokoy; a fłuchay о 
co fię pytamy. 
| MARCIN. 
| D..obrze; więc d..am już temu 
| pi. .jakowi pokoy. 
HRABIA. 
Day już jemu pokoy, a powiedź... 
ARCTN. 
Tak, j..uż jemu dam pokoy. 
HRABIA. 
I nie przeryway nafzego pytania. 
| MARCIN. 
| I. (nie będę p: .rzerywal pytania. 
HRA- 


http://rcin.org.pl 


376 PocąaARBA ЇЧА@ к 


HRABIA. 

Czy jeft tu który... 

MARCIN. 
Bo też s..ługa Panom mowy pr.. 
zerywać nie p. .owinien. 
HRABIA. 
Czy jet w tym domu... 
MARCIN. 
Do P.. anów należy pytać йе, a do 
Пир; s..łuchać, 
HRABIA. 
Pytam fg więc ciebie, czy jef tu.. 
MARCIN. 

A d..rugi M..ospanie jak za.. 
cznie gadać, to końca nie ma, a Pa.. 
panom gadać nie daje. 

SWIATŁECKEI. 
Więc i ty tak nie czyń, a uchay. 
MARCIN. f 
J..a tak nie ucz.» ynię. 
HRABIA. 
Więc mów mi... 
MARCIN. 
I będę A.. uchał. 
SWIATŁECKI. 2 
Więc milez, kiedy chcefz Йпсһаб, 


a odpowiedź nam na to, CZy... 
Mar- 
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MARCIN. 
Q..dpowiem zapewnie. 
HRABIA, 
Ale przeftań więc gadać. 
MARCIN. 
P..rzeftanę. 
SWwWIATŁECKI. 


Kiedyż? 
MARCIN. 
Kie..dy Panowie każą.. 
HRABIA. 


My każemy wraz, tego momentu. 
MARCIN 
Wi,.ęc wraz, tego m.. omentu. 
SWIATŁECKI. 

I nie przerwiefz nam więcey py- 
tania? 

MARCIN. 

Ni..e. przerwę. 

SWIATŁECKI. 

Więc fłuchay, i odpowiedź nam na 
to. .. ' 
MARCIN. 

Kie..dy dałem raz fł..owo... 
SWIATŁECKI, 
Czy jeft tu.,.. 
> MARCIN. 
To nie przerwę. 
ŚWIA- 
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SWIATŁECKI. 

Czy jeft tu jaki... 

MARCIN. 

S..miało WMPan, śmiało! jt uz 
nie przerwę, 

HRABIA śmieje fie. 

Cha cha cha. 2 
SWIATŁECKI z gniewem до Marcina. 

Czy fłylzyfz £ 

МАКСІМ: złekniony. 
Ach! ach! j..uż jaz ani fłówka. 
SWIATŁECKEI. 
Patrzayże! bo przysięgam, że to- 
bie gębę tą pięścią zamknę! 
MARCIN. 
J..uż, już! 
SWIATŁECKI. 

Mówże więc, czy jeft jaki gość w 
tym domu okrom паз? ( Marcin mil- 
czy ) Cóż więc? 

HRABIA. 

Odpowiaday więc. 

MARCIN. 
A..a..czy wolno? 
SWIATŁECEKI. 
Już-ciż, na to fię pytamy. 
MARCIN. 
To..to już teraz w.. опо mówić, 
P SwIA- 
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SwIATŁECKA. 
Wolno odpowiadać na Ło, o co fię 
tamy. І 
ү, > MARCIN. 
А. .а..о cóż йе WM.. Panowie py- 
tacie £ 
SWIATŁEGKI, 
Czy jek jaki gość w tym domu 
akrom паз? 
x MARCIN. 
J.. ek. 
HRABIA. 
| Chwałaz Bogu, że: wrefzcie wy- 
|ezerpneliśmy tę jedną fyllabę, która 
| пат tyle kofztowała! 
f MARCIN. 
Ja w..yczerpnąłem dziś jefzcze 
więcey, ale jednak... 
SWIATŁECKI. 
Jakże Пе ów gość nazywa? 
MARCIN. 
Coś t..ak od Mu..mu..mu.. mu.. 
HRABIA. 


Миға. 
MARCIN. 
T..ak jet Mu .. muzałfki. 
SWIATŁECKI 
Gdzież on jeft ё 
Mar- 
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MARCIN. 

W tym p..okoju'śpi pi... jany jak 

b..eftya. | 
SWIATŁECKI. 

Co mówilz ? 

HRABIA. 

Cha cha cha. 

MARCIN. 
D ..alibóg tak! 
HRABIA. 

Idźmy prędzey, będę тїзї wielką 
fatysfakcyą widzieć Muzalfkiego pija- 
nego. (Oochodzą oba do pokazanego 
pokoju. 

MARCIN 
Przypatrując Ле w przeciwną fironę i 
przecierając fobie oczy. 

C..o to? czy mnie fig w o.. czach 


roi? | 
SCENA V. 
MUZALSKI MARCIN. 


MuvuzaLski. 

Dokąd poszli? 

MARCIN. 

C..zy jaką ma.. mare widzę ?..W 
..szak WMPan podobno j.. efteś P..an 
Mu..mu., muzaliki? 

M u- 
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MuzaLski. 
Cóż z tąd? 
MARCIN. 
А 2 tey s..trony pr..zychodzisz? 
MuzALSKI. 
| Cóż z tąd? 
| MARCIN. 
| W . ıszak ММРап do . . pioro sp..a- 
Чез pi..jany jak beftya w tym p..o- 
koju? 
MuzALSKI. 
Kiedy? Pijaczylko ty obrzydłe! 
М ARCIN. 
A..ach! prawda! to był p..odo- 
bno M..aciey, cz..y Andrzey. 
MUZALSEI. 
Goście dokąd poszli? 
MARCIN. 
P..rawdziwie nie u.. ważałem. Po.. 
dobno do tego p., okoju, pokazuje 
na s pokoy, niz do którego poszli. 
| ‚ак, tak, do tego. 
MuzaLsKI. 
| Do tego? 
MARCIN. 
D..o tego. Muzalski odchodzi. 


Aa SCE 
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SCENA VI. 
HRABIA , ŚWIATŁECKI, MARCIN. 


HRABIA. 

Dokąd ty nam pokazałeś 2 W tym 

pokoju śpi jakiś lokay. | 
, MARCIN. | 

T..ak jet, po.. pomylilem sia; 
A..ale Pan Mu. . muzallki bv} tu dod 
pio.. ruchno , і szu.. kał WMPanow. 

SWIATŁECKI. 

Dokądże poszedł 2 

MARCIN. 

Po..dobno do tego pokoju (ро- 
kazuje na trzeci inszy pokoy, dokąd 
Muzalski nie poszedł. Goście tam idą.) 
2... поми powraca Mu. . muzaliki Co 
oni d.. ziš siebie z.. naleść nie mo» 


gą? 
SCENA VII. 


MvzAaLSKI, MARCIN. 
Mvzauski. 

W tym pokoja nie ma nikogo. 
MARCIN. 


C..czy nie та? 
М u- 
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| MouzAaLSKI. 

Pódź precz pijaczyfko! ty sam nie 
'wiefz, na którym mieyscu zoftajesz. 
MARCIN. 

C..zy nie wiem? 
| MuzAaLsSKI. 
Idź, i położ бе spać. 
MARCIN. 
| O..zy tak zrobić? I..i..ja tak 
ту ет. K..łaniam WMPanu. Oð- 
chodzi. 


MUZALSEI 
Owoż nasi goście! 


| SCENA VIII. 


HRABIA, SwIATŁECKI, MUZALsSKI, 


HRABIA. 

Chwałaż Bogu, że WMPana wresz- 

cie znaydujemy ! 
MuzaLskKI. 

Ja też wreszcie ledwie WMPanow 

znayduję. 
SWIATŁECKI. 

Pijak tu jakiś lokay zrobił nam z 
tych kilku pokojow labirynt Kreteń- 
fki! 

Aaz M u- 
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MwvzAaLSKI. 

Jakiż tu traf WMPanow tak nie- 

spodzianie przynofi? 
HRABIA, 

Przyszła nam fantazya tu zboczyć 
za naszym towarzyszem , żebyś fię 
nie frasował o dopędzanie nas, 

MuUzAaLsSKI. 

A ja tylko co już wyjeżdżać mia- 
łem. 

HRABIA. 

Jak to? tak prędko? Także to 
WMPanu Pan Puharołykowfiki јей rad? 
MuvuzaLsSKI. 

Ach wiele o tym mówić Hrabio! 
Szkoda 2ебсіе trochę nie pospieszy- 
li, mielibyście tu moim kosztem doe 
brą Komedyykę. 

HRABIA. 

No, cóż to takiego? mówże nam. 
Wszak wiesz jak móy humor rzeczy 
Komiczne lubi. Cóż się ci tu zda- 
rzyłoć 

Muzauski. 

Jakiego mnie figla Рап Podkomo- 

rzy wyrządził! 
HRABIA. 
No? 
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MuzALsEEL 

| Napisał o mnie jeszcze kilka dnia- 
[mi pierwiey do tego Pana Puharo- 
łykowfkiego, że ma mu przyfłić go- 
ścia jakiegoś szczegnlnego i niezwy- 
czaynego. On rozumiejąc ze ma (ię fpo- 
dziewać jakiegoś gościa okrytego 
orderamt z nóg do głowy, єғупі 
jak naywiększe przygotowania ‚ roz- 


jsyła cały dwór swoy w tym zamia- 


jrze; ffowem wynurza się 1 wywnę- 
| trza się jak nayusilniey. 


HRABIA. 
Bardzo grzecznie. 
SWIATŁECKI. 
Bardzo chwalebnie. 
MUZALAKI. 
Przyjeżdzam ja o niczym nie wie- 
ағас. Oddaję hft od Pana Podke- 


morzego. Znayduje on w tym, że 
5 yduj 5 


ja jeftem tym oczekiwanym gościem, 


którego on zaleca jako literata, 3 
Poetę. Na te fłowa porywa ће jak 
podftrzełony niedźwiedź, dasa się, 
ufkarża fię, łaje, oszukanym siebie być 
woła, wali pioruny i na mnie, i naP. 
Podkomorzego, і na wiersze, i иа 
nauki, i eo lię kolwiek jemu nawinie. 
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Ja przefńraszony chciałem uciekać; ale 
mnie nie puścił. Przerażeniem mo- 
im wreszcie ziniękczony rozdobru- 
chał fię nieco, i mnie gwałtem sj 
febie na obiad zatrzymał. Na tym. 
chłodząc swoje przeszłe smutki i al- 
teracye upił fię okropnie, i śpi w 
samey ftołowey sali od kilku go- 
dzin. H RABIA. 

Cha cha cha. 

ŚWIATŁECKI. 
Nie darmo tu wszyftko lud pija- 


ny! 
HRABIA. 

Ale to być musi ciekawy chara- 
kter tego Pana Puharołykowikiego! 
MuzaLsKI. 

Jeft to fasa winna na dwóch no- 
gach, mająca głowę na wierzchu dla 
tego tylko, żeby winne humory mia- 
ły się dokąd zbierać. Ta głowa ni- 
czym nie jeft zaprzątniona jak tylko 
winem, albo rojeniem o fwojey ro- 
dowitości. On rozumie, że jego krew, 
którą zawfze wfpomina, jeft ze wizy- 
ftkim inszego rodzaju niż inszych 
ludzi, przeto zapewnie, że fię z wi- 
na rodzi lepszego i delikatnieyszego, 

tak 
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tak wlaśnie, jak w Homerze krew bo- 
gow jet cale inszego rodzaju niż 
ludzka przeto, iż fe rodzi z Nekta- 
|ru. SWIATŁECKI. 

Jabym jednę moję mysl chciał ta- 
kiemu człowiekowi objawić , która do 
p'jęcia navproftszey nawet głowy o- 
kz je, jak naywiększa rodowitość, i 
miywieksze razem bogaćtwa, i nay- 
większa razeni, jaka być moze, cześć 
2айпеу prawdziwey zalety same przez 
| się bez rozumu nie czynią. Za przy- 
kład tego zdania jabym takiemu czło- 
| wiekowi pokazał który Pogańlki bał- 
| wan. Ma on znakomitą rodowitość, 
i bo bałwany zawsze robiono z drzew 
| neyszlachetnieyszych, 2 cedru, z 
bukszpanu, z cyndału, lub ze srebra, 
ze złota, z marmuru. Ma on boga- 
бума naywiększe, bo jakiemiż boga- 
ćtwami i ofertami nie osypywali fwo- 
ich bałwanów Poganie? Ма on cześć 
naywiększą, bo bofką. Ma naywięk- 
szą fławę, bo fawne bywały imiona 
bałwanow po całym świecie, ai teraz 
nawet u nas w naypóźnieyszey po- 
tomności. Cóż jednak? Jednak bał- 
wan, zawsze jeft bałwanem; i ja wię- 


cey 
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сеу poważam jedno nayubożfze, nay 

wzgardzeńlze , naynędznieysze rozv- 

mne ftworzenie, owszem jedną mu- 

chę nawet, niż nayświetnieyszego, 

naybogatfzego, nayszanownieyszego, 

nayfławniey(zego bałwana. 
HRABIA. 

Cha cha cha! WMPan jefteś czło- | 
wiek ciekawy, który chcesz oświe- 
cać rozumem ludzi nierozumnych! 
Z takich ludzi trzeba sobie czynić 
rozrywkę, nie szczerze z nimi po- 
Ёеромаб. Ja jeftem ofatni! że mu- 
fiemy dziś nafze Komedye daley kon- 
tynuować. Dziś taki dzień, co krok, 
to fie nam Kbmedye zdarzają. Ko- 
medya miał Muzalfki z Panem Puha- 
rołykowfkim, Komedyą my mieliśmy 
z jego lokajami: przychodzi mnie | 
na myśl Komedya trzecia zabawniey- 
sza nierównie. niż obie pierwsze, kie- 
dy fię tylko uda. 

MuzaLskKI. 

Cóż to takiego? 

HRABIA. 

Ha! co zabrania doświadczyć? Uda 
Się, nie uda fie. Karety wszak nie fg 
wyprzężone. Kiedy fię nam udawać 

nie 
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inie będzie, to do tych pośpieszemy 


prędzey. Ja muszę koniecznie тоје 
myśl exekwować, szkoda tak szcze- 
gulney myśli. 
SWIATEECKI. 

Тут większa fię w nas wzbudza cie- 

kawość. Cóż to naprzykład 
HRABIA. 

Trzeba się nam dziś za Muzalfkie- 

go koniecznie pomścić. Rzecz, zda- 


| mi się,że mam w myśli dość dobrze 


ukartowaną, i z okolicznościami po- 
godzoną... Pałac cały pufty... kilku 
tylko ludzi pijanych... fam Pan pi- 
jany śpi jak zabity... Będę oftatnim, 
że póydzie dobrze! Chodzcie zemną. 
SWIATŁECEI. 
Dokądże? 
HRABIA. 

Uczyńmy potrzebne rozporządze- 
nia: chodźcie tylko, nauczę wszyft- 
kiego. MuzaLsKI. 

Idziemy za przewodnićtwem takie- 
go dowcipu. Co on przedliębierze, 
to fię zawsze udać musi. 

SWIATŁECKI. 

Juzciz kiedy nasz Hrabia zechce 

robić figle, іо zawsze swego dokaže. 
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AKT HI 
SCENA L 


HRABIA, SWIATŁECKI. 


HRABIA. 

Czy jefzcze nie idzie? 

SWIATŁECKI. 
Jefzcze nie widać. 
HRABIA. 

Czy WMPan tylko dobrze obwaro- 
wałeś tuteyfzych lokajów , żeby lig 
który nie wyrwał, i nam [ceny nie 
pomiefzał. 

SWIATŁECKI. 

Co otych, to zupełne bespieczeń- 
ftwo. Zamknięci wfzyscy na zamek, 
i człek nafz nadto u drzwi na war- 
cie ftoi. 

HRABIA. 

A inne wfzyftkie drzwi Pałacu czy 
dobrze wartami obwarowane, żeby 
kto nie w([zedł ? 

ŚWIATŁECKI. 

Wfzyftkie obwarowane dobrze. Le- 
dwie jeden fię człowiek przy koniach 
i pojazdach zoftał. 


Hera- 
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Н RABIA, 
Więc wfzyftko póydzie dobrze. 
SWIATŁECHI, 

Ja bardzo wątpię. 

HRABIA. 

Początki idą dobrze. Patrzałem na 
początek nafzey (ceny przez [zczeli- 
nę, rzecz jeft przy dobrey nadziei. 
Ludzie nasi przyftawieni do Puharo- 
łykowikiego dobrze odprawują fwoje 
rolę, i nafz niebofzczyk w wielkim 
јей pomiefzaniu, i ambarasie. Musi 
rzecz póyść dobrze. Głowa jeft, jak 
upewnia Muzalfki, bez tego bardzo 
miałka, a nadto jefzcze teraz nie 
zupełnie z wina wyspana. Ale otoz 
idzie.... 

SŚWIATŁECKI. 

Im rzecz lepiey będzie fię udawa- 
ła, tym ја бе bardziey boję, żeby (е 
nie pomiefzała; bo ja tym ñ tru- 
„dniey wftrzymam od śmiechu. Czy 

można taką rzecz wyperswadować!., 
Cha cha cha! Ja na (amo wspomnie- 
nie śmiać fig mufzę. 

HRABIA. 

Zmiłuy Пе wftrzymuy fię!.. Właśnie 
w takich okolicznościach śmiać fię! 

| WM. 
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WMPan pamiętay na to, że to są 
rzeczy (mutne, nie śmiefzne. Z umar- 
łemi fprawa! WMPan tylko udaway 
poważnie osobę gospodurza, i mów 
kiedy chcefz, a kiedy Пе będziefz 
chciał śmiać, to mlcz, gębę chuftką 
zatknąwfzy chrząkay, albo Пе obró- 
ciwfzy pluy. Otoż już wchodzi. 


SCENA IL 
Ci fami, i PUHAROŁYKOWSKI. 


PUARAROŁYKOWSKI 
Nie pofirzegając przytomnych. 

Jak to być moze?..W Imię Oyca, 
i Ѕупа,і Ducha Świętego Amen. Ја 
pojąć nie mogę, co fię tu dzieje!... 
Prawda, że pełny pałac ludzi nie- 
znajomych, a z moich zadnego nie 
widzę... 

HRABIA до Swiatłeckiego. 

Otoż ten jeft fam, ten; nie wątp 
WMPan; i nie lękay Пе bynaymniey, 
bo jek zapewnie żywy. 

SWIATŁECHI. 
A drugiż gdzie? 
HRABIA. 
Nadeyść i drugi nie bawiąc musi, 
SWIA- 


http://rcin.org.pl 


Komen ra: 393 


SWIATŁEECKI 
O jakie садо! 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Mości Panowie!... 
HRABIA. 
Patrz WMPan , jednak bladość zna- 
czna pozoftała na twarzy. 
SWIATŁECKI. 
Prawda, znaczna bladość! 
PUHAROŁYKOWSKI /ат до fiebie. 
Co? i bladość jet? Dobywa lufter- 
ka i przegląda fiz. Coś, coś, zda Пе 
w rzeczy lamey, że jeftem blady. 
HRABIA. ' 
Przyftąp, przyftąp do nas bliżey 
rzadki gościu fłonecznych krajów! 
Przyftąp poufale do nas, i przywykay 
do towarzyftwa ludzi żyjących. Oto 
jet godny gospodarz tego domu ( po- 
kazując na Światłeckiego ) Hrabia Li- 
gen-dorf ( Światłecki zakrywając chu- 
Jtką twarz odwraca fig, i śmieje fig) któ- 
rego Пе łasce i gościnności poleć. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Jegomość jeft tuteyfzym gospoda- 
rzem £ 
HRABIA. 
Tak jeft. 
P v- 
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PUHAROŁYKOWSKI. 

I nazywa Пе Ligen.. Ligen.. jak 
tam ? 

HRABIA. 

Hrabia Ligen-dorf. My chcemy też 
wzajemnie wiedzieć o nazwifku ММ, 
Pana. 

PUOHAROŁYKOWSKI. 

Jeftem Michał na wielkich i małych 
puharach Puharołykowiki. 

HRABIA до Swiatleckiego. 

Wiadome WMPanu to imię? 

SWIATŁECKI. 
Nie pamiętam, abym o nim fły(zał. 
HRABIA. 

U mnie to famo pierwfzy raz to 

imię w uchu рою Ќаје. 
PUHNAROŁYKOWSKI. 

Jak to? Imię Puharołykowfkich WM 
Panom nieznajome ? imię tak fawne 
po całym kraju Polfkim, Litewfkim, 
i Rukim? 

HRABIA. 

Znakiem to jeft, że WMPan dług 
śmiertelności bardzo już dawno wy- 
płacić musiałeś; chociaż tuteyfza zie- 
mią, w którey WMPan Lyłeś pogrze- 
biony, tey jek natury i mocy, ze 
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WMpPana zwłoki a nawet i [uknie w 
całuści zupełney zachowała. Takie 
ziemie na świecie bywają, że wieki 
w nich całe ciała zupełnie nie naru- 
|fzone zoftają. Dakiey natury i ta jet 
ziemia, w którey WMPan f(poczywa- 
łeś, bo nie tylko jego zwłoki, ale 
też i jego towarzyfza, który z nim 
razem 20 ўе wlkrzefżony, całe zu- 
pełnie i nie narufzone leżały. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ale dla Boga! o jakim mnie WM. 
Panowie mówicie wfkrzelzeniu? о ja- 
kich zwłokach? o jakim pogrzebie- 
niu? о jakim długu śmierte)ności ? 
Ja, zda ті бе, że przed kilką godzi- 
nami. 
SwiATŁECKI до Hrabiego. 

Ale jak to, móy przyjacielu? czy 
Żadnego już znaku, żadnego napisu 
przy Jegomościnym grobie nie zna- 
leziono, któryby oznaczał rok jego 
śmierci. 

HRABIA. 

Zadnego zgoła. Wfzyftko czas za- 
tarl. Ziemia jet tego gatunku, że 
nie konserwuje jak tylko fame ciała 
i fukno. 

SWIA- 
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ŚWIATŁECKY. 

Prawda, ze rozmaite ziemie roz 

maite mają mocy. 
PUHAROŁYKOWSKI. 

Ale chcieycie mnie WMPanowie 

pofłuchać.... 
HRABIA. 

Wfzakże dóyść łatwo, około któ- 
rego czasu ten świat Jegomość po- 
zegnał. do Puharołykowskiego. Czy pa- 
miętafz WMPan, jaki za WMPana cza- 
sów Monarcha panował! 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Za moich czasów! .. Nim pofze- 
dłem fpać panował Paweł Pierwlzy, 
a і teraz tenże (am zapewnie pano- 
wać musi. 

HRABIA. 

Tenże (am? Bardzo fig WMPan po- 
myliłeś, bo teraz panuje u nas Piotr 
Jedynafty. 

PuUHAROŁYKOWSKI. 

Piotr Jedynafty? 

SWIATŁECKI. 

A Papież który w ten czas fiedział 

na Stolicy Apoftolfkiey ? 
PuHAaROŁYKOWSKI. 
Co to, to trzeba przypomnieć 2. 


Weak 
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| Wfzak teraz u nas podobno Papieżem 
| Pius Szófty £ 
HRABIA. 
Owfzem Dwudziefty piąty. 
PUHAROŁYKOWSKI 
Dwudziefty piąty ? 
SWIATŁECKI. 

Patrz tedy WMPan, jak dawno WM 
Pan na świecie byłeś; i czy dziwna, 
ze imienia nawet WMPana familii nie 
znamy 9 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Oto tak, Wielmożny Mości Panie 
Ligen-Dorfie, i WMPan drugi kto- 
kolwiek jefteś, mnie Пе zdaje pewnie, 
że ja teraz [pałem, i byłem obudzo- 
ny; ale ponieważ wlzyscy mówią, 
że jeftem wfkrzelzony, ja w to wre- 
fzcie nie wchodzę; to przynaymniey 
pewna, że dziś i kilką godzinami 
pierwiey nim byłem czy obudzony, 
czy wfkrzefzony, byłem pewnie ży- 
wy i zdrowy: miałem u fiebie gościa, 
z nim jadłem obiad, wypiłem z dzie- 
siątek butelek wina Węgierlkiego, i 
położyłem Пе (pać... 


HRABIA. 
А! to teraz cała rzecz jąsna, jaki 
Bb był 
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był rodzay WMPana śmierci. To WW 
Pan byłes bewnie rażony apoplrxvą, 
którą 'WMPanu fprawił zbytek gorg- 
cego trunku. I WMPanu zdało Gg 
wtenczas, że WMPan  zasnąłeś š 
tak 2 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Oczewiście zdało fię. 
HRABIA. 

To oczewiście apoplexya, bo Aapo- 
plexya jeft rodzay śmiertelney śpią- 
czki; i tą chorobą razeni fpać za- 
w[ze zdają бе, i chrapią. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Cokolwiek bądź, ale to przynay- 

mniey było dziś. 
HRABIA. 

Dziś? Cha! cha! cha! Miarkuy WM 
Pan, jeżeli za życia WMPana pano- 
wał Paweł Pierwfzy, teraz zaś panu 
ję Piotr Jedynafty ? 

SWIATŁECKI. 

I kiedy za życia WMPana był Pa- 
pieżem Pius Szófty, ateraz jet Dwu- 
dziefiy-piąty? | 

HRABIA. 

lkiedy jmiema nawet familii WM 

Pana nie znamy? 


Pu- 
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PUHAROŁYKOWSKI. 
Ale kiedy ja to, co mówię, tak do- 


| brze pamiętam, jak widzę WMPanów 


przed [oba. 
HRABIA, 

WMPanu tak Пе to zdaje; ponie- 
waż nie chce znać Рап Вос, żebyś 
WMPan pamiętał, co fie po śmierci 
z WMPana dufzą aż dotąd działo, 


| zdaje Пе WMPanu, żeś umarł przed 


momentem. 
PUBAROŁYKOWSKI. 

Ale mówcie (obie WMPanowie, co 

chcecie, ja jednak... 
SWIATŁECKI. 

Jak to? Czy jelzcze WMPan wie- 

rzyć nie chcefz? 
PUHRAROŁYKOWSKI. 

Ale moi Dobrodzieje! cale fię te- 
mu nie trzeba dziwować, że ja wie- 
rzyć nie chcę. Nie o frafzki tu cho- 
dzi! Mnie fię zdaje oczewiście, że 
przed kiłką godzinami byłem Panem 
tego domu, i bardzo oblzernych ma- 
jątków; a teraz mam uwierzyć, że 
te wfzyftkie majątki należą do jakie- 
goś Pana Ligen-dorfa, i że mojey 
nawet familii ani pamięci nie pozo- 

Bb 2 fta- 
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ftało, i ze ja mulzę chodzić ж torbą. 

Profzę uważać czy takim rzeczom 

można chcieć łatwo wierzyć. 
HRABIA. 

Jak ja uważam, WMPan nie jefteś 
kontent, że jefteś wfkrzefzony. | 
PUHKAROŁYKOWSRI. 

Ale o jakim WMPanowie mnie ga- 
dacie wfkrzefzeniu? Kto mnie wfkrze- 
sił? kiedy? gdzie? jak? jakim Гроѕо- 
bem? 

HRABIA. 

Czy jefzcze WMPan o wfzyftkim 

nie wiefz ° 
PUHAROŁYKOWSKI. 

Gadali mnie tam ludzie, między 
któremi fię ocknąłem (bo ja tak wie- 
rzę, że бе ocknąłem ) o jakimś piel- 
grzymie,..o jakichś... 

HRABIA. 

Ja WMPanu całą rzecz dokładnie 
opowiem. Jako to już WMPanu mó- 
wiliśmy, ziemia na nafzym gruncie 
jek tego gatunku, że ciała w nay- 
dłnż(ze czasy nielkażone zupełnie za- 
chowuje. Ponieważ tedy to jek rzecz 
bardzo ciekawa i (zczegulna, zcho- 
dzą Пе zewfząd ludzie ten cmentarz 


oglar 
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oglądać. Tą ciekawością przycią- 
gnieny przyfzedł dziś jakiś pielgrzym; 
prawda, że z famych oczu i z całey 
poftaci świątobliwość mu wyglądała. 
Kiedy opatrywał rozmaite ciała, mi- 
па WMPana bardzo fie mu podobała. 
„„Niechay wezmą tego brzuchala, 
były jego właściwe owa, „bo czło- 
s» wiek jet wesołego humoru, i nie- 
» chay jego zaniosą do pałacu, fzko- 


| „da tego nieboraka, że tak długo 
| „bez żadnego tu posiłku leży : mina 


» Ёё mnie jego podoba, człowiek to 
,, nie zda йе być złośliwy, i nie był 
„tam gdzie Chryftusa przedawano;,, 
potym obróciwľzy oczy na drugie cia- 
ło, które przy WMPanu leżało, „wziąć, 
„prawi, i to drugie jemu dê kom- 
» panii, żeby nieborączek nie tekmt, 
s nim fig z żyjącemi ludźmi nie po- 
» 20а.» Z wiełką radością porywa- 
my zaraz ciało WMPana z jego to- 
warzyfzem, przynosiemy do pałacu, 
i kładziemy w fli. Mąż Boży pada 
na kolana, modli fię gorąco. Po 
chwili widziemy WMPana rufzające- 
go fe, a potym i WMPana towarzy- 
fza. Swięty człowiek fkoro to po- 
fizegł 
http://rcin.org.pl 


402 PocAaRDA Ñaux 
ftrzegł, unikając pochwał i aplauzów, 
jak mu pokora kazała, zaraz uciekł. 
1 dla tego WMPan jego może nawet 
nie widziałeś? 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Nie widziałem zapewnie. 
HRABIA. 

Otoż ta była przyczyna, że z po- 
kory zaraz uciekł, fkoro fię WMPan 
rufzać począłeś, 

PUHAROŁYKOWSKI rzyga głośno. 

Ach! ach! Przysięgam, że mi fię 
jefzcze odrzyga to wino, które nie 
dawno piłem! 

HRABIA. 

Tak jeft, bo dla prędfzego ocuce- 
nia WMPana, kiedy znaki życia po- 
kazywać zacząłeś, wleliśmy WMPanu 
do uft trochę wina. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Ach ja niefzczęśliwy człowiek! A 
zda fię, że już teraz byłem zna- 
lazł nie zbity argument na moje ftro- 
nę!..I ten w niwecz polzedł. 

HRABIA. 

Ale otoż wrefzcie i WMPana towa- 
rzyfz. Teraz бе WMPan o wlzyftkim 
zupełnie przekonafz. 

SCENA 
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SCENA III. 
C; fami, і MUZALSKI: 


HRABIA Со Puharołykowskiego. 
Znalz WMPan tego Kawalera? 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ten Jegomość jeft razem ze mną 
wfkrzelzony 2 
| HRABIA. 

Tak jef. 

MUZALSKI. 

Nie poznajefz mnie WMPan, z'któ- 
rym tak długo Śrzebyw aha w do- 
lnie Szekol? 

PUHAROŁYKOWSKI. 

W dolinie.. 

MuzaLskt 

W dolinie Szekol, gdzie nafze du- 
fze zatrzymane zoftawały aż do na- 
fzego wfkrzefzenia. 

PUHARO0ŁYKOWSKI 
Po momencie zdumienia. 

Prawdziwie głowa mi lę kręci. 

M vuzaLSKI. | 

WMPan nie przypominafz towarzy- 
fza (wego, z którym tak częlte pija- 
les kwaśne piwko w traktyerze Bagi- 
cza Ewangelicznego? ( Pułiarotkow - 

ski 
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ski milczy mając wlepione oczy w Mu- 
zalskiego).... W owym cyprysowym 
gaiku, gdzie jeft bagno nazwane So- 
domy і Gomory?... Nie pamiętafz 
WMPan, kiedy па tego brzegach za- 
biłem gryfa, który leciał przeciwko 
WMPanu na czterech (krzydłach?.. 
tam, blifko drzewa Nabuchodonozo- 
rowego?.. 
‚ HRABIA до IMuzalskiego. 
| Nie dziwuy fie WMPan, Jegomość 
nic nie pamięta. Jegomości Пе zda- 
je, że dziś przed kilką godzinami u- 
marł. 
MuZALSKI. 
Czy podobno? 
SWIATŁECKI. 

Rozmaite są gatunki dufz: jedne 
pamiętają „powróciw [zy do ciał, co 
fię z niemi działo po śmierci, drugie 
nie pamiętają. 

MUZALSEL 

Nie wiem, czy Jegomość przynay- 
ттеу okoliczności śmierci fwojey 
pamięta; bo razem umarliśmy. 

SWIATŁECKI. 
Razem? Czy podobna? 
Hra- 
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HRABIA. 

Opowiedź nam te WMPan zmiłuy 
fie; bo WMPana towarzyfz mało ite 
pamięta; mówi tylko o obiedzie, o 
winie, o gościach. 

MvzaLsSKI. 

Więc pamięta. Tak było w rzeczy 
famey. Byłem u tego legomości w 
gościnie, w tym famym domu, jeśli 
Пе nie mylę. Jedliśmy obiad fma- 
czno, piliśmy też nie złe. Nie wiem 
czy w potrawach czy w winie musia- 
ła być trucizna. Nagle mego gospo- 
darza z krzefła walącego fię uyrza- 
łem; gdy fię porywam ku jego ra- 
tunkowi, fam fię czuję nie dobrze, 
ćmi fię mi coraz w oczach: jak u- 
padłem, i ducha oddałem , już tego 
niepamiętam. Już więcey nie obaczy- 
łem ђе z moim towarzyfzem aż па 
dolinie Szekol. 

SWIATŁECKI до Puharołykow skiego. 

Jakże? 1 zgoła WMPan tego człe- 
ka nie poznajefz , który nie tylko żył 
tak długo z WMPanem na dolinie Sze- 
kol, ale i razem z WMPanem umarł, 


i razem jadł 2 WMPanem ofłatni o- 
biad? 


I 
| 


| _ Pu- 
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PUHAROŁYKOWSKI 
Co fię,tycze obiadu, to pamiętam 
doftatecznie. To prawda, obiad Je- 
gomość oftotni jadł ze mną, czy on | 
był dziś, czy dawniey; bo nie wiem 
jz jak mówić: ale o dolinie, o tras 
ktycrze, o gryfach, o Sodomie, to 
niech mnie paraliż weźmie , kiedy 
wiem cokolwiek, “To pamiętam, że 
obiad z tym Jegomością oltatni ja- 
dlvin, i mnie бе, zdaje, że to było 
dziś, i że ten Jegomość nazywa Де 
Мага. 
SWIATŁECKI, 
Миға 2 
PUHAROŁYEOWSKI. 
Миға. 
HRABIA. 
Muzalfki? 
PURAROŁYKOWSKI. 
Tak jet. 
ŚwIATŁECKI до Muzalskiego. 
Czy nie Jan imię? 
Muzauskti. j 
Tak jt, jetem Jan Muzałkki. 
HRABIA. 
Co fyfzę? 


- 


ŚWIA- 
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SWIATŁECKI. 
Jakie zdarzenie! 
HRABIA. 
Ow tak fławny Poeta! 
SWIATŁECKY. 
Ow nieśmiertelny dowcip! 
MuzaAaLSKI. 
WMPanowie mnie przymulzacie pra- 
wie, żebym fię drugi raz ze wftydu 
do grobu fchował. Mojeż imię do 
tych czas jeft światu znajome? 
SWIATŁECKI. 
Owf[zem йе coraz bardziey rozświe- 
ca. 


| 


HRABIA. 

A czyjeż imię ma być znajomfze? 
Imiona w(zelkiego rodzaju z czasem 
giną. Imiona ludzi bogatych i ro- 
|dowitych ryte па krufzcach i marmu- 
rach, giną z krufzcami i marmurami. 
| Materye te są długo-trwałe, ale nie 
wieczne; materya prawdziwie wie- 
czną, wiecznie ząchowującą imiona, 
są fame księgi i pisma; i ten wątły 
i błahy papier trwalfzy jeft nad mar- 
| mury i dyamenta. 

PUHAROŁYKOWSKI za fironie, 

Тат do kata! do czego to ten Mu- 

такі przyfzedl! SŚWIA- 
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SŚWIATŁECKI. 

Okrom fzacunku potomności, nie 
ma żadnego infzego śrzodka, którym- 
by imiona ludzkie wiekowały. Na ten 
zaś nie zafługują jedno cnota lub do- 
мор. 

PUHAROŁYKOWSKI па fironie. 

Kiedy to wf[zyftko prawda, to ja 
na méy wfyd dziś wfkrzefzony je- 
ftem. Wie świat jefzcze, kto to był 
Jan Muzalfki, a nie wie, czy była ja- 
ka kiedy familia Puharołykowfkich na 
świecie! 

HRABIA до Muzalskiego. 

Wielki Mężu! to zadumienie, w 
którym zoftajefz.. . 

MUZALSEI. 

Temu zadumieniu WMé Panowie 
chcieycie darować. Mnie pojąć tru- 
duo i wierzyć, jako ja tak chudy 
niegdyś pachołek... 

SWIATŁECEI. 

Ach zapomniy nato, profzę, kim 
byłeś, a uważ kim jefteś. Teraz wię- 
cey jefteś niż Królem, niż naywię- 
klzym Monarcha. Wielu pomarło Kró- 
łów od twoich czasów, o których 
świat żadney ciekawości nie ma, i 

któ- 
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których imion zapomniał. Zadnego 

zaś człowieka nie ma, któryby nie 

pałał ciekawością twarz twoję i oso- 

bę widzieć, i całować te rece, któ- 

re są Źrzódłem światła, pożytku, i 

ukontentowania dla tylu wieków. 
HRABIA. 

Na kogokolwiek [padł choć nay- 
drobnieyfzy promyk jakiegokolwiek 
światła, wie o twoim imieniu, i wi- 
dok twóy w zachwycenie go wpra- 
wić musi. 

MuzaLski. 

Prawda, że być teraz widokiem 
ludzi uftawicznie mufzę, bo nie wys 
niosłfzy nic z fobą z grobu okrom 
tey jedney fukni, którą mnie zacho- 
wuje fzczęśliwa natura ziem, i nie 
okrom tey nie mając na świecie, nie 
inaczey to drugie życie, które za- 
czynam prowadzić mogę, jedno o że- 
branym chlebie. 

SWIATERCKI. 

Co mówifz nieopłacony Mężu! о- 
to ја Гат za naywiękfze [obie (2с2е- 
ście poczytam, dzielić fię z tobą mo- 
im majątkiem Oto ten pałać ze wfzy- 

ftkie- 
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ñkiemi do niego należącemi dobra- 
mi, które znaczne są, twoim jet. 
Ja mam infze majętności, które dla 
mnie wyftarczą. Chciey profzę przy- 
jąć odemnie ten choć [zczupły dar. 
Ten pałac i te dobra już tego mo- 
mentu twoje są. 
PUHAROŁYKOWSKI na fironie. 

Wey! Мага: więc w moich do- 
brach Panem, a mnie u niego choć 
za lokaja przyftać! 

MuzAaLski Jo Swiażłeckiego. 

Nłóy Panie! nie dziwuy Пе, ze ta- 
ka wspaniałość i hoyność niemym 
mnie na moment czyni, i nie daje 
zualeść Йо doftatecznych.... 

PuUHAROŁYKOWSKI. 

Mości Panie Hrabio Ligen-dorfie! 
Wf[zak nie wiefz WMPan, co mnie па 
pamięć przyfzło! Zaczynam przycho- 
dzić coraz bardziey do pamięci. Przy- 
pominam (obie , że i ja byłem Poetą. 

SWIATŁSECKI 

Czy podobna? 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Tak, a nie inaczey. Nie pamiętafz, 
Panie Миға Кі, јак ту wierfze robi- 

hśmy 
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liśmy w tamtym Cyprysowym gaiku, 

o którym ММРап mówiłeś ё 
MuzaAaLsSKIi. 

Co tego to prawdziwie nie pamię- 
tam. | 

РиИнНАВО®ЕҮКО СК} 

Ale przypomniy tylko WMPan?.. 
Przy tamtym pagórku. w tamtey ja- 
{кіші . -około tamtego zrzódła. 

MUZALSKT. 
Czy nie około pagórka, co to na- 
zywa бе pagórek IJyotow P 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Tak, tak, tak. 
MuzaLskKi. 

Czy nie w jafkini, co to nazywa 

fg: Nec legere пес fcribere. 
PUHAROŁYKOWSKI. 

Ale, ale, ale. 

MuzALsSKI. ~ 

Czy nie około źrzódła co Пе na 
zywa: Fons fiultitioe P 

PUHAROŁYKOWSKI 
Tak właśnie, tak; tak бе nazywa. 
MvzaŁsKI. 

Coś przypominam jak przez len... 
Czy nie WMPan to napisałeś ów nad- 
grobek, który fal nad owym wla- 

śnie 
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śnie źrzódłem na grobie jakiegoś tłu- 
ftego wielkiego Pana? 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ja, ja, ja ten nadgrobek napisałem. 
MuzaLsKI. 
Zeby cały przypomnieć!.. bardzo 
jek piękny nadgrobek... Oto taki: 


Tu leży brznch ozdobny blalktem gwiazdy świetney, 

Daremny ciężar ziemi, drożdże krwi fzlachetney , 

Wielki wór na pieniądze, i fasa ku piciu, 

Niechay mu światłość świeci, którey nie miał w 
życiu, 

Ktoby chciał wiedzieć, czym йе za żywota wfławiał: 

Jadi, pił, (pał, tłuściał, o fwey wielkości rozmawiał. 

Nie zgoła do niczego jednak Świat go użył, 

Bo ludziom oświeconym za rozrywkę fłużył. 

Śmiało takim nadgrobkiem jego ftawie dufzę, 

] wiem, że go na fiebie za to nie obrufzę; 

Bo chociaż w dzień oftatni wftanie fłońce witać, 

Nie rozgniewa Пе na mnie, bo nie umie czytać. 


Co fię WMPanom o tym nadgrobku 
zdaje? 
SWIATŁECKI. 
Przedziwny! 
; HRABIA. 
Bardzo piękny! 
MuzaiLski. 
Qtoż Jegomość jet jego Autorem. 
RABIA. | 
Jegomość ? 
MuvzaLsKI 


Tak jet. Do Puharołykowskiego. W (zak 
WMPan 2 Pu- 
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PUMAROŁYKOWSKI. 

Tak jet, ja. 

MwvzaLsSKI. 

Со do mnie, ja ceny temu nad- 
grobkowi należytey znaleść nie mo- 
ge. Ома summa, którą wziął Sen- 
nazaryusz za napis do Wenecyi, i 
owa, którą wziął Wirgiliusz za szóką 
|Kfięgę swojey Eneidy, fraszką jeft za 
ten nadgrobek. Mospanie Puharo- 
łykowfki, jeżeli ci godni Panowie 
tak szacują we mnie talent Poetycki 
| (chociaz bardzo szczupły) jako WM 
Pan widzisz, jakiby dla mnie był 
мйуа, gdybym sam będąc Poetą, 
umiał mniey szacować tak szczegul- 
Wd! tey sztuce talenta, jakie WM 
Pan w tym nadgrobku okazałeś. Oto 
[więc ten pałac i te dobra, które 
mam z świeżey łafkitego mego Do- 
broczyńcy , WMPanu uftępuję za ów 
nadgrobek, zwłaszcza że te dobra 
niegdyś do WMPana familii należa- 
ły. Używay więc WMPan f(zczęśli- 
wie tego owocu [woich tałentow, 
który WMPanu przynosi i tyle po- 
| zytku i tyle fławy. Póki świat świa- 
ltem, nigdy ta naychwalebnieysza dla 


WMPa- 
Hotel in.org.pl kę: 
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W МРапа osobliwość z pamięci ludz- 
kiey nie uftąpi, że te tak piękne do- 
bra są nadgrodą za dwanaście wier- 
szy. Zoftań więc WMPan zdrów, i 
ayy. dłużey niż w pierwszym życiu, 
na ozdobę i pociechę oświeconego 
świata, 1 zafzczyt Rzeczy-pospolitey 
Literackiey. 
SWIATŁECKI. 

Byway zdrów zalzczycie doliny 
Bzekol i traktyeru Bogacza Ewange- 
licznego! 

HRABIA. 

Byway zdrów delicye cyprysowego 
пака, i ozdobo bagnew Sodomy 1 
GGvmorryi OƏcho2zg.  Puharołykowski 
w zadumieniu zoftaje. 


SACE EW ATV. 


PUHARO0ŁYKOWSKI. 

Co mam myślić, i co mam rozu- 
mieć, nie wiem. Jednak ja nie znam 
ani tey doliny, ani tego traktyeru, 
ani Sodomy i Gomorry, ani tamtego 
pagórka, ani tamtego zrzódła, ani 
zadnych wierszów nigdy nie robiłem, 
ani żadnych nadgrobków. Owszem 

ten 
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ten nadgrobek taki właśnie być zda 
Be, jakby przeciwko mnie samemu 
był zrobiony. ,, Brzuch wielki,, nie 
„ umie czytać, to właśnie jakby do 


| mnie. Jednak ja sam do tego nad- 


grobku przyznałem się, jakbym jego 
pisał, bo cóż miałem robić? wlazlem 
w ciasny kąt, trzeba było przyznać 
się do wierszów, żeby z terbą nie 
chodzić. Cokolwiek bądź, dobrze że 
jefiem znowu Panem w moim do- 
inu. Ale jednak byłaby rzecz pię- 
Коа, zeby cała ta dzisieysza awau- 
tura była filuteryą, i ten Pan Ligen- 
dorf z swemi towarzyszami był to 
filut, który ze mnie sobie dziś tak 
piękną rozrywkę zrobił. A jednak 
kiedy przychodzę do reflexyi,i zaczy- 
nam spokoynie rzeczy rozbierać, to 
boję fię coraz bardziey, żeby nie tak 
było. +- Wszakże z drugiey ftrony 
mnie..pośrzód mojego domu.. Jaśnie 
Wielmożnemu Puharołykowfkiemu $. 
ktoby takiego figla mógł wyrządzić? 
i jakby fe to jemu udało? Ale to 
naygorzey, 2e żadney zywey duszy 
około nie fiychać.../łyjzy jżełefi przy 
chodzących lokajow: Gyt! przeciez Ly 
Ucz 8/6 
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szę, że tu ktoś nadchodzi ... Ja mó- 
wiłem, że wszyftko filuterya! Otoż 
nadchodzą moi lokaje: Andrzey, Ma- 
ciey, i Marcin. Czy i oni razem 
zemną z martwych wikrzeszeni ? 


SCENA V. 


PUHAROŁYKOWSKI, ANDRZEY, MACIEY, 
MARCIN , przećrzeźwieni trochę , ale 
cali fenni , przecierający oczy. 


PUOHKAROŁYKOWSKI. 
Czy i wy przychodzicie z gaiku 
Cyprysowego ? 
ANDRZEY. 
Mospanie! 
MACIEY. 
Co Pan każe 2 
MARCIN. 
przecierając sobie oczy idzie profio na 
Puhurołykowskiego , i mało go nie 
wywraca. 
PoOHAROEYKOoOWwS КІ. 
Ty! lunatyku ty!... Gdzie wy by- 
liście hultaje 2 
ANDRZEY до Macieja. 
Dalibóg ja nie wiem, gdzie my by- 
liśmy! Odpowiaday ty. 
M a- 
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2 MACIEY. 

Jeftem oftatni! że i ja nie pamię- 
tam. Marcinie, gdzie my ар а 
MARCIN. 

A paraliż was wie! 

PUBAROŁYKOWSKI. 

Co wy tam burczycie między sobą? 

Pytam fię was, gdzie wy byliście? 
NDRZEY. 

Mospanie, zda fię, że na jakimś 
polu, które było okryte gęftą mgłą, 
i które.. 

PUHAROŁYKOWSKI na fironie. 

Ho! ho! czy doprawdy i oni byli 
na tamtey dolinie, gdzie dusze w 
zatrzymaniu zoftają? Słuchay! czy 
nie było na tym polu jakiego tra- 
ktyeru? 

ANDRZEY. 

Och! eo ten to musiał być; bo 
pamiętam, że byłem utraktowany bar- 
dzo dobrze. 

PUHAROŁYKOWSKI 

W tym traktyerze czy nie było pi 

wo kwaśne? 
ANDRZEY. 

Co tego to niepamiętam; owszem 
zda mi fię, że było wino dobre Wę- 
gierlkie, А Р u- 
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PUHAROŁYKOWSKI. 
Około tego traktyeru czy nie lata- 
ły gryfy? 
š ANDRZEY. 
I tego nie pamiętam. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
A ty Macieju co mówisz? gdzie 
byłeść 
М aciEv. 
Ja tam Mospanie byłem, gdzie An- 
„drzey. 
PUHAROŁYKOWSKI па fironie. 
Hiftorya! do Macieja: | ty byłeś na 
jakimś polu mglitym?* tak? gdzie 
йо: traktyer £ 
MACcIEY. 
Marcina WMPan pytay Пе, on o 
wfzyftkim lepiey wiedzieć musi. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ty więe mów mnie, Marcinie, gdzie 
wy byliście? 
MARCIN. 
Ja to tylko wiem, Mospanie, że 
tam byłem, gdzie był Maciey. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Ale gdzie był Масіеу ? 
MARCIN. 
Tam gdzie Andrzey. 
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PUHAROŁYKOWSKI. 
„Więc gdzie był Andrzey ? 
MARCIN. 
W[zakze dopioro WMPanu mówił. 
PUHAROŁYKOWSKYI. 
Gdzie? na polu jakimś mgliftym 2 
tak ё 
MARCIN. 
On tak mówi. 
PUHAROŁYKOWSKI 
Ale ty jak mówisz? 
MARCIN. 
Ja tak mówię, jak Pan każe. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Jak Pan każe! Ja każę, żebyś tak 
mówił, jak było. 
MARCIN. 
Ja też tak mówię, jak było. 
PUHAROŁYKOWSKI. 
Jakże więc było? 
MARCIN. 

Ale co Pan do mnie jednego 
przywiązał fię? day Pan mnie odpo- 
cząć, mnie już tchu nie ftaje odpo- 
wiadać. Pytay fię Pan drugich; a ja 
tym czasem odetchnę. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Ale czy nie oftatnie utrapienie z 

teini 
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temi ludźmi!.. Słuchay Andrzeju!.. 
kiedy ty mnie wraz dokładnie wfzy- 
fitkiego nie powiesz... 

ANDRZEY 

Ale przysięgam, że Panu wfzyftko 
powiedziałem, co mogłem. 

PUHAAROŁYKOWSKI. 

Ze byłeś na polu mgliftym ? tak? 

> ANDRZEYW 

Tak mnie zdaje бе. 

PUHAROŁYKOWSKI. 

Zdaje fię!.. Mów więc; czy to było 
na jawie, czy we śnie? 

A N pn z E Y. 

Dalibóg niewiem! 

PUHAROŁYKOWSKI na fironie. 

Czy nie oftatnie awantury!.. Wfzak 
to jefzcze dotychczas zupełnie nie 
wiem, czy żyję za czasow Pawła Piero 
wszego, czy Piotra Једупайево! Słu- 
chaycie hultaje! Wraz mnie idźcie 
wfzysey, i fzukaycie jakiego człowie- 
ka czwartego, i kogo-kolwiek pier- 
wszego znaydziecie , zaraz mnie tu 
jego przyprowadźcie. 


S C E- 
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SCENA VL 


PURAROŁYKOWSKIE. 

Ale czego jeszcze wątpię*ć.. Oni 
wszyscy trzey hultaje mulieh lie dziś 
tak upić, jak ja; i dziw, że prawią 

(mnie sny, i nie pamiętają, gdzie by. 

li?.. Do darmo, wszyftko filuterya! 
‚. Ale co to widzę? .. przypatruje Jig 
za scenę. Tak jet, już więc żadne- 
go wątpienia nie pozoftaje, że żyję 
za czasów Pawła Pierwszego. Oto 
powraca móy Marszałek, oto i móy 
Koniuszy. Juz oni nie powracają za- 
pewnie z zadney' doliny umarłych. 
Wczoray ich pofłałem, dziś powraca- 
ją. Rzecz więc cała zupełnie odkry- 
ta, i nie szpetnie zoftałem oszuka- 
ny. Idę 1 wraz rozsyłam na wszy- 
ftkie trony, żeby się rospytywano 
oimieniu Ligen-dorfa. Ja Jegomo- 
ści zażyję! Ze mnie tak żartować? 
posyłać mnie na kwaśne piwo do So- 
domy i Gomorry ё Odbierać mnie mo» 
je dobra w moim domu? Gładzić do 
szczętu pamiątkę mego imienia, i ca- 
ley mojey familii? Oddawać moje ma- 
jątki Poetom? i mnie samego przy- 
muszać 
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muszać, żebym zoftawał Poetą? Robić 
mnie zyjącemu nadgrobki? i przy- 
muszać, zebym бе przyznawał, że sam 
przeciwko sobie wiersze robiłem $ 
„ Brzuch ozdobny blafkiem gwiazdy 
» świetney? ,, Drożdze krwi” szla- 
> <hetney? ,, Fasa ku piciu? „ Nie- 
» chay mu światłość świeci, którey 
„ те mil w życi? „‚ Kiedy wftanie ` 
„ fłańce witać , nie rozgniewa fig | 
„ na mnie, bo nie umie czytać? ,, 
Ov rozgniewa fe i bardzo! Kiedy 
takie zgorszenia bez kary iść będą, 
to kray nasz długo nie poftoi, i nie 
doczeka йе: Jedynaftego Piotra! Ale 
szkoda czasu na ffowach trawić. Spie- 
зле dowiedywać fe o tym Panu Li- 
gen-dorfie; ponieważ jeft Hrabią, ja- 
ko mówil у imię Ligen-dorfow musi 
być fławne, i me utai Пе. 
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